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P r z e d p ł a t ę  i  o K ł e s z e n i a  p r z y j a a u j a :
Wb L W O W r e  bióro administracji  „Gaz. Nar.* 

p rzy  ulicy Sobieskiego pod liczby 12. (dawniej »o- 
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. P ią tk o w ­
skiego, p lac  ka tedra lny  1. 7. W K R A K O W IE: k s ię ­
garnia  Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w  PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie  dla „Gazety  Nar .“ a jencja p. 
Adama. Correfour de la  Croil,  Rooge J. prennme- 
ratę zaś p. pułkow nik  Raczkowski, Fauboug ,  Poi- 
sonniere 33 . W  W IED N IU  pp. Haasenstein et Vogier, 
nr. 10 Wallfiscbgasse, A. Oppelik  S tadt,  S tu tenbaste i  
2. Rotter et Cm. I. R iemergasse  13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Mazi-milianstrasse 3. W  FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. H aaienate in  e t  Yogler.

OGŁOSZENIA przy jm uję  się za  o p ła tę  6 centów 
od miejsca objętości jednego  w i e m a  drobnym dru­
kiem Listy  reklamacyjne nieopieczętuowane nie 
n legaję frankowaniu. M anuskryp tu  '  d robne  nie 
z wracaj ę  się, lecz bywają  niszczone.
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Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej częiti wczorajszego numeru dru­

kowane.)

W i e d e ń  d. 14. kwietnia. „Politischo 
Correspondcnz" podaje szczegóły d em o n s tra ­
cji, k tó ra  m iała miejsce dnia 9. t. m. przed 
au s tr jack im  jen. konsulatem w B elgradzie a 
k tó rą  omladiniści już przed 14 dniami z p o ­
wodu in ternow ania  L u b ib ra t ic z a  przygotowali.  
Podczas tej d em ons trac j i  zos ta ł  jeden ze sług  
konsulatu kamieniem lekko w głowę uderzo ­
ny, i kam ieniem  rzucono także na  dom k o n ­
sulatu.

Książę W rede  zażąd a ł  na tychm ias t  za-

Wicdnia w tej mierze napotykamy w Politice; 
ostatnia brzmi:

„Stan dolno austrjackiej kasy oszczędności, 
jak  nigdy dotąd, zajmuje umysły we Wiedniu. 
Może już za kilka godzin będę w stanie służyć 
wam szczegółami; ale jnż teraz mogę wam wy­
mienić sumę, którą kasa oszczędności na samych 
tylko listach zastawnych austrjaekiego Hypo 
t.hekar-Kredit- und Vorschussbanku (bank cha- 
brusowy) straciła  — suma ta  wynosi bagatel 
kę s i e d m i u  m i l i o n ó w  złr. Stosnnki dzien­
n ikarstw a czeskiego w Pradze nie pozwalają 
dać pragmatycznego obrazu ostatnich operaeyj 
finansowych dyrekcji tej kasy, — ale uiech.ij 
tylko prokuratorja tutejsza wytoczy proces R a­
dzie zawiadowczej banku chabrnsowego, to wy- 
luszczymy i tę sprawę obszerniej, a mianowicie 
t.ryngieltuik Giskra będzie miał sposobność wy­
razić się o korzyści używania wkładek ludno­
ści na cele chabrusowe. Nie wszyscy dyrek to ­
rowie do t.ego należeli, jednych przegłosowy-

dośćuczynienia publicznego od serbskiego wan0, drugich tumaniono, jak ks. Poppenberge- 
rządu  za tę  publiczną obrazę, mianowicie ra, probosz za u św. Leopolda. W całości zaś 
zaś przeproszenia  oraz zaręczenia, że się c o ś ' s tra ty  kasy oszczędności wynoszą do c z t e r
podobnego nie powtórzy, dalej u k a ra n ia  przo- 
Wódzców, jakoteż  n iedbałej po l ic j i .  Równo 
cześuie ośw iadczył,  ie  w razie gdyby nie 
o trzym ał n a ty ch m ias t  żądanej satysfakcji,  
każe zdjąć odznaki konsulatu  i wyjedzie.

P o d łu g  dzisiejszego! te leg ram u  uczynio­
no księciu W red e  najzupi dej zadość, z wszel­
ką  gotowością, a  uinóv «>ne w tej spraw ie 
oświadczenie publiczne urfaże się w najb liż­
szym num erze serbskiego dziennika u rz ę ­
dowego

L w ó w  d. 16. kwietnia.

(C habrusow e i szwindlerskie gospodarstwo wie 
dońskiej kasy  oszcsęduodci.  —  S p raw a  rokowań 
a n i t ro  węglerakich. — Półurzędow e w iedeńskie  z a ­
pew nienia .  —  S p ra w a  w schodnia  ; p rz y g o to w a n ia  
Serbii i P o r t y ; p ow stan ie  sze rzy  się ; kłopoty e- 
gipskie. —  P ro g ram  p o d ró ly  dw orsk ich .)

Zdawało się, że szczegóły dziejów c b a- 
b r u s a  i s z w i n d l u  są już zamknięte, — a 
były one dość przerażające. Ale tak nie jest. 
Niezmordowani Czesi, na których te dwie dźwi­
gnie spółki centralizmu z żydowizmem tak  cięż­
kie cierpienia zwaliły, wykrywają nowe ciągle 
fakt*, i w Politice rozgłaszają. Konfiskaty oka­
zały się  daremnemi, —  co nie mogło się oka­
zać w organie czeskim, okazało się w jakim 
organie austro - niemieckim , ale uczciwym , 
a co i tu okazać się uie m og ło , tern 
głośniej starano się roz trąb :ć w dziennikach za­
granicznych. A wszystko poparte cyframi, n a ­
wet wyciągami z tabulowej krajowej itp. doku­
mentami. Otóż nowe odkrycie zrobili Czesi, a 
mianowicie co do stosunku w i e d e ń s k i e j  
k a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  należącej do najpotę­
żniejszych instytutów fiuansowych, do c h a b r u -  
s u  i k r a c h u .  D rngą już korespondencję z

WinOHUr.- . n i t i  u»whri ''diWi ~r /Nłłfl

d z i e s t u m i l i o n ó w  złr., i za kilka dni
przeszlę wam dowód tego, na datach s ta ty s ty ­
cznych oparty. Publicystyka zrobi swoje; spo­
dziewamy się, że po niej przystąpi do sprawy 
prokurator."

Do tego dodaje redakcja Politiki: „Kiedy 
niedawno organ kasyua niemieckiego podał 
kłamliwą wiadomość o pewnej czeskiej kasfe 
oszczędności, otrzymał sprostowanie urzędowe 
Teraz więc wzywa namiestnictwo, aby wystą­
piło przeciw naszej korespondencji wiedeńskiej 
(pierwszej) co do wiedeńskiej kasy oszczę­
dności. Ale to trudna rzecz, bo my nie 
kłamiemy. W wiedeńskiej kasie oszczędno­
ści mamy do czynienia z rzezimieszkostwem 
chabrusu niemieckiego, którego zatrzeć niepo­
dobna. Przy zamknięciu dziennika dowiadujemy 
się właśnie, że taż wiedeńska kasa oszcz. da 
wały miliony na miliony na „rachunek bieżą­
cy", ale że za każdym razem 50.000 do 100.000 
złr. odpisywano jako „porękawiczue", którem 
się znani tryngieltowicze dzielili. Tak praco­
wali wiernokoustytueyjui rycerze chabrusu dla 
swoich mieszków, i jeszcze są na tyle imper- 
tyuentni, iż żądają milczenia. Ależ my jnż dwa 
la ta  pracujemy w tym względzie, i nie możemy 
zmusić nikogo, aby nam proces wytoczono, — 
ale za to chcą sprostowań!"

Tymczasem i wiedeńskie pismo Finanzielle 
Pragmente zajęło się sprawą wied. kasy oszczę­
dności, i to samo donosi co Politik, ale jeszcze 
szczegółowiej. Z wspomnianym powyżej ban ­
kiem chabrusowym i z drugim takim samym, 
nmyślnie dla chabrusu arwoizonym tj. „Credit 
foncier dla królestwa Czech“ zrobiła ta  kasa, 
a  raczej jej dyrekcja interes najpierw na
mil. złr., z których późuiej 3 mii. zir. o trzy­
mała, — a następnie ua (J mil. złr., a z a  t y m  
drugim razem tryugieltnicy otrzymali 700.000 
złr. t o  je s t  udział wiedeńskiej kasy oszczę­
dności w chabrusie.

Udział jej w szwindlu je s t  według Fin. 
Fragm. następujący: W  r. 1872 i 1873 kiedy

la się w grę giełdową; dopiero następnie, dla 
oka, podała do rządu o powiększenie swego za ­
kresu działania, co też rząd na najobszerniejszy 
rozmiar pozwolił, i naturalnie, skoro pierwszy 
lepszy galopem giełdowy otrzymywał koncesje 
na zakładanie banków hypotecznych itp. Ale 
podczas gdy ci griiudery tylko imaginowanemi 
walorami operowali i chyba tylko jeden okpisz 
drngiego raógl oszukać, wied. kasa oszcz. da­
wała bankom szwindlerskim walory istotne, bo 
wkładki ludności, biorą® w zamian nic niewar­
te akcje i listy zastaw ne tych banków. 
żua cyframi wykazać, że # f  ę k s z a p o ł o w a  
istotnych kapitałów, któreuii rozmaite baaki 
szwindlerskie operowały, oyta wzięta z tej k a ­
sy oszcz. Wszakżeż jeszcze z końcem r. 1873 
(w ośm miesięcy po kracnu) miała kasa oszcz. 
p r z e s z ł o  p i ę ć d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  zł. 
w g o t ó w c e  w tych bankach, bądź jako za­
liczki na etfekta, bądź na rachunek bieżący. 
Kiedy w maju r. 1873 krach uderzył w giełdę 
wiedeńską, miała kasa oszćz. u trzech banków, 
które pierwsze upadły, Wechslerbank, Indu- 
strialbank i „Fels" przeszło 10 mil., z tych 
zaś 7 mil. złr. u „Felsa" do żądania. Kasa 
oszcz. nie mogła nawet, swoich wierzytelności 
zgłosić pizy konkursie tych banków, bo oba­
wiała się, że gdyby się ludność dowiedziała o 
ndziale tym kasy  oszcz., byłaby hurmą zażą 
dała od kasy zwrotu swoich wkładek, — i za­
pisano je  w saldokoncie.

„Krach dotąd jeszcze nie jest załatwiony. 
Wszystkie zatem pretensje kasy oszcz. do ban­
ków szwindlerskich figurują ciągle jako „saldo" 
między jej aktywami. (Dalej wymieniają F m  
Fragm. całą litanię D*uków szwindlerskich, z 
któremi była i je s t  w stosunkach ta kasa 
oszcz.). Tym sposobem włożono 50 mil. złr., z 
których do końca r. 1875, a więc po trzech l a ­
tach zaledwo 10 milionów wpłynęło — a zatem 
jeszcze brakuje 40 mil. zir. Już to jedno do­
skonale wskazuje, jakiego rodzaju były owe 
interesa. Możnaby jeszcze po części wybaczyć, 
gdyby tylko względy komercjalne były powo­
dem takiej manipulacji wied. kasy oszczędno­
ści. Gdy jednak wiadomo, że tylko najobrzy­
dliwsze protekcyjki tern kierowały, że oprócz 
chabrusu tylko protegowańcy dyrektorów i u- 
rzędników kasy oszcz. mieli przystęp do jej 
kas; to zaiste dziwić się potrzeba, że rząd do 
tychczas nie zajrzał do tej stajni augiaszowej, 
i śmiecia nie uprzątnął."

Naczelnym dyguitaryam wiedeńskiej kasy 
oszczędności jes t  dr, — g is k r a .

W sprawie r o k o w a ń  a u s t  r o - w ę gi  e,r 
s k i c h  donosi telegram Pcster Lloyda  z Wie­
dnia d. 12. b. m . : „I dzisiejsza konferencja nie 
wydała rezidtatu. Zapewniają jednak, że z obu 
stron okazała się wielka uprzejmość i rokowa­
nia weszły na tor pomyślniejszy, a to w sku­
tek tego, że cesarz wczoraj obu ministrom- 
prezydentom z całą stanowczością zalecił, aby 
doprowadzono do decyzji na podstawie za trzy­
mania wspólności cłowej. (W edług Tagblattu 
miał cesarz powiedzieć do Tiszy względem 
konieczności porozumienia s i ę : Es muss gelien). 
Jeżeli ministrowie powrócą, to zapewne już bę­
dą główne podstawy ugody ułożone, albowiem

nia. Tylko spraw a bankowa pozostanie na r a ­
zie otwartą."

Podobne doniesienie podała i pól urzędowa 
Bohemia.

Miuisterjalna Politische Corresp. nie wspo­
mina ani słowem o n o t a c h  t u r e c k i c h  z r. 
1870, które ogłosił był świeżo Msmorial d ip l , 
ale wnioski wyprowadzone /, tych not przez 
N c u c fr . Prrsse zbija w następujących słowach, 
broniąc związków przyjaźni, jakie łączą Au- 
strję z Moskwą : v

„Artykuł wstępny jednego z tutetazych 
dzienników, oparty na odkryciach M m orial 
diplom., zaniepokoił na serjo szerokie koła 
swojemi alarmnjącemi domysłami. .Tako wynik 
naszych starań, aby na właściwem miejscu za ­
sięgnąć bliższych wyjaśnień o wplątanych do 
nich datach pozytywnych, możemy stanowczo 
zapewnić, że przypuszczenia służące wspomnio- 
uemu artykułowi za temat, są zupełnie bezza­
sadne. Gabinety w Wiedniu i Petersburgu idą 
tak jak  przedtem uczciwie ręka w rękę W 
swych usiłowaniach pacyfikacyjnyeh, i pomimo 
wielkiej trudności zapewnienia sobie w wielu 
nieprzewidzianych wypadkach porozumienia w 
drodze telegraficznej, nie objawiła się dotych­
czas bodaj najmniejsza różnica ani w zapatry­
waniach, ani w postępowaniu obn rzeczonych 
gabinetów." Natuialnie, że nikt temu półurzę- 
duwemu komunikatowi uie daje wiary.

w najlepsze szalały zapusty szwiudlu, kasa
oszczędności nie dbając na swoje statu ta  wda lobia strony nie chcą dalszego Jeszcze zwleka

Dzienniki wojowniczego nastro ju  podają 
wiadomości z S e r b i i  wcale niepokojące. Tak 
np. do For. Węg. piszą: „Komisja nieustająca 
skupczyny ukonstytuowała się w komitet bez­
pieczeństwa publicznego. Komitet ten pcha rząd 
do wzięcia inicjatywy przeciw Turcji przez za­
jęcie pozycji strategicznych wzdłuż granic. J e ­
nerał Zach. szef sztabu głównego, twierdzi, iż 
teraz właśnie jest chwila najdogodniejsza do 
rozpoczęcia wojny. Wojska tureckie są nieli­
czne ; wkroczenie do Bośnii armji serbskiej u- 
niemożliwiło by, zdaniem jenerała Zacha — 
koncentrację znaczniejszych sił tureckich na 
granicach Serbji. Zapewniają, że ks. Milau zde 
cydowałby się opuścić Belgrad i wyjechać w 
głąb kraju w celu widocznym ususięcia się od 
wpływu reprezentantów mocarstw."

Zestawić z tą wiadomością godzi się na­
stępującą korespondencję belgradzką jednego z 
czasopism polskich. Porta ottomańska — piszą 
tam — koncentruje nowy korpus na poludnio 
wo zachodniej granicy Serbii między Nowym 
Bazarem i Wyszegradem, widocznie w 'przewi­
dzeniu ataku na Bośnię ze strony Serbii 
Wszystkie wąwozy, któremi armia serbska mo­
głaby wtargnąć do Bosnii, są strzeżone przez 
wojska, a liczny park artylerji zgromadzony 
je s t  w oszańcowanym obozie między Prepolie a 
Sienicą. Na południowo-wschodniej granicy Ser­
bii, mianowicie w Niżu, wojsko ottomańskie o- 
trzymało posiłki. Nad Dunajem, od strony Wi- 
diuiu, stoi również korpus turecki, który s t rze ­
że przejść do Bufgarji przez Negoliu. Rząd 
serbski przedsięwziął również środki zorganizo­
w a n a  trzech dywizyj, z których liczy każda 
25 do 3000 ludzi, gotowych do marszu na dane 
hasło. Glówpe sztaby trzech tych dywizyj są

i * y
już na swych stanowiskach. Dowództwo ( ś w f .  
szej dywizji poruezone je s t  pułkownikowi R ń -  
ko Alempicz, którego główna kwater*  je s t  w 
Czaczy. Oficer ten, który w tej chwili znajduje 
się w Czarnogór**, oczekiwany jest wkrótce w 
Belgradzie, gdyż miej* jego polityczna do księ­
cia Mikołaja ukończyła się. Dowódzcą drugiej 
dywizji jest pułkownik Lechanin z główną kwa­
terą w Pozarewaczu. Trzecią dywizją dowodzi 
pułkownik artylerji Milutin Joranowicz z g łó ­
wną kwaterą w Cznpryi. Ponieważ niema m o­
wy o krokach zaczepnych, przygotowania te  u- 
ważać należy za prosty środek ostrożności w 
celu obrony granic serbskich. Turcy i Serbowie 
nie dowierzają sobie nAwzajem, patrzą tylko z 
nkosa na siebie, i niezawodnie przyszłoby do 
rozprawy, gdyby ich nie wstrzymywał* dyplo­
macja europejska. Ahmed-Ejub basza, naczelny 
dowódzca wojsk ottomańskich, eszelonowanych 
wzdłuż grauicy serbskiej, odbywszy przegląd 
swego korpusu, p rz y b y ł^ o  Niżu.

Obie te wiadomości, chociaż nieco spóźnio­
ne i niedokładne, dają wszakże wyobrażenie o 
sytuacji wschodniej; punki ciężkości onej zn a j­
duje się w Serbii: od zachow&uia się jej za le­
ży niemal cały dalszy przebieg tej sprawjr. 
Już  bowiem w półurzędowych sferach wyraŹBie 
mówią, iż już dziś nie idzie o pacyfikację po­
wstania, lecz o lokalizację onego, tak dalece 
powstanie bośniackie zmieniło pogląd na rze­
czy. W zrost onego zatrważające przybiera roz 
miary. Do niedawna gars tka  powstańców ta m ­
tejszych nie miała żywności i obawia, a dziś 
niewiadomo z jakich funduszów naraz dostają 
broń odtylcową, prowizje i nawet działa. L icz­
bę tam walczących (powstańców) padają na 
10.000, przywódzcy powzięli pla* po zajęciu 
kilku ważniejszych punktów, podążyć wprost 
ku Serajewu. Porta  wzywa muzułmanów bo­
śniackich do broni; na co przywódzcy bośniaccy 
grożą rzezią, w razie zaś spokojnego zachowa 
nia się begów, przyrzekają im wolność re lig ij­
ną i równouprawnienie. J a k  zapewniają ze ź ró ­
deł wiarogpdayoh — p o w s t a n i e  t e ż  w y ­
b u c h ł o  w S t a r e j  S e r b i i ,  w okolicy P r i -  
i r e n t o .

Obiegają tam proklamacje .komitetu  
walki", a wzywające tak chrześcian jak  muzuł­
manów do broni, celem wywalczenia wolności. 
Arnauci dotychczas zachowają się spokojnie, 
ale Mirydyci w Albanii zdradzają pewien n ie­
pokój i czynią przygotowania do powstania; 
wymieniają nawet wodza ruchu albańskiego, 
je s t  nim niejaki kapitan J a k ó b ,  k tóry  gro­
madzi zwolenników swoich w górach czarno­
górskich, niewiadomo — za czy przeciw woli 
księcia Nykity.

W  obec tego, jak  również w obec działal­
ności Wesselickiego nie na czasie być się zda­
je  proklamacja jen. Rodicza, wzywająca ponow­
nie powstańców do przyjęcia reform andrasso- 
wych. Czasu ni miejsca nie starczyłoby na sp i­
sanie różnych pogłosek i kombinacji, krążących 
około powyższych wiadomości; oczywiście — 
większa część onych jest z gruntu bezpodsta­
wną i fałszywą, a wymyśloną jedynie w celu 
przedstawienia sytuacji groźniejszą. Zwiększa 
kłopoty wschodnie sprawa egipska. Do wczo-

Folska, Sybir, Francja**
przez

FE L IK S A  LEW ICKIEGO.
(Ciąg dalszy.)

Każdy urzędnik w Moskwie jes t  w sferze 
swojej jakby królem, a cóż dopiero taki oficer 
etapowy, fignra odosobniona w stepie, zdała od 
stolicy, gdzie reprezentuje siłę zbrojną wyko­
nawczą ? Oficer etapowy ma prawo życia i 
śmierci nad więźniami, może zamordowanie więź­
nia wytłumaczyć tem, że więzień się buntował, 
a któż go kontrolować będzie, gdy więzień w

rzucając na ziemię różne przedmioty i zabiera liśmy, uie mogąc zasnąć, a nio mając nawet tej 
jąc wszystko co jako moja własność w niej wiernej towarzyszki więzienia naszego, fajki, 
znajdowało się, a co nie było skarbowem. Był Mała rzecz na pozór, ale ten, co był w podo- 
to rabunek w formie rewizji, którym wzboga- bnych okolicznościach, wie co znaczy brak tych
cał się oficer i jego draby.

— Panie — zawołałem -  nie mogę po­
zwolić na to, aby podoficerowie zabierali mi 
papiery familijne.’ Dozwolono ini je posiadać 
wszędzie, gdzie tylko byłem, a byłem w ró* 
nych więzieniach.

— Mai czat', krzyknął oficer z gniewem
— Panie, zawołałem podnosząc głos. listów 

od rodziców moich, nikt mi nie może zabronić 
posiadania. Przeszły przez cenzurę i rząd po-

caracie l e s t  bez nrawa bez żadnej opieki i 2wala mi je otrzymywać. 
n r iM U ł  U-/ ’____KtM. a i J  — M ałczat’ gawaru, wrzasnął takim gło-

on prowokował więźnia? Sprawiedliwości niema 
w Moskwie. „Byt’ po siema" jes t  to jedyna siła, 
która obraca koła mechanizmu carskiego. Czło­
wiek, gdy bywa ckoćby drobną zawadą W ma­
szynie, usuwanym bywa bez skrupułu, żadnego 
Względu, gdy zaś więzień już przestał posiadać 
i cień tego prawa, jakie mąją nie-więźnie, czy o 
niego minister sprawiedliwości lub wojny wyto­
czy proces oficerowi? Familja może ? Uchowa i 
Boże, byłoby to zuchwalstwo niepraktykowane, 
a  żadrn mu Moskalowi myśl jeszcze nie przy­
szła do głowy, aby było wolno pociągnąć rząd 
do odpowiedzialności.

Gdy stanąłem przed oficerem , dwaj jego 
satelici zbliżyli się do mnie. Oficer rzucił na 
mnie zrogie wejrzenie, które mnie oburzyło, 
podniosłem głowę, trzymając go także pod moim 
surowym wzrokiem.

Jemu Się zdawało, ie  na wysokości władzy 
swojej je s t  pół-bogiern. Rozmaitego rodzajn są 
pomieszania zmysłów. Każdemu głupcowi zdaje 
się, że odegrywa na ziemi wielką rolę. I  ten 
oficer był niepospolitym głnpcem. Przekonałem 
się później o tem dokładnie

Nazywał się Muszenko. Byf to człowiek 
głupi i dziki.

— J a k  się nazywasz? krzykną!
Wymieniłem nazwisko.
— Czy masz zakazane rzeczy w twoim tłu- 

Ottoku?
— Co pan rozumiesz przez zakazem rze- 

c*y ? Przeszło dwa la ta  jestem w więzienin, 
°2yź więc mogę posiadać coś zakazanego?

— Nie rozgawarywat’ krzyknął, słysząc, 
ze dłngo rozprawiałem. Zrewidować go, dodał 
obracając się do podoficerów.

Zaledwo tych słów domówił, dwaj jego dra- 
y rzucili się skwapliwie na mnie i w mgnie- 
iu oka wypróżnili mi tak  zręcznie kieszenie, 
e zawstydzić mogli londyńskich wytrawionych 

pikpoketów. Następnie przerzucili wszystko co 
w j? £ b ie jn o je j  podróżnej się znajdowało, wy- 

*) Zobacz nr. 259, 260, 261 265 266 267
172, 273, 280, 282, 13, 14, 16, 20, 21 22 23
W. 26, 27, 34. 35, 36, 38, 56, 08, sy i

-  Jeszcze raz powtarzam, odpowiedziałem 
nie ulękuiony wściekłością oficera, — ie  nikt 
nie ma prawa odbierać mi rzeczy przez władzę 
dozwolonych, skarżyć się i reklamować będę.

Na te słowa powstał oficer, porwał papie 
ry moje i w drobne podarł je kawałki, n a s tę ­
pnie krzyknął:

— Abryt’ jewo!
Na to słowo, przystąpiła niewidziana dotąd 

przezemnie figura, z krzesłem, nożycami i brzy­
twą. Krzesło postawił obok mnie, podoficerowie 
siłą zmnsili mnie ażebym u s iad ł , cyrulik zaś 
ściąwszy mi włosy z przodu nożycami, nasma­
rowawszy głowę mydłem zaczął jeździć po niej 
zimną brzytwą. S trach jakiś  mimowolny mnie 
ogarnął. Bałem się uczynić jakikolwiek ruch 
aby mnie cyrulik nie skaleczył, w kilka zaś 
chwil, głowa moja zupełnie ogolona) była jak 
kolano. Poczem nałożono mi dybki na ręce i 
wrzacono pchając i szturchając do ciemnego 
pokoju, gdzie kolegów przedemuą wywołanych 
znalazłem. Podoficerowie rzucili za mną pozo­
stałe przedmioty, które uszły grabieży.

Wściekły byłem i z wściekłości płakałem. 
W taki to sposób postępują w Moskwie z

jeńcimi.
— O, krzyczałem z rozpaczy, gdybym mógł 

tego łotra spotkać na lakiej wolnej ziemi, gdy 
ramię moje będzie uzbrojone, czyż będzie on 
wtedy tak odważnym?

Wołanie moje nie miało sensu, ale w ta 
kietn położeniu słodko jest  npa(ać się złudze­
niem, wściekłe zaś pożądanie zemsty zawsze 
je s t  złudzeniem nicrozsądnem. Pocieszyłem się 
w mej boleści widokiem moich kolegów, którzy 
ulegli tema co ja  losowi. Człowiek jes t  zawsze 
egoistą i niepamiętam kto wyrzekł to niemo­
ralne aczkolwiek prawdziwe zdanie czy Paskal, 
ie: „Czaję się zawsze pewne zadowolenie z 
nieszczęścia najlepszego nawet przyjaciela 
swego.* T ak  też i ze raną było w tej chwili. 
Byłem zadowolonym, że nie sam znosiłem to 
hańbiące poniżenie.

Zostaliśmy więc zamknięci w brndnym i 
ciemnym pokoju, gdzie noc całą przebyć musie-

drobnostek, do których się przyzwyczaiło.
Nazajutrz rano zawołano nas ze świtem, a 

dawszy nam dobrą, podwójną eskortę , pomimo 
więzów silnych, pognano dalej w milczeniu.

Czyż to nie było pędzeniem białych murzy- 
n. w XIX. stuleciu? Czernie się ró żn i ła  ta
szych ?& JaSSyrB tatar8kie* °  Przodków na-

Odbył się marsz w milczeniu Oficer ten 
zwierz dziki, na każdym kroku dotkliwie dawał 
uczuć nam przez siebie zrabowanym swą wła­
dzę, s tiasząc ciągle kijami.

Gdy mocno zmęczeni przybyliśmy na inny 
etap, drugie niemniej dotkliwe cierpienie dało 
się nam uczuć, był to głód. Cóż bowiem mo­
gliśmy kupić za nasze t izy  kopiejki na dzień 
tam, gdzie fnnt ciężkiego, razowego c.hleba ko­
sztował już dwie kopiejki? Zrabowani z samo­
warów, nie mieliśmy herbaty, tego niezbędnego 
w podróży moskiewskiej posiłku i lekarstwa, 
cierpieliśmy też mocno z głodu.

Nazajutrz rano oznajmiono nam, że będzie 
my mieli wizytę pułkownika, naczelnika wojen­
nego gubernii orłowskiej, p. Kurłowa.

W rzeczy samej, około dziewiątej z rana 
ukazał się pułkownik w pełnym uniformie.

— Nie macie jakiej pretensji? — krzyknął
wchodząc.

— Mamy, mamy — zawołaliśmy ze wszyst­
kich stron.

— A cóż takiego?
Opowiedzieliśmy mu postępowanie Myszen- 

ki i jego rabunek, prosząc go, aby nam dał s a ­
tysfakcję, i kazał nam rzeczy zrabowane
zwrócić. .

Pułkownik wysłuchawszy nas, groźnie spoj­
rzał na oficera Myszenkę. Ten ostatni podniósł 
rękę pod daszek, i wyrzekł:

— Oni się buntowali!
  Ah to inna rzecz, odparł pułkownik

Kurłów, odwrócił się, i nie czekając naszej od­
powiedzi, odjechał.

Po wyjeżdzie Kurłowa wszedł etapowy o- 
ficer, na któregośmy się skarżyli, i groźnie za­
wołał. , ^  „

— On odjechał a ja  zostałem. Do cara da­
leko, do Boga wysoko!

Taka  jest sprawiedliwość w Moskwie!
Kruk krukowi oka nie wykolę. Czyi 

wilcy się pożerają między sobą? Zawsze p ra­
wo silniejszego górą, oto najważniejszy argu­
ment państw W dzikość zapadających. W go­
dzinę potem podlegliśmy silniejszej jeszcze niż 
poprzednio rewizji i nowemu rabunkowi, lecz 
będąc zwyciężeni dybami i kajdanami, nie mo­
gliśmy się ruszyć.

Nazajutrz w marszu jeden z naszych knle-

z rąk  schodziły. Odkrycie to napełniło nas ra ­
dością. Potajemnie więc umówiwszy się ze so­
bą ua przystanku, wszyscyśmy dybki, łańcu­
chy i kłódki zagrzebali w piasku. Zaledwo 
kończyliśmy owo chowanie, gdy krzyknięto na 
nas marsz! i mszyliśmy dalej.

Daleko dopiero od miejsca tego, spostrze­
gli żołnierze, że nie mieliśmy dybek i kajdan. 
Aląrm został rzucony. Że zaś byliśmy daleko 
od wsi, ci dzicy Moskale, którzy nad nami, 
związanymi, najnikczemniej się pastwili, prosić 
nas poczęli łagodnie, abyśmy im powiedzieli 
gdzie się łańcuchy podziały.

— Moi panowie, odrzekł podoficer, jesteś 
my odpowiedzialni i surowo możemy być kara 
ni za zagubienie tych łańcuchów. Prosimy was 
nie róbcie nas nieszczęśliwymi.

— Aha, zawołaliśmy, boicie się więzienia, 
byłoby dobrze, aby się tak samo pastwili nad 
wami jak  wy się pastwicie nad nami. — Do 
brze byłoby, aby wam pokazano co to jes t  
podlegać waszemu okrutnemu prawn i podobnym 
jak wy ludziom.

Podoficęr nic na to nie odrzekł, i pobiegł 
donieść o tym wypadku oficerowi. Widzieliśmy, 
iż ze sobą czas jakiś się naradzali, oficer krzy­
czał grożąc podoficerowi, nakoniec sam do nas 
przybiegł. Myśleliśmy, że wpadnie na nas z 
wściekłością i przygotowaliśmy się do stoso­
wnego przyjęcia, lecz jakież było nasze zdzi­
wienie, gdy przemówił do nas łagodnie:

— Panowie, nie róbcie podoficerów nie  ̂
szczęśliwymi, są to żonaci ludzie. Dokończyw­
szy tych słów, posłał kilku żołnierzy, aby od­
szukać kajdany a sam dał znak, aby kolumna 
rnszyla.

T ak a .to  jest odwaga moskiewska. Odważni 
i znchwali, gdy mają bezwładnych, i bezbron­
nych —- łagodni i grzeczni, gdy widzą ludzi, 
co się oprzeć im mogą. O ile byli groźnymi 
przed chwilą, gdy widzieli przed sobą związa­
ne ofiary, o tyle znowu teraz okazali się peł- 
zającymi, gdy acz bez broni, zobaczyli wolne 
tęce jeńców.

Opuszczając ten etap, byliśmy uradowani, 
oddychaliśmy lżej i swobodniej, w końcu też 
powiedzieliśmy Moskalom gdzie łańcuchy były 
schowane. Dziękowali nam, my zaś staraliśmy 
się przekonać ich, że zawsze się źle wychodzi 
na okrutnem postępowaniu.

Przeszedłszy jeszcze kilka złych etapów, 
w miesiąc po opuszczeniu miasta Moskwy uj­
rzeliśmy zdała szczyty wysokich* cerkwi. Byl 
to O r e ł , miejsce przyszłej naszej rezydencji 
w rotach aresztanckich.

(C. d. n.)

K r a k ó w  d. 3. kwietnia 1876. 
Wszelki dodatni objaw uaszych uarodowych 

gów spostrzegł, iż źle przypasane dybki łatwo I uczuć, wszelka myśl uczciwa głębszy entuzjazm,

to perły, które wysoko cenić należy, tem wię­
cej tam, gdzie, jak  u nas w Krakowie, napoty­
kają one tak zawziętych przeciwników, jak  ca­
ła  klika faryzejsko-stańczykowska, gdzie, jak  u 
nas, przyzwyczaiwszy się do importowanych w ąt­
pliwej wartości obcych towarów, wszelką myśl 
swojska je s t  lekceważoną i ignorowaną. Z my­
ślą podniesienia jednego z takich objawów, b ła­
hego na pozór, bo tyczącego się tylko przed­
stawienia tragedji Wężyka p. t. „W anda", p rze­
robionej i przygotowanej na scenę dzisiejszą 
przez utalentowanego poetę p. B., wysyłamy 
do was to krótkie pismo w przekonaniu, że tych 
kilka uwag, które poniżej umieścimy, raczycie 
W szpaltach Gazety umieścić.

Czy scena jes t  szkołą ? czy tylko miejscem, 
gdzie można przyjemnie czas spędzić? są to 
kwestje, których poruszać zamiaru nie mamy. 
J e s t  jednakże niezbitym faktem, że na podnie­
sienie dueha patrjotycznego wpływa, że podnieść 
go może, zwłaszcza na tych, którzy, ze sm ut­
kiem to wyznać przychodzi, jedynie tutaj na 
scenie krakowskiej, a nie w życiu i czynach 
współobywateli, jak  patrjotyzm wygląda, do­
wiedzieć się mogą.

„Wanda" W ężyka je s t  sztuką patrjotyezną. 
Chcemy o niej pomówić obszerniej. Przede- 
wszystkiem jednak musimy wyrazić p. Parznic- 
kiej całą naszą wdzięczność, że tę właśnie s z tu ­
kę a nie inną na swój benefis wybrała, że jes t  
a r ty s tką  prawdziwie miłującą i szanującą sz tu ­
kę, a nie, jak  to inni amatorowie „Kartuszów", 
„Synów djabła", „Warjatów* i t. d., traktującą 
sztukę jak  rzemiosło. Koranż z nas jeszcze z 
lat dziecinnych nie brzmi ta  urocza piosenka 
w uszach:

Wanda leży w naszej ziemi.
Bo nie chciała Niemca.

Komu ten ideał polskiej dziewicy i boha­
terki nie staną! na pamięci wobec dość licznych 
niestety przeniewierzeń się sprawie narodowej 
Polek. Którejż nich nie natchnęła, jeśli myśleć 
i marzyć umiała, lepszą myślą, szybszem biciem 
serca i gurącem pragnieniem poświęcenia i praw­
dziwej miłości ojczyzny?

D/.iewica Polka — dziewica bohaterka — 
to temat dla dramaturga olbrzymi, to myśl 
zdolna prawdziwe natchnienie wskrzesić. W ę­
żyk też na ten temat stworzył trajedję piękną, 
pełną ognia i wysokich myśli, z  których każda 
ma jeden cel wzniosły — miłość ojczyzny. Wę 
żyk oparł się na koturnach — stworzył rzec./, 
koturnową, pisaną wedle ścisłych prawideł k la ­
sycznych, pomimo to jednak wysoką uczuciem. 
Nie możemy apodyktycznie twierdzić i i  wad w 
niej nie ma, jes t  tam wprawdzie słów wiecei
n ił  i ab- n? nmAln___________ ii • i ^  ^niż czynu, jak w ogóle we wszystkich traje
(ljacli klassyczuej epoki, tutaj jednak umiejętna 
jakaś ręka tak doskonal? powjdalała w tę kia- 
sycżłią tkankę liryczny deseń, źe całość bvU. 4 - .. — całość hyJtt
w calem tego słowa znaczeniu piękną. Poró-
wnywając oryginał, widzieliśmy niektóre po-



rajszych w tej materji wieści nadchodzi nastę­
pująca depesza z Aleksaudrji d. 12. kw ietn ia :

„Wczorajsze zebranie posiadaczy obligacji 
egipskich i reprezentantów banka ottomauskie 
go wybrało komitet, który ma prosić chediwa 
o wyjaśnienie położenia finansowego Dziś zbie 
ra  się kolonia francuzka, a jutro odbędzie się 
zgromadzenie międzynarodowe, aby prosić • 
interwencję mocarstw. Niepokój wzmaga się."

Cokolwiek uspokaja rozdrażnienie wojowni 
cze zapowiedziany program podróży dworskich. 
Dnia 18. bm. cesarz Wilhelm widzieć się bę­
dzie w Kobnrgu z królową angielską. D. 8. 
maja zjeżdża do Berlina car Aleksander, a po 
widzenia się z Wilhelmem uda się do Ems.

Obecny stan sprawy wschodniej.
N ag ły  spadek  papierów  na giełdzie w ie­

deńskiej, b y ł  sk u tk iem  obawy wojennej. 
U tw ie rdza  się przekonanie, że już w maju 
przyjdzie do zaw ik łań  na Wschodzie, k tó ­
ry c h  doniosłości i końca n ik t  p rzewidzieć 
nie może. U siłowania pacyfikacji pow stan ia  
w Hercegowinie nie powiodły  się. P o w s tań ­
cy postawili w arunk i,  k tó ry ch  nie tylko 
T u rc ja  przyjąć, lecz naw et A u s tr ja  p rzed­
stawić jej nie może. U rzędow nie  popiera  
M oskw a usiłow ania  pacyfikacyjne h r .  An- 
d ra ssy ’ego, lecz ze wszystkiego widać, że 
po tajem nie ajenci moskiewscy dodają o tuchy 
powstańcom. G dyby bowiem oba państw a, 
A u s t r ja  i M oskwa szczerze d ąży ły  do spo­
kojnego za ła tw ien ia  sp raw y  hercegow ińskiej, 
to jużby wszystko było się dawno uciszyło 
tak  w Hercegowinie ja k  i w Bośnii. Tylko 
bowiem rząd  czarnogórsk i u trzym uje  po­
w stanie i k ie ru je  niem w H ercegow inie ,“ i 
ty lk o  rząd  serbsk i organizuje pow stanie w 
Bosnii, w yseła jąc tam uzbrojone oddziały 
Serbów; mianowicie dzieje to się obecnie: 
w ysy łana  na g ran icę  milicja niby zbiega ca- 
łem i oddziałam i do B o s n i i , gdzie przedtem 
ju ż  zupełn ie  pow stan ia  nie było.

N a  rząd  zaś ta k  czarnogórski,  j a k  i 
serbski Moskwa gdyby chciała, mogłaby w y­
w rzeć wpływ  stanowczy, ta k  iż n a ty ch m ias t  
zan iechałyby  zas ilan ia  powstania. Podw ójna  
g ra  polityki moskiewskiej jest już zupe łn ie  
widoczna. I  dlatego to Serbowie i p o w s tań ­
cy okazu ją  przeciw  A ustrj i  największą n ie­
nawiść, tak , iż świeżo znieważono naw et w 
B elgradz ie  k o n su la t  aus tr jack i ,  a do mo­
sk iew skich  reprezen tan tów  m ają  zupe łną  uf­
ność, pomimo, że jaw n ie  m oskiewska dyplo­
macja r ę k a  w rękę  niby idzie w sp raw ie  
wschodniej z au s t r ja c k ą  i wspólnie z nią 
usiłuje pow strzym ać Serbię  od wojny i od 
w spieran ia  powstańców.

A by ułożone wspólnie między w iedeń­
skim a pe tersburgsk im  gabinetem  wezwanie 
do z łożenia broni, udzielić przyw ódzcom  
hercegowińskim , a jen t moskiewski udaje się 
na ich  zgromadzenie, tam  oświadcza, że z 
udzieleniem  mu tego w ezw ania , skończy ł 
sw ą u rzędow ą misję moskiewską, s k ład a  swój 
u rząd  m oskiew ski i zaraz potem przyjmuje 
plenipotencję od tych przywódzców, p o p ie ra ­
n ia  ich sp raw y  w Wiedniu i w Petersbu rgu ,  
i p rzedłożenia ich w arunków  obu gabinetom , 
jako niby m inis ter  sp raw  zag ran icznych  o- 
bozu powstańczego. Czyliż po tak iem  postę­
powaniu m oskiewskiego a jen ta  można się 
by ło  spodziewać, iż pow stańcy usłuchają  
urzędowego w ezwania gabinetu  w iedeńskiego 
i petersburgskiego. Ju ż  dzisiaj donoszą, że 
ks. G orczakow  na podstawie w arunków  po­
w stańczych, zaproponuje  nowe i rozpocznie 
rokow ania  z hr.  A ndrassym , że rokow ania  te  
przewlekać się będą, a tym sposobem i po­
w stan ie  dalej t rw ać  będzie, o co g łów nie 
M oskwie chodzić może. A tym czasem  co raz  
liczniejsze oddziały Serbów  wpadają do B o­
snii i tam szerzą powstanie. T u rc ja  ma w 
B osnii 1 5 .000  żołnierza, rozrzuconego po

stacie prawie nowo stworzone i postacie te  w y­
dały nam się na scenie koniecznem dopełnie­
niem tego, co Wężyk napisał, a sceny niektóre 
jak  np. monolog III.  akta, w którym W anda 
ssie niejako modlitwę do swego lnda, i scena 
na poln walki z Rytygierem są  tak  porywające 
i szczytne zarazem, iż najpierwszy mistrz pie­
śni mógłby je z dumą przyjąć za swoje.

Treść tej trajedji znana wszystkim, powta­
rzanie więc jej byłoby rzeczą zbyteczną. Dra- 
matnrg trzymał się ściśle p o d an ia , nie odstę­
pował odeń ani na jeden krok, szkoda tylko 
że nie zakończył inaczej, co mu jako poecie 
było wolno. W alka uczuć kobiety z uczuciami 
obywatelki, przeprowadzona w trajedji z ca łą  
subtelnością prawdy psychicznej, robi też na 
widzach wrażenie i przekonywa, że i antor i 
dopełniacz byli głębokimi znawcami serc ludz­
kich — kobiecych. Charakter Bożenny wpro­
wadzony świeżo do trajedji, wiele rzucił dodat­
nich promieni na ten staro-chrobacki świat, w 
którym matki nie żałowały krwi synów dla oj­
czyzny i nie myślały tak, Jak  to się wedle au­
to ra  „Dramatu bez nazwy“ dziaje, o denuncja­
cjach przed wrogiem, dla uchronienia ich od 
krw i upustu.

Dosyć jednak o samej tragedji; przejdźmy 
teraz do przedstawienia sztuki. Kiedy inne 
sztuki, zuany ze swego artystycznego wykszta ł­
cenia dyrektor sceny krakowskiej w ystaw ia  z 
wielką starannością, ze sztuką Wężyka obszedł 
się tym razem po macoszemu; zdawałoby się, 
że sztuka graną była po jednej próbie.- sytuacje 
nie ułożone; dekoracje z widoczną niedbatością 
zastosowane, jednem słowem, dyrekcja i reźy- 
serja wysiliły się na to, aby sztukę ja k  n a j ­
słabiej przedstawić. Niemcy, Francuzi, Anglicy, 
bal Moskale nawet, jeśli przedstawiają sztukę 
którego ze swoich starych autorów, przystępują 
do tego z pewnego rodzajn namaszczeniem, z 
pewnym religijnem szacunkiem, jedni tylko wi­
docznie aktorowie, boć artystam i ich nazwać 
niepodobna, krakowskiej sceny, robili co mo­
gli, aby przekonać, iż o tych uczuciach wyo­
brażenia nie mają. Kaleczenie wierszy, nieumie- 
nie roli do tego stopnia posunęli, iż gdyby su­
fler był wystąpił sam na scenę i odczytał całą 
tr&gedję, lopiej by ona niezawodnie wyszła, jak  
z ich ust zbiorowyeh. Jedna  tylko beneficjant- 
ka wyróżniała się tak  pojęciem swego charak-

k ra ju  górzystym . To już nie w ystarcza  w o­
bec oddziałów serbskich, co w kroczyły  do 
Bosnii; organizu je więc wojskowo miejscową 
ludność mahometąńską, rów now ażącą co d > 
liczby z prawosławną. Rozpocznie się więc 
bój fanatyzm u religijnego, w k tó rym  i obo 
ję tn a  dotąd chrześcjańska ludność Bosnii 
będzie m usia ła  wziąć udział. A re lig ijna  ta 
wojna w Bosnii, bardzo prawdopodobnie ro z ­
budzi fanatyzm  m ahom etanów  w calem p a ń ­
stwie tureckiem, i zmusi rząd turecki do 
rozwinięcia wielkiej chorągwi p roroka.

J u ż  dziś w S tam bule  odkryw ają  spiski 
do zrzucenia z t ro n u  Abdul-Azisa i wywie 
szenia chorągwi proroka, powołującej w szyst­
k ich m ahom etan  pod broń. T urcy  czują, 
iż nadchodzi chwila, w k tórej nic im innogo 
nie pozostanie, j a k  ogłosić wojnę świętą, 
spróbow ać szczęścia, i zwyciężyć albo zgi 
nąć, inaczej powolną śmiercią skonać muszą.

G ab ine t  wiedeński widocznie p rzew i­
duje t* k i  obrót rzeczy, jeśli nie uda mu 
się swym wpływem przywrócić spokój w 
Hercegow inie i Bośnii. A le  w szystkie usiło ­
w ania jego, chwilowo niby skuteczne, o k a ­
zu ją  się potem najzupełniej zawodueini. H r.  
A ndrassy  będzie i teraz  m usia ł  wejść w 
nowe rokow an ia  z ks. Gorczakowem, i 
wspólnie u łożone będą nowe, dodatkow e w a­
ru n k i  pacyfikacji, k tó re  oba dw ory  przędło 
żą Turcji.  I  T urc ja  zapewne przyjmie je 
znowu ja k  poprzednie, lecz w końcu się po­
każe, że Bośnia i Hercegow ina , w których 
powstanie  się wzmoże, w arunków  tych  albo 
nie p rzy jm ą albo zażądają  nowych d o d a t­
ków, zmieniających ca łą  podstaw ę pacyfika­
cji, podobnie ja k  zażąda ły  teraz .

Jednem  słowem gab ine t  wiedeński, w plą­
taw szy  się przez tró jcesarsk ie  przym ierze  w 
spraw ę wschoduią, nie w ybrnie  z niej, lecz 
będzie m us ia ł  coraz dalej posuwać się, p a r ty  
przez M oskw ę, aż ujrzy  się w końcu wobec 
walki o lbrzym iej fanatyzm u re ligijnego mię­
dzy mahomeianizmem a praw osław iem  , k tó ­
ra  to w alka w strząśn ie  i podstaw am i A u- 
s tro -W ęg ie r .

Z obaw y tej M adiary  ta k  byli przeci­
wni wszelkiemu m ięszaniu się h r .  Andrasse- 
go w spraw ę wschodnią, tak  obecnie dom a­
gają  się ja k  najszybszej pacyfikacji, tak  s ta ­
nowczo oświadczają się przeciw  wszelkiej 
interwencji.  Leczopór ich jes t  nadaremny. 
J u ż  kula jes t  w biegu i toczy się po po­
chyłości i nic jej wstrzym ać nie może. Czuje 
to  położenie i św iat finansowy europejski i 
rzuca aus tr jack ie  papiery  na sprzedaż , w y­
wołując tern panikę giełdową i spadek 
w szystk ich  efektów.

Korespondencje „(«az. âr.“
W ied eń  d. 13. kwietnia.

(Y.) Niepokojące doniesienia o dalszym prze­
biegu ministerjalnych konferencyj, kolportowane 
z wielką predylekcją, szczególnie przez madiar- 
ską  prasę, okazują się teraz co najmniej prze­
sadzone; z tego wynika, żeśmy mieli zupełną 
słuszność niedawać wiary baśni o zerwaniu ro ­
kowań i podaniu sie do dymisji obydwóch g a­
binetów. Na coś podobnego nie zanosi się wca­
le, a wobec wszelkich pozornych trndności i 
zawikłań, obstajemy przy naszem zdanin, jnż 
dawniej na tem miejscu wypowiedzianem, że 
cały ten madiarsko-centralistyczny spór, w za­
sadzie przynajmniej, można uważać za załatwio­
ny. Często powtarzany frazes, „że obydwa g a ­
binety mają dnżo usposobienia do zgody i do 
robienia sobie obopólnie wszelkich możliwych 
ustępstw", najlepiej charakteryzuje całą sy tua­
cję i znaczy, że tak  centraliści jako też i ma- 
duarowie z góry są  przekonani, i e  pod każdym 
warunkiem muszą się ze sobą pogodzić, a to 
po prostu z tej przyczyny, że ani dziki centra­
lizm w Przedlitawii, ani też dziki madiaryzm 
po tamtej Stronia Litaw y jeden bez drugiego 
istnieć nie może. Madiarj* pomimo że na wiel-

teru, jak i s tarannością w grze od swego n a ­
der smutnego otoczenia. Z gry jej nic ująć, nic 
dodać nie można było. Wanda, tak  jak  ją  pani 
Parznicka przedstawiła, by ła  tem, czem ją  au­
tor mieć pragnął, tem czem z odległych wie­
ków w podaniu do nas przeszła. Ze scen, o 
których wyżej wspominaliśmy, to jest w mono 
logu i spotkaniu z Rytigierem, jak niemniej i 
ostatniej sceny aktu V. umiała wydobyć całą 
gamę nczuć z właściwym sobie artystycznym 
smakiem i precyzją. Podziwialiśmy szczególniej 
te miejsc* gwałtownych p rze jść , jak miłości, 
nienawiści, rozpaczy, z prawdą wielką oddane. 
Pani Parznicka i wyborem sztuki i grą  swoją 
dowiodła, że zasługuje na uznanie publiczności, 
k tó ra  napełniwszy tea tr  od góry do dołn, da­
rzy ła  ją  bezustannie powtarzającemi się ok la ­
skami, bukietami i przywoływaniem.

B. K.

Różności.
* W r z ą c e  jez io ro .  P re s t r e ,  uczony  na tn ra -  

l i i t a ,  z o s ta ją c y  p rz y  rz ą d z ie  w T r in id a d ,  ogłosił 
obecnie b a rd zo  e lekaw y opis j e z io ra  w rzącego  po­
łożonego n a  Dominięne. Jez io ro  to  nie j e s t  p r z y ­
stępne, m ożna dójść doń ty lko  w sp in a jąc  s ię  po 
strom ych  sk a łach  I idąc  b rzeg iem  i t rn m ie n i  w rz ą ­
cych. W o d a  z n a jd u je  się w wądole podobnym  do 
k ra t e rn ,  k tó rego  s trom e b rzeg i  w znosżą  się na 60 
s tóp  wysoko. Co się tyczy  g łębi wody, nic s t a n o w ­
czego powiedzieć nie można, n a  10 stóp od b rz e g n  
za  pomocą sondy dłng ie j  na 135 s tóp  niepodobna 
było dosięgnąć g ru n tn .  W oda  je z io ra  j e s t  b a rw y  
zielonej, a  sz cze l in a  pomiędzy ska łam i,  p r z e z  k tó r ą  
w oda odpływa s ta je  się coraz g łębszą , zk ąd  w noszą ,  
że niedłngo wody ze zb io rn ika  się w y cze rp ią .

* Ogromny ametyst. Chicago Tribune do- 
■osi o odkryofu ogrom nego s łnpa  am e ty s tu  w oko­
licy  Monticello (S ta n y  ^ jednoczone) .  W iadom o, że 
d rog i  ten  kam ień  j e s t  ro d za jem  k w a re n  za b a rw io ­
nego n ied o k w asem  m anganu ,  k tó ry  m a może nadać 
m nóstw o odcieni. P o  f ra n e n sk n  n a z y w a ją  go  k a ­
m ien iem  bisknpim  (p ie r r e  d’ć req n e )  g d y ż  nży w an y  
byw a do p ierśc ionków , zdobiących p a lce  p ra ła tó w .

* Z Chin. D e k re t  cesa rsk i ,  m ogący  obcych 
czytelników interesował, ogłoszony został w Pe-

kie kulturne państwo pozuje, nie może stać o 
własnych siłach, szczególnie pod względem fi­
nansowym, tak  samo też i centraliści bez soju­
szu z wnukami Atylli nie mogliby utrzymać się 
u steru; Wspóluy więc interes polityczny i 
wspólna inizerja finansowa są pewuą ręko j­
mią. że zgoda zawartą  będzie. Węgrzy mogą 
bardzo wiele żądać, ale to nie dowodzi bynajmuiej, 
że przy tem obstawać będą i nie- przychylą się 
do czynieuia ustępstw, szczególnie, jeśli zewsząd 
zapewniają o duchu pojednawczym, jaki z ławy 
ministerjalnej wieje.

Wedle najświeższych wiadomości przecią­
gną się „nudne" konferencje aż do soboty i 
tylko przez dwa dni świąteczne będą przerw a­
ne, gdyż już we wtorek mają węgierscy mini­
strowie wrócić do Wiednia, ażeby podjąć dal­
sze rokowania. Hasiem ogólnem, jest dewiza 
„musi pójść" (es muss geLen), a szczególnie 
dzisiaj po odbytej kouferencji całego węgier­
skiego gobinetu znacznie się wypogadzać za­
czyna „zachmurzouy horyzont", jak  obecną sy­
tuację prasa tutejsza zowie. Dwuznaczna poli­
tyka  wschodnia hr. Andrassego zaczyna czem 
raz bardziej znachodzić uznanie, z czasem zni­
szczy ona do szczętu wszelkie sympatje. jakie 
Austrja n Słowian południowych miała. Świeżo 
donoszą z Belgradu, że austriackiemu kousulo 
wi księciu Wrede wyprawiono kocią muzykę. 
W ogóle brzmią naiświeższe wiadomości z serb 
skiej stolicy znowu bardzo wojennie; a Tag 
blatt donosi z autentycznego źródia, że w Ni­
sza poczyniono wszelkie przygotowania do 
przekroczenia granicy. Następnie miał rząd 
serbski oświadczyć powstańcom za pośrednic­
twem archimandryty Pelagicza, że 4. maja s ta ­
nie w Bośnii 150.000 serbskiego wojska naro­
dowego. Mosty na rzece Drinie budnją z 
wielkim pośpiechem.

W Starej Serbii, w okolicy Prizrentu, ró ­
wnież wybuchło pow stanie, a o albańskich Mi- 
ridytach donoszą, że wkrótce chwycą także za 
oręż przeciwko tureckiej niewoli.

Na giełdzie był wczoraj znowu dzień są­
dny. Przy kursie akcji kredytowej 155 wyrazi­
liśmy nasze zdanie, iż takowa najmniej jeszcze 
o 50 złr. spaść musi, ponieważ w najlepszym 
razie nie jes t  więcej wartą jak  100 złr. — 
wczorajszy kurs 134 w połowie prawie spraw­
dził nasze zapatrywanie, które w krótkim cza­
sie znpełnie się potwierdzić musi. Dlatego po­
wtórnie zalecamy wielką ostrożność polskiej pu­
bliczności

Siedlce, w marcu. (Dok.)

W drugiej znowu gmiuie ten sam naczel­
nik przywiózłszy do zamianowania gotowych u- 
rzędników gminy dosiadł w mieszkaniu pisarza 
i pociągał z butelki, każąc czekać na obiór 
mieszkańcom na podwórzu. Po kilkn godzinach 
takiego czekania wszedł pisarz gminny do 
kancelarji, oświadczając, że wybór skończony i 
wymienił nazwisko podyktowane poprzednio 
przez p. naczelnika, choć mieszkańcy gminy 
wcale o tym obiorze nie wiedzieli. Można sobie 
wyobrazić ich zdziwienie, kiedy im ogłoszono 
wybór, o jakim wcale me myśleli; na kilka 
zaś reklamacji p. naczelnik dał tylko odpo­
wiedź: „Małczy padlec, ty sam wybrał etowo 
wójta" i kazano się „wyborcom" rozejść. W 
ogóle panowie naćznlnicy wcale bez ceremonii 
t rak tu ją  wójtów i zjazdy gminne. Tak np. n a ­
czelnik powiatu siedleckiego p. Kaliński na 
każdym zjeździe, gdzie jes t  obecnym, miewa 
mniej więcej takie do zgromadzonych przemo­
wy: „Pauowie. potrzeba zgody, powinniście pa- 
miętać, jak  dobre macie prawa i korzystać z 
nich, ażeby wam było dobrze, potrzeba konie­
cznie jednomyślności, ale wy „padleey, sukin­
syny, miatieżniki" nie chcecie słuchać nikogo, 
robicie wszystko po swojemu" itd.

Przepraszam czytelników za przytoczone 
przezemnie koszarowe wyrażenia, lecz są  one 
w ustach naszych prokonsulów tak zwykłe, że 
dla zcharakteryzowania zarówno carskich czy- 
nowników, jak i naszego położenia, do którego 
zdają się wzdychać pewni panowie w Galicji, 
koniecznie je powtarzać musimy.

Drngiem prawem gminnem jest, że nakazy 
wanie szarwarków i rozkład ich, tudzież n a ­
kładanie podatków na miejscowe potrzeby, jak  
również wznoszenie budowli w gminie kosztem 
jej, wszystko to należy do zjazdu gminnego. 
Otóż przytoczę wam przykłady jak panowie 
naczelnicy wypełniają to prawo. Wiadomo wam 
zapewne, że pomiędzy licznemi nadużyciami by­
łego gubernatora siedleckiego Gromeki było 
nadużycie przez niego robót szarwarkowych,

kińtkiej Gazecie z  dnia  8. s tyczn ia  r. b. O znajm ia  
się w nim, t e  młody c e sa rz  (w łaśc iw ie  dziecko  ce- 
■arakie) ma rozpocząć  nankę. D e k re t  podp isa ły  obie 
cesarzowe, r e g e n c j ą  łączn ie  sp raw ujące .  P o w ied z ia ­
ne tam  j e a t :

„ P o n iew aż  ceBarz w s tąp i ł  na  t ron  w młodo­
cianym  je i z c z e  w ieka, ko n ieczną  j e s t  rzeczą ,  ażeby 
n a n k a  j e g o  we w łaśc iw ym  ro z p o cz ę ta  była  c i a i i e ,  
i bez p rze rw y  by ła  p row adzoną  do k o ń c a ; ta k  aby 
je j  owoce były  pewneml, i aby  fundam enta ,  n a  k tó ­
rym  dobry rz ą d  się opiera i w zm aga, należycie zo­
s ta ły  założon*. C e sa rs k a  więc r ad a  astronom ów  ma 
w ybrać  dz ień  szczęśliwej wróżby w cz w a r ty m  mie- 
s iącn  n as tęp u jącego  rokn, w którym by je g o  m a je  
s t a t  rozp ocząć  mógł swe n ank l w a p a r ta m e n ta c h  
J n  K in g a  w cesarsk im  pałacn. W ice -k an c le rz  W ie l­
kiego s e k r e ta r j a tn  i rz eczy w is ty  T n n g -S z a n  m ają  
być nanczycie lam i N aj.  P a n a ,  Co r a n a  i co w ieczór 
m ają  ma oni adzielać stosowne napom nienia ,  i po 
święeać się z doskonałą pilnością za szcze p ia n ia  w 
nim nanki celem p rzygo tow an ia  obfitych z niej o 
woców. K siążę C zan ma być przełożony nad tem 
wazyatkiem, co do tyczy  ro z k ła d a  n aak  J e g o  M aje­
s ta tu ,  jak o też  odpowiednich w apa r tam en c ie  c e sa r ­
skim rozporządzeń . J ę z y k  konw ersacy jny  c e s a r ­
skiego  domu i l i t e r a tu r a  j ę z y k a  m andżursk iego  są 
podstawowemi d yn as t j i  nasze j  naukam i. Naj. Pan  
ma się p rzyk ładać  do tych nauk , a  również ćw iczyć 
się w k o n w ersacy jny m  I książkowym  ję z y k u  Mon 
golów w je ź d z ie  konnej, w łucznic tw ie  i innych 
doskonałeściach. M inistrowie m ają  co do tego w 
czasie  właściwym stósowne w ydaw ać  in s t ru k c j e ,  a 
książę  Czun ma w ykonania  onycb dopilnować."

K siążę  C zan  j e s t  to o jciec  p ana ją cg o  cesa rza  
dziec ięcia .  W e n g -T a n g -h o  głńw ny nauczycie l  j e s t  
m andarynem  l i te ra tem  wielkiej p o w a g i ;  ojciec jego 
pełn ił te  aame nauczycie lsk ie  obowiązki p rzy  z m a r ­
łym cesa rzu  Hien fengu . D ra g i  nauczycie l  Hia- 
T n n g -S z a n  sp raw u je  n rzą d  w icep rezesa  w wydziale 
w ojny . Obaj ci dos to jn icy  odbyli zw y k łą  w tym 
w ypadku  formalność : t. j .  n a z a ju t r z  po ogłogzenia 
dekre tu  zanieśli  prośbę o uwolnienie ich od tak  
wielkiej odpow iedz ia lnośc i ;  na  co na tn ra lo ie  odmo­
w ną o trzym ali  odpowiedź. Jednocześn ie  z n an cz y ­
cielami m ianowany został,  Inbo tego Gazeta nie 
ogłosiła, ta k  zw an y  hahaozuc, t. j .  chłopiec do b r a ­
n ia  p lag .  J e a t  on Jednego w iek a  z małym c e sa ­
rzem  ; będzie  się z nim razem  nczyt i odb ie ra ł  k a ­
ry ,  ile  kroć tam ten  na  m e zasłuży.

D z ień  14. m a ja  r .  b. zos ta ł  w sk a zan y  p rzez

któremi p. gubernator nietylko urządził łatwo 
nabyte przez siebie w powiecie bialskim dobra 
zwane Wólka, ale nadto przez długi przeciąg 
czasu uskuteczniał w tychże dobrach wszelkie 
roboty gospodarskie. Korespondent z Siedlec 
do jednego z pism lwowskich doniósł był w 
swoim czasie o tem gospodarstwie p. Gromeki, 
a numer dziennika, w którym pomieszczoną zo 
s ta ła  owa korespondeucja, dostał się w W ar­
szawie do rąk  Kotzebuego i Orzelskiego, ua- 
czelnika żandarmów w Kongresówce. Zrobiło 
się wstyd tym panom, że nie s ł/szeli  wcile  o 
tak rażących nadużyciach, o których pisały z a ­
graniczne dzienniki, nakazano więc żandarme- 
rji śledztwo. Trzeba wam wiedzieć, że żandar- 
merja jes t  zupełnie odrębną władzą, zależną 
tylko od swego naczelnika w Petersburgu i o- 
b»wiązkiem jej jes t  obok jeneralnego szpiego­
stwa, pilnowanie wypełniauia praw krajowych. 
Śledztwo o nadużyciach Gromeki nakazano na 
czelnikowi żandarmerii w białej, majorowi Ra- 
yenuee, gdyż Wólka leży w bialskim powiecie 
i wszystkie te nadużycia Gromeki tam miały 
miejsce. Ravennee energicznie przeprowadził 
śledztwo i przekonał się, że wszystko zamie­
szczone w tym artykule było najściślejszą p ra ­
wdą, zdał więc stosowuy raport. I  cóż myśli­
cie ? Gromece nie nie powiedziauo, a odpoku 
tował Ravenuee za swoją gorliwość i rze te l­
ność. Gromeka nie mogąc się nad nikim zem­
ścić za to śledztwo, ani też nic powiedzieć na- 
czeluikowi żandarmów, gdyż ten jego władzy 
nie podlegał, szukał jakiejkolwiek przyczepki, 
którą wkrótce znalazł. Kiedy nastąpiły drago- 
nady i rabunek wiosek unickich, Rayennee zda­
jąc raporta  z nrzędu, zdawał je  prawdziwie, 
nie opuszczając najdrobniejszego faktu. O spa­
leniu się Kouiuszewskich on przesłał pierwej 
rapo rt  do W arszawy, niż się o tem dowiedział 
gubernator. Pragnąc się pozbyć tak gorliwego 
kontrolora, Gromeka przedstawił władzom na­
czelnym, że Ravennee jako katolik (gdyż nim 
był) przeszkadza nawróceniu unitów, że nama­
wia ich do nieposłuszeństwa, że pisuje kore­
spondencje do zagranicznych gazet itp. rzeczy, 
tak że dokonał nareszcie tego, iż Raveuuóe 
przeniesiony został z Białej. Wprawdzie głó­
wny naczelnik żandarmerji, widząc takie n ie ­
sprawiedliwie obejście się, chciał go nadal po­
zostawić w Białej, lecz Raveunee na propozy­
cję zrobioną mu w tym względzie odpowiedział, 
że z takimi łotrami z jakich składa się zarząd 
siedleckiej gubernii służyć uie chce, i że jeżeli 
mu innego miejsca rząd dać nie może, prosi o 
dymisję. Przeniesiono go więc do Mławy a na 
jego miejsce przysłano jakiegoś Greka czy Ser­
ba zmoskwiconego, którego dziwaczue nazwi­
sko wyszło mi z pamięci, i który już pisał r a ­
porta podług myśli p. Gromeki.

vVprawdzie wystąpienie Joanuicjnsza, war 
szawskiego prawosławnego arcybiskupa pozba­
wiło miejsca Gromekę, lecz inu właściwie uic 
nie zrobiono, gdyż mimo, że nie wysłużył pra­
wem przepisanych lat służby, otrzymał jednak­
że całkowitą pensję emerytalną, a tylko odjęto 
mu zarząd nad gubernią, który i tak miał o 
puścić za trzy lata. Daleko więcej odpokuto­
wał Joaunicjusz, gdyż go przetranslokowano w 
głąb Moskwy. Jeżeli więc takie figury, jak 
Ravennee i Joanniejnsz, mające dość wysokie 
stanowiska, wszędzie zostały nkarane za to, że 
nie chciały przykładać ręki do nadużyć zasłu­
żonego działacza na polu prawosławia, cóż do­
piero mówić o masach ludności. J ak  się zaś z 
temi w razie jakichś skarg  i reklamacyj obcho 
dzą, przekonacie się z następnego przykładu. 
Kilka la t temu naczelnik powiatu siedleckiego 
Kaliński nakazał robienie drogi żwirowej na 
jeduym z pobocznych traktów  w siedleckim po­
wiecie i rozłożywszy szarwark bez zwoływania 
zjazdów gminnych, kazał wszystkim, mieszkań­
com bez wyjątku zwozić w czasie żniw kamie­
nie. Jeden z większych właścicieli ziemskich 
Jaworski odmówił wożeuia, za co p. naczelnik 
rozkazał wójtowi wsadzić go do aresztu gmin­
nego. Wójt wypełnił rozkaz, Jaworski po od­
siedzenia naznaczouego więzienia podał skargę 
do hr. Berga, będącego wówczas namiestnikiem, 
k tórą  poparli naczelnicy żandarmerji, gubernial- 
ny i powiatowy, oburzeni postępowaniem Ka­
lińskiego. Na skargi kilkakrotne odpowiadano 
milczeniem, aż na końcu przybyła jakaś komi­
sja, która posiedziawszy trochę odjechała nic 
nie zrobiwszy. Sprawę tę  złożonoby ad acta, 
gdyby Kaliński, prowadząc dalej bndowę szosy, 
uie był nakazał zwozić kamieni z majątku, nale­
żącego do jen. Maniukina. byłego naczelnika woj. 
gub. siedleckiej w r. 1863. Pełnomocnik jego od- 
mówił, a kiedy go za to egzekwowano, doniósł

astronomów  ja k o  szczęśliwy i do rozpoczęcia  nanki 
cesa rsk ie j  pomyślny.

* Sceua po lsk a  w  św ie t le  u iem ieck iem  
T a k  rza d k o  z d a rz a  się spo tykać  w p ras ie  n iem iec­
kiej z glosami nam przychylnem i, że  z p raw dz iw ą  
przyjemnością  podnosimy na tem m iejsen  za  Dzień. 
Pozn, k i lka  ns tępńw  z d łuższego a r ty k u łu  p. n . 
„D ie  polnische Biihne", z am ie szczon ego  w  Dan- 
zinger Ztg. a pow tórzonego  p rzez  k i lka  dzienników 
berlińskich .

A nto r  tego a r ty k u łu  ocen ia  n a jp ie rw  operę 
polską i p isze , Że o p e ra  ta, będąc dośó ubogą w 
narodow ych kompozytorów , zniewoloną j e s t  uciekać 
s ię  do francu sk ich  i w łoskich  kom pozytorów  a 
w reszc ie  do B e e th ov ena ,  Mozarta, W e b e ra ,  choć do 
os ta tn ich  t rzech ,  jako  p rzeds taw ic ie li  muzyki n ie­
mieck ie j ,  rzadko  b a rdzo  tylko apeluje.

Między rodzimymi kom pozytoram i p ie rw sze  za j-  
m aje  miejsce Moniuszko, Misiem sposobność sły- 
szeć  j e g o  n a jlepszą  operę „ H a lk ę" .  L ib re t to  je j  
p rzypom ina  a przynajm nie j  z p o c zą tk u  „L ind ę"  
Donizettego. Tu au to r  opow iada  t reść  l ib re t ta ,  p rzy-  
czem o tyle m ija  się e p r a w d ą ,  iż r e f e r u j e ,  że 
J o n t e k  ra tu je  od śm ierci H alkę , k tó r a  w końcn 
idzie za  niego. A dalej pisze.- In w e n c ja  m nzykalna  
w tej operze j e s t  p rz ew ażn ie  o ryg ina lną ,  c h a ra k t e ­
ry s ty k a  silnie m arkow aną ,  pew n ą  i sk u te czn ą  Co 
je d n a k  przedew szystk iem  robi operę  tę in te resn jącą ,  
to te n d en c ja  narodow a, j a k a  w tej p rze b i ja  m uzy ­
ce; napaw am y się i czujemy w niej m uzy ka ln ą  
Polskę. Nie nmiem sobie w ytłum aczyć, czemu „H al­
k a "  Moniuszki nie w y sz ła  po za  g rau icę  P o ls k i ;  
j e j  n ieoszacow ana  m uzykalność ,  je j  m elodyjna  p ię ­
kność i w dzięk  o ryg in a ln y  w y s ta r c z a ją  n iezawodnie  
do zapew nien ia  je j  t rw ałego  m ie jsca  w n aszy m  re- 
po r toarzu .

Za to sk o ń czen ie j  o b ra ca ją  l i ę  P o lacy  na po­
la  s i t a k i  d ram a ty czn e j  z w ła sz c z a  w u tw orach  kon- 
w ersacy jnych .  Nie podobna uw ierzyć , ja k  su b te l­
nym j e s t  ich j ę z y k  nie ty le  może w patos ie  dek la- 
m acyjnym  co w lekkim , nieco ożyw ionym  a  dowci­
pnym  dialugn. P rócz  w łoskiego nie znam język a ,  
k tó ry  by łby  tak  dźw ięcznym , ta k  lekkim , d e l ik a t ­
nym, zdolnym do w szechstronne j m odulac ji co poi 
ski. L ep s i  a r ty śc i  sceny w a rszaw sk ie j  w ła d a ją  po 
m is t rzow sku  tym  językiem . N a  scenie  w a rsz a w sk ie j  
widziałem sz tok i t łum aczone  z f ran cu sk ieg o  tak  
p rzed s taw ion e ,  iż nie pow stydzi łby  się ich ani w ie ­
deńsk i t e a t r  narodow y an i  pa ry z k i  G y m o a ie .  Nie

o całej tej sprawie Maniukinowi, który w 
czasach sam będąc w Siedlcach, i dowiędziaw* 
szy się o całej tej sprawie, postara ł się o t0> 
że przysłano nową komisję z Petersburg*- Z a ­
wało się, że nareszcie będziemy wolni od 
szego naczelnika, gdyż komisja zajęła się «ner' 
gicznie śledztwem, zwoływała zjazdy gmin11.6’ 
na których zbierano zeznania o postępowań'11 
Kalińskiego, k tóry tymczasowo dla formy z®j 
stal zawieszony w urzędowaniu. Całe pliki ak- 
uformowały się z zeznań mieszkańców, któr*y 
najobszerniej opowiadali o wszystkich zdzier' 
stwacb i grabieżach Kalińskiego, dowiedzi*®0 
się nadto, że 50 000 rubli z zebranych na • z*r(’ 
wark podatków, gdzieś się ulotniły w rękftC 
pp. Gromeki i Kalińskiego, żandarmerja 
gicznie to śledztwo popierała, gdyż Kalii®*1 
był przez nią znienawidzonym. Po kilko j®' 
dnakże miesiącach Kaliński nietylko został 11 
nięwinniony, ale nadto w nagrodę swej goH1' 
wości i energii dostał gratyfikację i order 
Anny, Jaworskiego zaś skargę odsunięto 
pełnie.

Wywdzięczając się rządowi za puszcze*'® 
w niepamięć jego nadużyć, Kaliński pow z$ 
myśl zbudowania na imieniny carskie cerk*1 
pod wezwaniem Aleksandra Newskiego w j®! 
dnej z wiosek powiatu siedleckiego. PrzyW‘ 
więć na zjazd gminny do wsi Kośmidry i  g®' 
towym już adresem do cara, napisanym w ty19 
guście, że ludność, chcąc uświęcić dzień j«f® 
imienin, prosi o pozwolenie zbudowania cerk*1 
pod wezwaniem Aleksandra Newskiego itd. D®' 
dać mi tu wypada, że we wsi Kośmidry o'® 
było ani jednego prawosławnego, mimo to j®‘ 
dnakże nakazał p. naczeluik zjazdowi gminu**' 
mu podpisać ten adres, jako rowuież nstau»; 
wić fundusz na zbudowanie tej cerkwi, cZ/^1 
podpisać gotowy już kosztorys. Zjazd gminnfi 
pamiętając na prawo, że wznoszeuie publicznjc» 
budowli i nakładanie miejscowych podatków d<* 
niego tylko należy, odmówił spełnienia wol> 
Kalińskiego. „Wy buntownicy", krzyknął tenż®1 
„to wy nie chcecie wznieść cerkwi dla car* 
ja  was nauczę, wszystkich powysyłam na S f  
bir, zginiecie w kajdanach; a ty wójcie podp*' 
suj" i schwyciwszy wójta za kołnierz, bił g® 
dopóty po twarzy, dopóki tenże nie podpis*! 
obydwóch aktów.

Następnie obecna straż ziemska ciągnęł* 
po kolei za kołnierze mieszkańców gminy d® 
podpisu, a Kaliński każdego z nich częstow*! 
kułakami. Tak więc podpisano adres i koszto­
rys, które zostały p rz y ję te , a gmina opróc* 
kosztu wzniesienia cerkwi musi dziś płacić n* 
jej utrzymanie, i pensję dla dzwonnika, którf 
wśród niej jest jedynym prawosławnym. Kaliń' 
ski za gorliwość dostał gratyfikację.

Po tem, com wam tu przytoczył, raczci* 
osądzić, czy człowiek wykształcouy i ceniąoj 
swą goduość, zechce narażać się na znoszeni® 
brutalstw i t. p. każdego strażaka, a któryU1 
ulegać musi, jeżeli nie chce, aby go spotkał® 
coś gorszego ? Niech co chcą mówią pisma w*1" 
szawskie, każdy jednakże rozumny a nieuprzO' 
dzony przyzuać musi, że dla inteligencji wiej' 
skiej na dzisiaj nic nie pozosta je , jak  tylk® 
trzymanie się do czasu na uboczu od wszysł' 
kiego, co ma jakąkolwiek styczność z rządet®' 
z którego złą wolą walczyć niepodobna.

Do przyjemności urzędowań gminnych n*‘ 
leży jeszcze i to, że w czasie prześUdowań U' 
nitów wójt gminy musi jeździć z moskwą P® 
wioskach, być obecnym przy dragonadach, egz®' 
kwować n ie p o s łu s z n y c h ,  nb. r z e c z a c h  prpp*' 
gandy prawosławia, zabierać im rzeczy, sprz®' 
dawać je, namawiać do przystawania na sz / '  
zmę i t. p., gdyż, jeżeliby tego nie wypełnił' 
zostałby wysłanym do Moskwy jako buntownik' 
Proszę mi znaleźć człowieka, mającego jaki®' 
kol wiek poczncie honoru i uczciwości, którybf 
to obojętnie mógł wypełniać. Łatwo jest pP' 
redaktorom Wieku i N iw y  pisać artykuły i d*' 
wać nam rady niepodobne do urzeczywistnieni*1 
ale daleko trudniej brać udział w s p ra w a ^  
gminnych, w których samowola; kułaki i p<*' 
liczki pp Dewlow i Kalińskich ostatecznie d«' 
cydują

Nadbużanin.

Lwów 13 k w ie tn ia  1876.

Wyttępek przeciw bezpieczeiutwu życia.
P rz y p o m in a ją  sobie zapew ne czy te ln icy  g ioś rf  

w mieście naszym  w ypadek  z a sy p a n ia  dwóch t°' 
botników na dniu 12, c ze rw ca  1875  p rzy  budo^i® 
kam ienicy ks. Sap iehy  ul. Ossolińskich 1. 1 6 1/ł .

W  dnia tym za trudn ien i byli J a n  Fedy«zy**' 
J ę d r z e ^ J a r m n ł o w i c z ^ f ^ k o t a ^ B a n n L N j ^ I l i c z k o ^

ty lko  ensem ble  było n ienagannem , lecz części skł*' 
dowe w y pad a ły  na tu ra ln ie ,  ewobodnie i e le g a n c k i  
P rzed ew szys tk iem  zachw yciła  au to ra  m łodz iu tka  *' 
m a n tk a  p ann a  P o p ie l, k tó rą  s taw ia  po nad 
sze  w tym rodząfn  a r ty s tk i  niemieckie Grosm an 
Rabe. Obok w szys tk ich  innych  p rzym iotów , mó*‘ 
au to r ,  jo» t p a n n a  Popie l  skończoną a r t y s tk ą ,  któf* 
j a k  najsnm ienniej oddaje  swe role i podnosi nąj' 
d robn ie jsze  w sz tu ce  momentu. Nic bardz ie j  zaehw?' 
ca jąeego , jak  gdy  na pół zaw sty dzo na ,  na pół Ti9' 
wna szepce  do mężczyzny, k tó ry  zdobył j e j  ser*®1 
ió łg 'osem : „ P a n ie ! "  J a k ż e ż  s i ty w n ie ,  j a k  niofl1*' 
tonnie brzmi nasze  : „Mein H e r r  !" A scena w*(' 
s zaw sk a  posiada  w każdym  fachu  podobny, h pan®1® 
Popiel ar tys tów . W szy s tk o  tu  zarów co donkon*!® 
cay  do jrza ła  dam a salonowa, czy b o n v iran t ,  
pere noble, lub koch an ka  ser jo .

Pnbllczność  w tea t rz e ,  gdzie  p rz e d s ta w ia ją  k® 
medje i d ram ata ,  znpe łn ie  j e s t  inn ą  od tej,  j**" 
spotykam y na operze  i balecie. Ta w idzim y liczny® 
oficerów, cudzoziemców, dam y e le g a n c k ie , sio*® 
więcej kosm opoli tyczne  a p rzyn a jm n ie j  n a d e r  róż#®' 
ra k le  tow arzys tw o .

W  te a t rz e  „Rozmaitości*  w szystko  tchnie p°  ̂
ską  atm osferą .  Sa la  te a t r a ln a  n ap e łn ia  się stude® 
tam i i g im n az jas tam i,  calemi rodzinam i 
nych kół miejskich, słowem pabliczuościł*  kt® 
rzeczyw is te j  dozna je  radości, -przysłuchuj*0 
giej mowie rodzinnej.  —  W  dalszem  opowiada®^ 
p rzechodzi an to r  do balot* w arszaw skiego  i twi® 
dzi, że ten  j e s t  na jzupe łn ie j  narodow y111 i to 
ty lko dla swych polskich  tańców, w pla tanych  P ^  
wie bez  wyjątkn we w szy s tk ie  sz tuk i,  lecz • 
więcej dla swej t r e śc i ,  k tó re j  wątkiem b yw ają  jff 
zw y cza j  baśnie  ludowe, rom an tyczne  opowiad*® „
lnb  dzieje polskie, (!?) Do w yrzeczen ia  podot>n (|1,
pa radoksu  koślawego spowodował niezawodni* 
r y i t ę  n iem ieckiego b a le t  „ P a n  T w ard ow sk i ,"  * 
w c«as e jeg o  bytności w W arszaw ie  rob ił  , 
na  scenie tam tejsze j-  A u to r  rozp isu je  się ba y  
długo nad  tym  bale tem , oddając ma najwyż*1® ^  
chwały , tw ie rd ząc  zarazem , i e  ta k  znakom ity0 ^  
le tn iczek  i tak  w spania le j  w ystaw y  dawno nl® (fK 
dział, i kończy, że dla  w id z en ia  ba le tu  i „p 
w arszaw sk iego  w arto  do W a rs z a w y  nmyśl0* 
ją ć  podróż.



lo w sk ł  i dwóch je szcz e  innych ź ń ażw isk a  nie 
^danych robotników, w ybieraniem  i wywożeniem 
ziemi, tuż  pod fundam entam i n ierozebranem i zuie- 
eionego domu sąs iedniego Szymlowicza. O godzinie 
6 w ieczó. zaw aliły  się te fuudam enta  i z a sy p a 'v  
f r a z a m i  swetui na śmierć robotników : J  tna Fe  ly 
- sy n a  i J ę d r z e ja  J, .r inułowicza , za  i  Mikołaj B anut 
pouiosł p rzy  tem ciężkie cielesne uszkodzenie .

W  ekn tek  tego w y padku  p rzeds ięw zię te  do ­
chodzenie s ^ o w e ,  a względnie  oględziny lokalue 
'wykazały, ze k ierownicy budowy zaniedbali p o tr z e ­
bnych Środków, aby  fu n d am e n ta  w spomnione od 
(ttunięcia zabezpieczyć. R zeczoznaw cy orzekli,  iż 
powodem nsunięcia  tych fundam entów  była n ie d o ­
s t a te c z n a  tychże  g r u b o ś ć , zmiękczona deszczem 
ziemia dale j kopan ie  na 3 ‘ 2 "  grnbośei od poz io ­
mu tych fundam entów , a nareszci‘6 t r zęs ien ie  z i e ­
mi spowodowane w bijan iem  pilotów. Nie tylko 
Więc rzeczozn aw ca ,  ale każdy  człowiek mający 
ju k ą  t a k ą  p ia k ty k ę  mógł z g ó ry  przewidzieć, że 
w yb ieran ie  i wywożenie ziemi z tak  n iebez p ieczne ­
go m iejsca , z ag raża ło  życiu robotników .

W y pad ek  pow yższy p rzypisać  tedy należy w y ­
łączn ie  lekkomyślnemu prow adzeniu  budowy i nie 
użycin  jtągiBych Środków ostrożnoSci, mogących te 
mn wypadkowi Lapoińedz.

b _ac w  tego domu kierował budow niczy pan 
Ydolf K ubn i a sy s te n t  inżyn ie r  W ładys ław  G adom  - 
■ki, zaS B er i  R i p p  d o s ta rc z a ł  roootuików  i miał 
bezpośredni n ad zó r  nad nimi. W szys tk im  t rzem  z a ­
tem p rzy p isn je  p ro k u ra to r ja  p a n s tw a  winę tego 
n ie szczęsnego  w ypadku, albowiem ich obowiązkiem 
było zabezpieczyć w spomniane miejsce i ostrzedz  
roDOtników przed g rożącem  niebezpieczeństwem . 
Pociągnięci do odpowiedzia lności, s t a ra l i  się w sz y ­
scy trze j  obwinieni, pp. Kohu, Gadomski i R ap p ,  
winę od sieb ie  od snuąć, a ca ły  wypadek zwalić w y ­
łącz n ie  na  nieo .trożncSć ..amych robotnikow, któ 
rz y  powinni byli przew idzieć  grożące  im n iebezp ie ­
czeństw o  i nie  kopać  pod murem, k tó ry  każdej 
chwili g roz i ł  rnnięciem. Z uwagi je d n a k ,  i e  p izy  
ta k ich  budowach robotnicy nie k upią tam g ib ie  
blą im  podoba, ty lko  p ra c n ją  według w yraźuycb 
. » l  wbwi a, i a n y e h  im przez budowniczego lnb dę 
tc r? ę ,  tłom aczenio  tych  panów uwzględnione być 
n.e mogło, również nie nwzględniono tłnmaczenia ,  
i e  robotnicy sami powinni byli przew idzieć  i s t rzedz  
się n ienezpieczeństw a, ja k i e  im zagraża ło ,  bo j a k i e  
suponować, żeb y  pre» ty  najem nik  mógł tam do 
s t rze d z  n iebezpieczeństw o, gdzie go niedostrzegli 
l n d ^ j» fachow i i w lasm e do takiego p rz e s t rz e g a n ia  
powołani.  R zeczą  k ie ru jących  budową a  miano wi 
nie G adom skiego  —  ponieważ p. K ann  nie był
aaow cza t  we Lwowie — Dyło zabezpieczyć m ur 
i in u d am en ta  p rzed  rnnięciem , zaS p. B er ła  R i p c a , 
i-a ją eeg o  jn ż  pod tym wzglęaem p rak ty k ę ,  ostrzedz  
ich p rzed  niebezpieczeństwem.

R o zp raw a  sądow a w tym przedni itfćie, które, 
p rzew odn iczy ł radca  p Niksisch, t rw a ła  2 dni
P rzes łuch iw ano  k ilkn  świadków i rzeczoznaw ców  
i skończyło się na tem. ze p. W ład ys ław  G ad om ­
ski zasądzony  zosta ł  na 3 miesiące ścisłego a re s z ­
tu  i odszkodow anie 108 złr . pozosta łem u p rzy  ży ­
cia robotnikowi Mikołajowi B ann tow i,  zad pp K uku 
i R app  zostali od oskarżeniu  nwolnieui.

R ów nocześn ie  z ogłoszeniem w yroku  w po
w yższej ^prawiu odnyw ała  się d rng a  ro zp ra w a  o 
z b r o d n i ę  p i z e n i e w i e r z e n i a .

I z a a k  R ad ian  rodem  z C zarkow iec , l a t  40, 
w yznania  iz raelickiego, żona ty ,  ojciec t r o jg a  dzie  
ei, l is tonosz l e j  k lasy  p rzy  głównej poczcie we 
Lwow ie staw ał p rzed  zw ykłym  sądem pod prznwo- 
dnictwem rad cy  p. Ł opuszańsk iego  obwiniony, iż 
z lis tów rekom endowanych, pow ierzonych mn celem 
doręczen ia  ad resa tom , w yciąga ł  p ieniądze i lakow e 
na  sw t ją  korzyść  obracał,  za tem  dopuścił się zbro- 
R .  rzen l . iw it rzen ia .  J a k  się z tokn rozpraw y  o- 
k a z ł ig ,  p rz /w ia s s c u y t  on sobi* tym  spusobem 71 zł., 
a  mianowicie wyciągu*! Z i js tu  rekom endow anego  
adresow anego  do ks. H olabow icza  25  zł., z lis io  
Jo ze fa  K ra m era  10 zł., z  l i s tn  W alen tego  B ie law ­
skiego 20  zi., z lisi** T y tu s a  T u ffek*  10 zł., z li- 
• t u  3, H a lp e rn a  3 zł. , nakoniec z  l i s ia  W an  ly 
T c h ó rz e w w ie j  2 zł.  O skarżony t łum aczył się, źe  ii 
s ty  ad reso w an e  do Bielawskiego i H alperna  zag nK  
i d la  teg o  doręczyć ich nie mógł, co do innych zas 
listów powyżej poszczególniouych, to takow e a a re -  
M buu  n ien a ru sz o n e  doręczył.  Ze ś ledz tw a  jednak  
w ty m  w zględzie  p rzeprow adzonego ,  jak o  też p rzy  
g łów nej rozp raw ie  pi-zez zeznanie  świadków oka­
za ło  się, i e  I z a a k  B ad ian  is to tn ie  l i s ty  rek o m en ­
dow ane o tw ie ra ł  i p ien iąd ze  f. nich zaw arte ,  sobie 
p rzy w ła sz cza ł .  J s i e i i  nie  w szyscy  ad re sac i  p o n ie ­
śli szkodę, to ty łko  dla  tego, i e  d e f r a u d a c ja  w c z e ­
śn ie  się w y k ry ła  i  B ad ian  i t a r a i  . i ę  rzecz z a ła ­
godzić.

Be Law ju ż  w rok n  1873 I ądąc listonoLzem w 
B rod ach ,  s t a ł  pod za rzu to m  pod o bn e j  m anipulac j i 
z  lis tam i rekom endowanem i. P rson ies lon o  go nioy

Za k a rę  do Lwowa, aby  tu  pfzy g łów nym  Ognisku gromy, „  p rzek leńs tw u  śpiewanemu ■ naprzód solo, W iek  w schodzącego d u c h a 1 p rzez  M C arr ie re  j
ifp iej go m.cć na  baczności.  Był on — j a k  powia dodaje w ięk jze j  s i ły  chór męzki, k tó ry  hcńczy  a r ję  
da urzęduik  pocztowy w ydelegow any do ro z p r a w y — jpełnem  c h a ra k t e in  jiaalem. W ykonanie Mildy nie- 
zap isany  vv cza rn e j  k - iążce  ja ó o  człowiek niebez- wiole pozostawiało do życzenia. P. Kóhler śp iewał 
l.ieczny lia s łużby  pe ch o w e j  i długo śc iś le  obser-  [ p ar t ję  R om cjsa  z siłą  i przejęciem. D uet z Mildą 
wowany. Skoro się i t i l w ykaz .iły nadużycia ,  t.  j .  t jako też  modlitwa tej osta tn ie j  wypadły  zuakomieie. 
pojawiły się sk a rg i ,  nrzedsięwzięto  u n iego r e w i - ' Z as ługa  w tem wielka pani T., k tó ra  v* śpiew swój
zję dom, wą a nas tępn ie  zasuspendow ano z równo- 
czesnsm doniesieniem d-i sądu karnego .

T ry b u n a ł  s jd o w y  sk a z a ł  ł / a a k a  B a d iana  za  
zb rod - ię  sp rzeu iew ie izen ia  na 4 m iesiące  ciężkiego 
więzienia .

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  W edług  dawnego zw y cza ju  obchodząc świę­

to W ie lkanocy ,  które za  święto wiosny poczytanem 
być może, p ragnę libyśm y, żeby w szyscy  p rz y  ob­
dzielaniu się Swięconem ja jk ie m  przypom nieli sobie 
sp raw y  publiczne, k tórych tyle n a  p o rządku  d z ie n ­
nym oczekwje na chę tne  ręce  i sum ienne za ła tw ie ­
nie. C zas  oDecny j e s t  czasem w strzą śn ięć .  Nikt nie 
wie, czy pokój obecny długo zachow anym  z o s ta  
nie, czy sp ra w a  w schodnia  nie  rozdm ucha pow sze­
chnego płomienia. Jeże l i  zas, j a k  to j e s t  przewi- 
dywanem, płomień ten  s tan ie  się powszechnym, to 
żadna  potęga, żadna  dyplomacja, ani też  ż a d n a  po 
lic ja  nie p rzy tłum i sp raw y  polskiej. W łacną  siłą 
podżwignie  się ona i tem położeniem ro zdar teg o  
narodn, k tóre  j ą  w prow adza we wszelkie kombi­
nacje  poli tyczne. N apróżno  za żeg n y w a ją  j ą  eh k tó ­
r z y  p ragnę l iby  wiecznej śmierci dla Polski. S taniu  ona 
p rz -d  zdnmiooych icn okiem i powie im : je s tem  ! 
O tej sile spraw y polskiej, k tó i a  pomimo ludzi s a ­
mą awoją treśc ią  podniesie  j ą  — w ra z ie  ogólnych 
/.„wikłać , my Polacy  p rzed sw tz y s tk ie m  wiedzieć 
powinniśmy. W iedząc  zaś  o niej, św ię tym  naszym  
obowiązkiem j e s t  skierować tak  sp raw y , a żeb y  one 
w szybkiem  a dobrem za ła tw ien iu  swojem w yk a­
zały n»szą samodzielność i dojrzałość poli tyczną. 
Za ła tw ien ie  sp raw  w ew uę trznych ,  domowyuh j e s t  
n a j lep szą  szko łą  wielkiej polityki. Z w iększą  p il­
nością nczm y się w tej szkole, a g dy  nadejdz ie  
czas może jnż  i bliski odmienieuia  ho ryzon tu  Daszej 
pracy, zna jdz iem y się wobec niego umieję tn ie  i sa  
modzielnie. Ojcowie nasi k ażd ą  re l ig i jną , domową 
uroczystość łączyli ze sp raw ą  p n b liczn ą ,  nie zapo­
minali o niej w żaduym ra z ie  — i my też  w ich 
ślady w stępując  i obdzie la jąc  »ię w duchu z czy­
telnikam i święconem ja jk iem ,  łączym y ten  obrzęd 
ze p raw ą  publiczną, p ragn ąc ,  ażeby  każdy  przypo 
mniał sobie przy  tej o kaz ji  Polskę i wodoc niej 
swoje obowiązki.

_  M i 1 d a  , k a n ta ta  mitologiczna St. Moniuszki 
nap isana  do ustępu Witoloratsdy" J .  I  E ra sz ew  
skiego należy do młodzieńczych ntworów genialnego 
naszego  kompozytora. P rzed s taw iano  j ą  je szcze  za 
życia Moniuszki w W ilnie, P e te r s b u rg u  i W a r s z a ­
wie, a obecnie dzięki S tow arzyszen iu  członków or 
k ies try  te a t ra ln e j  miała sposobność poznać j ą  pu ­
bliczność lwowska. Szkoda tylko, i c  nie k o rzys ta ła  
z tej sposobności. T e a t r  był we środę zapełniony 
zaledwie do połowy, co św iadczy  nie bardzo  kurz>- 
stnie o naszem  zam iłow auin  mnzykalncm, stanow iąc  
nowy dowód naszej abnegacj i ,  po jaw ia jące j się naj- 
ja s k ra w ie j  wtedy, gdy chodzi o w spieran ie  lub n- 
znau ie  ta len tów  rodzinnych.

T re ść  l ib re ta  zuau a  j e s t  zapewno większej czę ­
ści czyte ln ików  naszych. Któż z nas nie czy ta ł  
„ W ito le r a u d y “ tego pięknego poem atu , w k tórym  
za is te  nie w iedzieć co więcej podziwiać, czy wdzięk 
poezji , czy  spokój k lasyczny z jakim plyu<u< opo­
w iadanie .  M itologja  l i tew ska bo g a ta  w piękne e p i­
zody s tanowi tło poematu, U stęp  wzięty przez Mo­
niuszkę  za  lib re t to  opiewa miłość bogini Mildy, 
lli.»w*kiej W jn e ry .  O rk ios tra lne  p re lud jom  przenos i 
na i na m i i j sce  dz ia łan ia  —  p rzed  o ł ta rz  * logini.  
P iękn a  ta p rz y g ry w k a  pe łna  powagi, lub trnm en to -  
w au a  j e s t  p rześ liczn ie .  T r ą b k a  naś lad u jąca  g r a n e  
rogów dobrze z a z n a c z a  miejsce i chwilę dzia łan ia .  
N astępu je  opowiadanie ,  k tó rego  recitatica odpow ie­
dnio deklam owane wielkie by mogły zrobić wraże 
ule. Chór p ielgrzymów i chór o s ta tn i  bardzo  do­
b rze  odśpiewane p tzez  amatorów p rzypom ina ły  nam 
późnie jszego  tw órcę Halki. U kład  ich ła tw y  i pr„ 
s ty  tak  j a k  m n z y t a  całej kompozycji,  ale  mysii w 
nich mnóstwo, a jeBzcze więcej rzew ności i tęsknoty  
ch a rak te ry zu jące j  w ogólności muzykę polską, a w 
szczególności Moniuszkę. Obok chórów zas ług u je  na 
uw agę duet Mildy z  Romojsem, modlitwa Mildy do 
P e rk u n a  i p rzek leńs tw o  k ró la  bogów. W  pierw szym  
kompozytor zgodnie  z zam iaram i poe ty  w yraził  

a  go rącą  miłość bogini w muzyce pełne.czystą
nczuoia  głębokiego W modlitwie uwidoczni, to k o rę  
Mildy b łagającej żałośnie c zmiłowanie i li tość. 
Miękkie te  tony p rze ry w a  je d n a k  głos snr„w y P er  
kuna, k tó r j  nie śmie przebaczać .  T a  o rk łesrra  c i s t a

L w ó w ,  * Izby h and lo  
w ej d n ia  13. k w ie tn i a .  

/ .  Akcje en sztukę. 
(bez kupona.)

Kolej gal. a a  , la  Lmiwika  
n L w o w . -C z e m .- J a s s y  

B anku  hip. gal.  po 200 zł. 
B anku  krdk. gal.  jr» 200 zł.
I I .  Listy east. sa 100 z ł , 

(bez k u pona  bieżącego.) 
Tow. krod. gal.  5 pr. w. a. 

s ,  ,  4 p r
K S » Ł. pr. okros, 

Banku hip. gai.  6 pr.
111. L ijty  etłueue 

gd 100 sł.
Gal. saki.  kred. włośo. o pr

W . a . .............................
Ogól. roi. kred. zakł. dis 

Galicji i Bukowiny 6 pr 
los iwanie w 15 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
1 V. Obligi ea 100 sł. 
L rJe m n i iac j  jn f  galic. 
sro*. art.j . z r. 1873 po S pr. 
r-osy m ias ta  Krakowa 

* > S tanis ł-w owa
I7* Mcnetg.

Dnkat holenderski 
B u k a t  cesarski . 
Napoleondor

impsrj-,  rosyjski 
R a  bel ro s / j sk i  s reb rny  
Rubel rosyjski papierowy 
Rfuakie uilery kasowe 
®rebio . . . .

d. 13. kw in t
^ a s t t ł W f  4 t u y  r * *

**i>a (sa 100 Si.)
'nt- zns t r  w banan, u pr- 
» s w sreb. 5 

a 1839 Całe losy  (m. k.) 
■*11  1839 5  osu ,
Ł ;  1854 po  260 zł. 4 pr. 

■§\fe 1 8 o 0 ,b 0 0 z ł .w m .ó .
18Cu ,  100 ,  ,  ,

u  ^  i ° o ,  ;  ;
' • * /  z as i .dom .po  12o 6 ,

ńuirnt. ( lu o s ł .)

uk.

plącą ' żąda,
złr. w. a.

I8z 50 
1 2 3 -  
282 — 
216 —

84 60 
18 80 
8-1 BO 
88 80

Ru

10
-oainskie

V k w  po' kol. po 120 zł
6 Proc.........................

> pubłiesne poiycs.

98

90 30

85 — 
90 
14 50 
18 60

5 54
6 60
0 65 
9 65
1 ufi
l  0 4  
175 

103 —

66 30 
66 50 

332 r  
230 
103 -
108 l ’> 
11660
128 ÓO 
137 50

ba — 
84 60

99 30

183 -  
1 2 6 -  
2 3 4 -  
217 —

85 20 
79 6« 
85 20 
89 50

9 9 -

9180

86 —  

91 26 
16 — 
20 50

5 66
6 72 
9 68 
9 80 
165  
1 56 
1 78

106 —

65 W 
65 60 

2 3 4 -  
232 
108 50 
1 0 9 -  
116 50 
129 — 
138 -

8 6 -
86 -

99 60

Węg. >oi. prom. po lOOzl. 
Tnreck i po i .  kol. po 400 fr.

A k c je  b a n k o w e .  
. .^glo-austr.  po 200 zł. 
Bodenered. au. 200 zł. 
Zakł.  kr. d la  han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł 
Tow. esk. n. aust.  po 500 zl 
Franco - austr.  po 100 z| 
Franco - węgier.  po 200 zł 
Gal. bank. b'p. po 200 zł 
Gal. bank dla band . przem.

po 200 z ł r .....................
Gal. zakł.  kr. ziem. po200zl.  
Gal. bank kraj.  po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr.  po 6<>0zł. 
Banku po w. aust.  po  200 zł. 
Uuionbank po 140 zł. 
Vereinahank po 100 zł. 
Vorkehrsb. pop . po 140 zl. 
Wied. bankver.  po 100 zł

Akcje kolei.
Albrechta po 290 zł. . 
Alfcildzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety n m. k.
Ferdynanda półn. po HXX)

zł. m. k ...........................
Franc. Józ.  po  200 zł. w. a. 
Kol. gal.  Kar. Ludw. po 20o

i  i l  t ...................
I w. Czt r. a  Jas.  po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust.  p5ł. zach. po  200 zł. sr.

» „ lit. B. po 200 zł. »r
Rudolfa po 200 zł. sr. 
w « l f io g T .  po  200 w. a. sr.

Ges. 200 zł.  w a 
^ W b a h *  po 200 zł. srebr.  
I r a s iw a y  wied. po 200 zł, 
Węg. galic. (Łup1.) po 200

^ 2 v f * ś P<ił' W8°bod. po 200 zł. sr.
wsch. ( O s t b . / p o a w ,  

Węg zach. (W estb . i  p, 
200 zł. a. a. . .

Akcje prsemysłotoe. 
B udow.Tow.aust  po  200 zł 

,  » ied  ,  100 ,  
U n ich  p o m . ,  100 ,

L isty  sast. (sa 100 sł.)  
Boden cred. ailg. Ost. 6 p r  s.

„ a p W  w jó  lat 5 pr  w a  
Gal l ó w  kr. u o u t ś  p r .w .s .  

■ .  5 pr. w. a.

płacą! żąda. płacą |  żąda

z lr . w. a. złr. w. a

60 ?£ 1 70 26 Tow kred. miej. G pr w. a 9 1 - 9i50
1 7 - 17 5C Galie, bank  hi^. 6 pr. w . a 885C 89 .0

„ Zak. k r .w łość.6pr.w .a ------ 9975
L >u. nar. austr.  m. k. 5 p r ----- ------

6175 6 2 - » » „ w. a. . . ------ ------

138 — 
116 75

------- O b lig a c je  p ie r ic s  :eń-
138 10
117 25 s t w a  ko l. ( s a  1 0 0  z ł .)

635 — 615 - Albrechta po 300 zł. 5 pr.
12 — 12 90 100 zł............................... ____ 69—

Alfóldz. 200 z ł .óp r .  sr. w. a. ____
Czesha z. 30(>zł. 5 pr. s. w. a. ------ ------
Dniestrzańska 300 „ „ ----- -----
Elżbiety po 5 pr sr w. a. 8 9 - 9 0 -

„ em 1862 5 pr. . 8 9 - 8950
„ em. 1870 5 pr. . . 9 1 - 9150
„ em. 1872 5 pr. . . ------ 8 8 -

862 - 854 — Ferdynanda  pół. 5 pr. in. k. 9 8 - 99 -
„ 5 pr. w. a. 9 3 - 96 -

6675 57 25 „ „ 5 pr. Br. 10225 10230
Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 9675 9325

73 — 73 50 „ 11. em. 5 pr. „ 9225 ------
54 — 55 — „ II I .  em. 1871 30o ------ ------

„ ly.em.aSOOzł. 5pr. 
Lw. Czer. Jas .  I. em. 1865

------ ------

____ -------- 3 j 0 zł. 6 pr. srebr. w a. 7726 7775
102 50 103 — Lw. Uzer. J*s. 11. em. 1867
___ ____ 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 8175 8225

151 — 152 — Lw. Czer. Jas .  I I I .  am. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr w. a. 7 1 -

1770 — 1775 — Lw. Czer. Jas .  IV. em L872
133 — 135 — 300 zł. 5 p i.  srebr. w. a. ------

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
184 — 184 60 srebr. w. a ..................... 7950 8050
lz3  — 124 50 „ em. 1869 po 300 zł.

____ 5 p r  srebr. w. a. 7 9 - 7950
181 — 132 — „ B 1872 po 300 zł.

6 p r  srebr. w. a. . —_ 78—
1 1 3 - 114 — siodiniogrodz. fr. 600 pr. 6376 6425
— — Papiery loteryjne (ssi.j

266 — 267 — Zak. kr. dla handlu i prz. 161— 15150

100 60 101 50
Klary po  40 zł. m. k. . 3025
Keglevicli po 10 zł. m. k. 14MJ 1550
Krakowska po  20 zł. 1475 1525

101 - X02__ Falffy po  40 „ „ . 3 0 - 3050
34 — 3 6 _ KaJuli*  po 10 a ,  ■ 1 3 - 1350

Ks. 8 a lu  po  40 ,  » ■ 38— 3850
105 — 106 — St Gonois po 4o ,  » ■ 2775 2350

Stanisławowska (po t.)  po
20 zł w. a. . . . 1950 2 0 -

Walastein po  20  zl. m. *. 23—' 1860
. ' W udlszgrh tz  po  20 zk , 23— 2350

— — — (Dewizy 3 miesięcsne.)
Berlin 100 mark. . . . 6816 5825

102 — 
a a

Fra n a fu r t  100 mark . . 6815 6825
B9 60
78 U9l

E łfchurg  100 mark. m ark ___ v _
JC % L o a d y n  10 ft. sterl.  . . 11950 11980
85 — 856CŚ Paryż lot) ifank. . . . 472o 4730

umie wlać dużo w dzięku, ciepła i zapału . Głos 
p anny  G. ogólnie się podobai. Z rec i ta t iv  męzkicb 
najlepiej w ykonane byiy tenorowe, śpiewane przez 
p. Cet.  Mildę poprzedzi ła  piękna poważna u w e r tu ra  
p. Ja reck iego .

—  W czoraj  między  godz iuą  11. a 19. w nocy 
wybuchł pożar w domu p. W ajd y  za  sem inarjnm 
tacióskiem, który  jedL akże ,  nim je szcze  wydobył 
się ogień z w nętrza  domu ngaszouo. P izy cz y n a  
pożarn niewiadoma, dom zaasekurow any . Co je d n a k ­
że na jbardzie j zadziw ia ,  to to, Że na s trychu pod 
sarnj m dachem przy w y rzu can iu  przedmiotów z z a  
budowania, zualeziono ogrom ną ilość nafty .  P r z e ­
cież by uważać n a  to należało, ażeby nie zbyt 
wiele m iter ja łn  palnego znajdowało słę szczeg ó l­
niej po strychach .

— Polonez „ W ie czn a  ł z a “ poświęcony cieniom 
ś. p. Deaka, skom ponow any pi zez p. Fab. Tymol 
skiego, a odznacz -jący . ię  oryginalnością  myśli i 
smętną, rzew ną melodją  —  t»k się ogólnie podo­
bał, .se praw ie w szystk ie  m uzyki wojskowo polonez 
iau, prześlicznie in s trn m en tow any ,  g ra ją .

—  Donosiliśmy j  i i  n ie jednokro tn ie  o wielkiej 
s ł a w ie ,  j a k ą  wyrobili sobie  polscy inżyniurowie za  
g ran icą .  N ajznakom its i  i najzdoln ie js i  dotąd p rze ­
byw ają  wśród obcych, n iespodsiew ając  się w krajn 
znaleźć odpowiedniego za trudnienia ,  I le  korzyćci 
odniósłby k ra j  z ich powrotn , dowodzić nie p o tr z e ­
bujemy; —  że zaś  chętnie powrćcąi byle ich k ra j  
nie  odepchnął i zapew nił  chociaż mniej korzys tne  
niż za  g ran icą  za jęcie ,  nie powątpiewamy. P rzed  
kilku dolami p rzyby ł do Lw ow a za urlopem pan 
A lbk .a tider  Z abokrzycki ,  zam ieszka ły  w L i s u l  w 
Szu a jcar ji ,  g dz ie  pełni obowiązek inżyniera  przy 
cen tra lne j kolei szw a jca rsk ie j .  Specjalnością pana 
Z ab o k rzy ck ieg j  je s t  bud ow a  mostów. Niejeden też 
m ost uybn do w al w S ty r j i ,  w Karynr.ji, w A ns tr j i  
Niższej, w Czechach i w reszcie  w Szw ajca r j i .  Czy 
m e waruiby in ży n ie ra  uzdolnionego, a  mogącego się 
wykazać  robotam i ta k  snakom ltcm i ja k  p. Zabo­
k rzy ck i  z a t r z y m a ć  w k ra ju ?  P a n  Zabokrzycki p r a ­
cuje  obecnib n ad  dzie łem  w języ k n  polskim o b u ­
dowie dróg  i mostów.

—  Na pismo zbiorowe Mapperswyl pod re d a k ­
c ją  J .  I. K raszew sk ieg o ,  złożyli p rennm era tę  za po­
ś redn ic tw em  p a n a  G K o hn a  w 3 a m b o r z e : p. F e ­
liks Podulski,  obyw ate l  z iem ski 3 z ł .  50  c.; pan  
A nton i B artko w sk i  c. k. inspektor okręgu  szko lne­
go 3 zł. 5 0  c.; p. J a n  G łąbiński c. k. nadkom isarz  
s t ra ż y  finansowej 3 zł.  50  c.- gmina m ias ta  S am ­
bora 3 zł. 50  c.; p. W ik to r  d iy l in g  c. k. n a d k o ­
m isa rz  finansowej d y rek c j i  3 zł. 50  c.; pani M ar ja  
K o p y s ty ńsk a  3 zł. 50  c ; p. Feliks K re m a r sk i  3 zł.
50  c.; pani B a rb a ra  L eśn iew iczow a 3 zł. 50  c.; 
p. Roch Sawicki 3 zł. 5 0  e.; p. Sy lw ester  T er leck i  
c. k. r ad ca  sądu; p. M arek Wysocki, u rzędn ik  k o ­
le jow y  3 zł.  50  c

—  M ianowanie. W y d z ia ł  kraiowy mianował 
s e k r e ta r z a  Ig n a c e g o  N iew iadomskiego swoim rad cą  
k ra jow ym .

—  Na rzecz kuchni ludowej we Lwowie 
w m iesiącn  m aren  1876  złożyli nas tępu jące  datk i ,  
a m ianow ic ie ,  b e z p o ś re d n io :  pp Schiual Adolf z 
K rasneg o  4 ‘zł., B ujak  3 zł. , Srokowski Teofil I zl.,
Mosch Jó ze fa  1 zł., Semilska I zl., Orlecki K aje tan  
2 z).. J a s iń s k a  M ar ja  2 zl., T n s ta n o w sk a  J u s ty n a  
2 z)., R eiss  H e n ry k a  4 zł., B n sz a k  Jó z e fa  I zł.,
S tró jn o w sk a  I zł., K uryłow icz E u g e n in .z  2 zł., k». 
m tropoli ta  S em bra tow icz  10 zł., kt. kan. Malinow­
ski I  zł., k» kan. P e trn sze w icz  1 zł. , ks. kanon.
ZDkowski 1 zł , fc». Leon H otsrowski 1 * ł , k». kau.
Sięgalewiez  1 zł., ks. kan. B aczyński W ładys ław  
1 zł., J a s iń s k a  Józe fo w a  2 zł., Szellski 5 zł., Gro- 
man EngdDj» 1 L\ f Bilińska Jó ze fa  1 zł., Szym-
zci-uwa 2 zł  k r z e c z a n o w ic z  K sa w ery  z  K om arna  , .* , , ■ . . . 7—
5 zł., hr. B ie lska  J „ i J a  4 z ł . ,  Mar hwickl 1 duk n,enle oJ 1 ha-m tenJa  byata  t r  r* -

Szkice p rzez  M a c a u la y a ; „ S tu d ja  nad kobietą  
p rzez  dr .  R e ich a ;  „Spółczesna psychologia p o zy ty ­
wna w Anglii"  p rzez T. R ibo ta  ; „P lan  stw orzen ia" 
przez A g a s s i z a ;  i „ Is lam  w X IX .  w ieku" przez 
A rm iniusza  Tamberego

—  K atbdrę  filologii s łowiańskie j p rzy  nniwer- 
sycecie v /arszaw skim objął p. S tan is ław  Miafllski 
b. a d jn u k t  biblioteki głównej, doktor honorowy nni- 
w ersy te tu  moskiewskiego, jeden  z niewielu p rac o ­
w itych badaczow tej nauki w naszym  kra ju .

—  W  d rug iem  wydaniu  v B erlin ie  (18 76 )  wy 
szło dzieło w dwó.'h tomach p. t. „A ua meinem 
Bnhnenleben. E r in n e ru n g en  von K aro linę  B a u e r .“ 
J e s t  to pam iętn ik  niemieckiej d ra m atyczn e j  a r ty  
stki p ie rw szorzędnego  ta len tu ,  uw ielbianej Liegdyś 
i oklaskiw anej na najznakom itszych  scenach  n ie ­
mieckich. Z p io s to tą  prawdziwie es te tyczną ,  opo­
w iada p rzyg od y  .w o lego  życia ,  op isuje  t ry um fy  a r ­
tys tyczne ,  k reś ląc  z ta len tem  niezrów nanym  w L e 
rnnkf wielkich p i j a r z y  i mężów s tann  sw ojej epo­
ki, ja k o  też o b razy  społeczeństwa, wśród k tórego 
Żyła. P am ię tn ik i  j e j  p rzy ję te  zos ta ły  przez k r y t y ­
kę n iem iecką z uznaniem  dla wielkich zdolności 
p isa rsk ich  an tork i  i z n iendanym  zapa łem  dla pię 
knego jej c ln r a k te r n .  W  trzy d z ie s tu  czasopismach 
c z jU l ia in y  pochw ały  pamiętn ików  K aro liny  B au er ,  
k tóre  w krótk im c s a . i e  doczekały  się dwóch w y ­
dań, p rze t łóm aczone zo s ta ły  u a  ję z y k i :  szw edzki,  
ho lenderski i m a ją  być n iebaw em  przet łum aczone 
na ję zy k  angielski . P rzy jęc ie  sym patyczne  jak iego  
doznały, znpetnfe zasłażone, rzadko  bowiem napo 
ty k a  się dzieło równie za jm u jące  i lów nib  dobrze 
nap isane . W  felje ton ie  Gazety podam y obszern ie j­
sze  spraw ozdanie  z tych pam iętn ików  i p r z e J u m a  
c z y n y  kilka rozdziałów, m ających  więcej in te resu  
dla naszej' publiczności. A n to rk a  pochodzi z po lskie j 
rodziny. J e s t  ona  w nnezką jed n e g o  z Ponia tow  
skieb, k tóry  osiedliwszy się w Niemczech, p rzy b ra ł  
nazwisKo B an e r  W kwiecie wiekn, w czasie  n a j ­
większego rozkw itu  swojego ta le m n ,  p o rznc i ia  s c e ­
nę i wyszła za mąż za  Polaka, k tórego imię p o ­
w szechnie  josc z m n e m  i cenionem dla  niezmordo 
WoUej, w ytrw ałe j  p racy  pa tr jo tyczne j .  Z tąd  też  i 
w pam iętnikach au to rk i  p rzeb i ja  się g łęboka m i ­
łość Polski i nie jedno wspomnienie nasnaęło  się 
je j  pod pióro, dowoazące p rzy w iązan ia  je j  do s p r a ­
wy polskiej. P am ię tn ik  je j  zasługuje  na to, aby 
był całkowicie prze t łum aczonym  na  ję z y k  polski.

Gospodarstwo, przemysJe i handel.
W i e d e ń  d. 15. k w ie tn i a .  ( T e l e g t a m . ł  Dzi-5 

o d b y ło  s ię  s i e d m n a s t e  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  T o ­
w a r z y s t w a  z a b e z p i e c z e ń  n a  ż y c ie  i r e n t y  ,,An- 
k e r ‘ . Ze  s p r a w o z d a n i a  d o w ia d u je m y  aię,  że  ro a  
1375, co do  w z r o s t n  i n t e r e s ó w ,  j e s t  w ś ró d  
s i e d m n a s t n  l a t  i s t n i e n i a  t e g o ż  T o w a r z y s t w a ,  r o  
k ie m  n a jp o m y ś ln ie j s z y m .  S t a n  z a w a r t y c h  92.891 
z a b e z p i e c z e ń  z k a p i t a ł e m  114,688.881 z ł r  8 ct. 
w y n o s i  w  f u n d u s z a c h  g w a r a n c y j n y c h  z a b e z p i e  
c z s ń  z p r z e z n a c z o n ą  p r e m ią  7,926.202 z łr .  86 
ct . ,  a  m a j ą t e k  w z a je m n e g o  s t o w a r z y s z e n i a  z łr .  
18,272.974 40 c t . ; a  z a t e m  o g ó ln e  p o k r y c i e  p o ­
r ę c z o n e  26,199.177 z łr .  26 ct . ,  k t ó r e  c a łk o w ic ie  
w p a p i l a r n y c h  w a r t o ś c i a c h  z ło żo n e ,  są .

D o c h o d y ,  w y n o s z ą c e  1,322 214 z ł r . ,  w z r o ­
s ł y  o L13.738 z łr . ,  a  f u n d u s z e  a s e k u r a c y j n e  
p o d n io s ły  s ię  o 338.403 z ł r .  38 ct. ,  n a d  d o c h o ­
d y  z r o k n  p r z e s z ł e g o .

Ś m i e r t e ln o ś ć  n a d  s p o d z i e w a n i e  s ię  z m n i e j ­
s z y ł a .

D y w i d e n d a  d l a  z a b e z p i e c z o n y c h  z a d z i a ł e m  
z y s k ó w  z r o k u  18 7 0  w y n o s i  19 p rc .  w p ła c o n e  
p rem ii

W a l n e  z g r o m a d z e n ie  z a t w i e r d z i ł o  jb d u o g ł o  
ś n i e  p o c h w a l n  e  p r z y j ę t e  r o c z n e  s p r a w o z d a n i e  
u d z ie l i ł o  f i ą d z i e  z a w ia d c w c z e j  a b b o ju to r jo m ,  
pósl*iiOWi?u b a  w n io s e k  tejże  R a d y  s a w i a d o w  
cz e j  d y w id e n d ę  126 z ł r .  n a  a k c j ę  n  r o k  1875 

N a  z a p y t a n i e  m in is te rs tw  i h a id t a  wsglą- 
dnie podania dyrekcj i  kolei K aro la  L n Jw ik a  o zwel

Vr Wiedniu 15. kwietnia umarł baron Sina. 
W Marsylii 15. kwietnia spadły śniegi 

gwałtowne 1 padają je-zcze.
Podług Politische Correrpondenz, węgier­

scy ministrowie wyjechali wczoraj do Pesztu, 
powrócą zaś we wtorek do Wiednia i natych- 
m: ist rozpoczną się dalsze rokowania ugodow e. 
Je s t  wszelka nadzieja, że rokowania te w naj­
krótszym czasie doprowadzą do pomjślnego 
rezuliaia.
■ t s - J — w j i'Hffi'Uii7TiTi' »ir 1 ij tiMwiKBt.wrtrwMMtwmiii

P r ^ y j c - t h i l l i  d::i;ł 15. kw ie tn ia  1876. 
H OTEL ZORZA : D r.  L . HeiLe t e  Z łoczowa.

A. Koziowski z P uzu au ia .  E . R an  z N orym bergji.
H O T E L  A N G I E L S K I  D r.  Z. Kniazio lucki z 

K rakow a, M S tu d z iń sk i  z 'K r a k o w a .  F .  T e r c u z z i  
z W enecji.  A. M itU im anu  z P e s z t u .  J .  Gliicklich 
z G alacn .

*— — n rn w T n iu r  «• mn a ■'*' —.—J i a a M y a H i

P R Z E D S T A W IE N IE  1’O P O L U  DNIO W E 
W  t e a t r z e  hr. S k a rb k a .

N a dochód S tow arzyszen ia  w z a je m n e j  p om ocy  a i ly -  
s tó w  Sieny p o lsk ie j  we L w o w ie .

W  niedzielę dnia 16. kw ie tn ia  1876. 
P jc z ą t e k  o godz. 4. popołnduin.

ŻYD w IfKt ZiK
Krutochwila w 1. akcie  ze śpiewkami. 

O S O B Y .
Marcin, b ed narz  P. Nowicki.
L iz e t ta ,  j e 8o żona P n i  Skalska .
Józef ,  czeladnik  P. D worski,
balamon Mojsze 1 tv i  P. Sachorowski.
Icb k  L a jb e i  P. Skalski.

T r a g a r z e .  —  R zecz  dzieje  się w mieszkanin  
M arcina.

Seena kuńcowa akta Igo z opery 
HAI.LA Moniuszki.

s to ln ik  P. Gnberski.
Dzietnba P .  Nowicki.

Poczdw n a s tą p i :  RM aznr“ w cz te ry  pary .  
Z a k o ń c z y .'

'['raUia kosa na kamień
K om edja  w 1. akcie z franc nskiego. 

O S O B Y .
Teodor, lokaj P. Skalski.
Lndw ika ,  ga rd e rob ian na  P n i  t in e ra rd .

ces., ęarzefow icz  l  dukat ces , ks. a rcybiskup  
W iorzeu le jsk i 10 zl., ks. » rcy b lsk n p  R om aszkan  
2 zł.i ks. iu f  a t  Moislng 1 ni., ks. k^n T u rzań sk i
1 zl.. ks; h n. dr. Zaołocki 2 i l „  ks, kan .  ldazn
ra k  2 zł., ks. kan . Morawski 2 z l , konw en t 0 0 ,
Dominikanów 2 zł., k*. knn. dr. J n r k o w .k i  2 cl 
proboszcz Graffl E m il 1 zł. , K rzecznnuw lez  A n n a
2 z ł ,  Lewin 1 zł., Bogdanow icz  A n to m  1 zł., F .  
TwWŁrnicki I z ł , ,  Górski J a n  1 zł T urŁ ai ,w icz  
RomuaM 1 zł., P ię tak  J a n in a  1 zł., ’ B, n  l i n lk o w a  
1 zł. , J .  1 zł., Ludwig J a n  \  zł Schat-
c. u a r  B e r t« a  7 z ł ,  d r  Mały 1 ih< ^  j
z W e r a a r  A rneld  l  u .,  dr.  B erth le ff  L Łf Zby 
izewiki 4 z l , R o m a .z k a n  A. 4 zł., D yóus Mariu
1 zł., G rabow ski 1 s ł , B rene r  Apoloni* l  Lt noi-
inanowa Mar)a 10 zł., K ohn I z y d o r  18 zł

i '  !I4S d a lszy  nas t .)
—  Laszki królew skie dn ia  14 kw ia t  876

'A r. 1872 zawiązało się * i n i c j a ł y ^  ówezesnej 
R ady  powiat iwej w fzem ysla uach  T ow arzys tw o  
za l iczkow e;  takowe —  choć biewibikiumi fondnsza- 
mi rozporządzając  —  rozwijało , i ę bardzo  pomyśl 
nie, j a k  to w swoim czas ie  publiczn ie  ogłoszone 
b ilanse dowodzą.

Od rokn  1874, gdy pan " a l e r y  Czajkowski 
zosta ł  prezesem  Rady pow iatow ej,  T o w arzy s tw o  to 
upada. Z nan a  j e s t  powszechnie ulnchęć tego pana 
prezesa  dla spraw  Tow arzystw a ,  i nie w ypada po 
w ta rz a ć  wyrazów, * jak iem i p an  W. C zajkow ski o 
tej inoty tneji się o d ży w i ł .

Bilans ani w r. 1 8 7 '  au ł w r , 1875  nie zo . 
stał ogłoszony, spraw y T o w a r z y s z  w najw iększem 
zaniedbaniu, a jednak  T ow arzy s tw o  to w czasie 
obecnym głodowym, na jw iększą  ulgę powiatowi p rz y ­
nieść i na  większe rozm iary  rozw ijaćby  się powinno.

W moiem własnem i  imienin współinteresows- 
n y c h  zapytnj’ę pana prezesa W . Czajkowskiego kie­
dy rachunki T o w arz y s tw a  p rzed łoży  i kj„dy &a 
mocy §. 48  sta tu tu  tego Towarzystwa ogólne zgro­
madzanie T o w arzy s tw a  zaliczkowego z W01a ,  które 
by j e g o  i szanowny W ydzia ł  R a d y  p o w ia t ,  od dal­
szych czynności w zarządzie nwolniło i j a k  to s ta ­
tu t  chce o w łasnych s i lach  dalej rz e c z  prowadziło .

H ilary Treter.

Wiadomości literackio, naiutow i
a r ty s ty  c*ne.

  P iśmiennictwo parjodyczne pU akie  w zboga­
cone zostało nowym dwutygodnikiem od Miku jn ż  
m ieiięo j  wychodzącym *aJ» 5. i 20 . każdego  mie 
s i s e s  w P o su ip in ,  pod nazwą Kuch epolees.no-A o  
«nmicsnv Dotąd wyszło numt r i  na jlep ie j  rekomen 
d n ia  to  pinmo. Publiczność po w in n a  podtrzymać

S u c i irJ& SnO  - ś f ?
t o d U Ó w a  j » t  A « w . i  r r t  » . « . a

_ _  p an A leksander  Świętochowski, b aw ią c y  0- 
b .cn ie  w K ra*ow ie . o tw ym ał r. z .  w L lp ik u  nto^ 
p ień doktora  fllozodi za  rozprawę „o p iw w .^ y c h  
S I * * * c h  ( r , k i“ i M R  i t r t » r c z e a ie m  o b . a « » l s j -  
S b g o  dzieła, jak ie  o tym przedm iocie  w jęz y k u
poiskim pisze.

M Glttcksberg w W a rszaw ie  ma w ciągu 
r. b. wydać w tłnmaczenin po lsk iem  n as tę p u ją c e  
dz ie ła :  „H is to r ję  Stanów  Zjednoczonych’* p n i
L a b o u la y e ;

portowego a a  siatki Oświęcim, odpowiedzieli wszyscy 
in teresenci,  że p o w y tsse  zwolnię n .e  pod n as tęp n ją  
oeml w arunkam i dopnszczone być mc Ż4 ■ 1) ażeby
w szystk ie  t rzy  koleje pośredniczące  p rzew óz b y d ła  
zobowią-ały się te  tr an sp o r ta ,  z w y ją tk iem  dow todajo- 
nych w ypad  : ów elem entarnych w przec iąg*  54  go­
dzin z  C zern iow iec  do Sussenbrunn d o s t a w ić ; 2) 
ażeby pojenie bydła  a  Oświęcimie pod surow ą kou 
tro lą  się odbywało , dostatecznie i d o i r a  w oaa dla 
bydła  dostarczoirą  i tak ie  u rządzen ia  w wagonach 
i p r iy rz ą d a e h  do pojedia rap row aazo ne  zostały , 
ażeby rzeczyw iśc ie  bydło wody nap.ć się mogło. 3)  
ażeby t r a n sp o r ty  przybyłe do SiRsenbron, gdaie  
żadnych  przyrządów  do karm jonia  i pojenia  by 11ł 
nid ma, przez to w arzy s tw o ; łn ic r ja ek ie j  kolbi pa& 
■twowej, z a raz  po p rz y b y c ia  tegoż t r an sp o r tu  przy  
j ę te  zos ta ły  eelem bezzwłocznego wyładow ania na 
g tar j  targowej bydła  w S t  Marz. N astępnie  s t a c ja  
obejm ująca  t r a n sp o r t  ma się postarać, ażeby bydło, 
bezpośrednio przed naładowaniem, należycie  byto 
nakarm ione i napojone. M inisterstwo handlu w sku ­
tek  tego ośw iadczen ia  in te resen tów  poleeiio Radzie  
zaw iadow czej kolei K aro la  Ludwika, ażeby  zwoi 
nienle s tac j i  popasow ej w Oświęcimie pod w a ru n ­
kiem dopełiiienla powyższych okoliczności nastąpiło .

L w t i f f .  S p r w o z d a n i e  t a r g  o w e z  d.
14. k w ie tna  1876 r . : H «kto li ir  pszen icy  7 1 '—  k i ­
logramów 6 zł. 48c.;  ż y ta  7 0 -5 0  k ilug r  4 zl. 78 c.; 
jęczmienia  6 2 .—  kg*-, 4zł.  45 c.; owsa 42 -—  kilo 
gram ów 4 zł. 14 c.; h reczk i  0 0  k i log r .—  zł.  —  c. 
pro ta 00  kgr. —  zł. —  c.; g rochn  75 kilogr.  6 
zł. 10 c.; soczewiey —  k iiogr .  — zł. — c.; fa- 
loII 0 0  kilogr. —  zł.  —  c.; ziem niaków 80  kilogr.
2 zl. 36 c., 100  kilogr. s iana  2 zł. 79 c., słomy
2 zł. 05  c. —  M etr  kub. d rzew a  tw a rd e g o  zl. 4 
23  c., miękkiego 3 zł. 56 c.

Miejski u rz ą d  ta rg ow y .
Lwów dnia  14. k w ie tn a  1876.

Galicyjski zakład kredytow y w łościań­
ski. Stan  n a  dniu 1. m arca  1876 .  A k ty w a :  
S tan  gotówki w kasie cen tra lne j  9 0 .4 2 8  zl.  26  c. 
s t a n  gotówki w k a sach  pow iatow ych  4 7 .9 4 4  złr! 
95 c t . ,  pożyczki 8 ,1 16 .9 68  z łr .  35  c t . ,  sa lda  r a ­
chunków bieżących 1 ,65 9 .14 4  złr, 9 4  ct. R az em  
9 ,9 1 4 .4 8 6  złr . 5 0  ct.

P asy w a  W pisowe w 1876  r .  9 75  złr .,  ndzie ły  
6 5 3 .8 9 3  złr . 50  c e n t ó w , A sy g n a ty  kasowe 
1 ,09 6 .3 5 0  złr . ,  l is ty  dtnżne w obiegn 8 ,1 5 8 .0 0 0  zł., 
z a le gą iące  odsetki i dyw idendy  od listów dłużnych 
5268  z łr  _  ct.  R azem  9 ,9 1 4 .4 8 6  ztr , 5 0  ct.

W i e d e ń  13, kw ie tn ia ,  Z powodów św ią t  wiel- 
kRnocnycL  odbyw a >Ię zw ykle  t a r g  3  dni, .  to  we 
w * * * ,  u  są  1 <. warte k —  dowleajono c ie lą t  6o51 ,  
334  zab ity ch  w ieprzów , 441-8 j - g n i ą t ,  ły*  yeh o- 
wlec 34 7 4  Cielęta płaaono' 4 0  do 5 6  z ł„  za b i te  
w ieprze  4 0  do 5 8  zł., j a g n i s z  od 5 do 17 , ą 
p are .  Owee s j w . i  w s z y s t k u  s t rzy żon e  od 40  do 
5 0  zl. z a  1 00  kilo. W n z /s tk l e  J l a  e*P o r tu  zakn-  
pieo#' z  powodu lep sg yeh  m d  w  P a r y i n  1 Lon- 
dyoie.

Wd/telm Amirowici, 
■Caffo-Sderbók.

W  T E A T R Z E  hr .  S K A R B K A  
W  niedzielę  dnia  16. kw ietn ia  1876 

Na dochód S tow arzyszen ia  w zajem nej pomocy 
Artys tów  Sceny polskiej we Lwowie.

Po raz  p ie rw szy :

Czaple pióro
D ra m a t  h is to ryczny  w 5. ; k iach  Leopolda 

hr. S tarzeńsk iego .
O S O B Y .

J a n  Wyhowcki, he tm an U- 
Lrainy, wojewoda k ijowski P. Zboiński.

E lżb ie ta ,  j eg o  żona Pni Wolet.ska.
H elena  W yhuw ska, córka 

Bohdana Chmielnickiego, 
wdowa po Danieln  Wy- 
howskim, s try jecznym  b ra ­
cie h e tm a n .  Pna D eryng.

B azyli  T opolsk i ,  metropolita
kijowski P. W ilczyńsk i .

Jęd rze j  Potocki, s t rażn ik
koronny  P. Gostyński.

S tan is ław  Jabłonowski,
obożny P. G uberik i .

Ł ęczyń sk i ,  pułkownik  kró
lew skiej dragudii P. Swaryczewski.

F ranc iszek  Salezy Mncbaw- 
sLi, ro tm is trz  cburągw i 
h u s s a r sk ie j ,  rmrosta. s t ę -  
ż j c h l  P. Ja s ień sk i .

P a se r  Yulpiua, członek to­
w a rzy s tw a  bobrowego P .  F iszer .

G a tg a  ) wodzowie hor- P. Nowicki.
N nradyn  ) dy ta ta rsk ie j  P. U rbańsk i .
Paw eł T s t e r a ,  a tam an  kn> 

renny
G rz e g o rz  Brznchowiecki, 

u u w i l ą  koszowy
P io t r  D oroszeńko , p is a rz  

kozaczyzny  
M ilhał C haneńko ,  a ta m an  

Niiowców "
Naum, zu achćr
S io s t ra  Teodora ,  przełożo
to n a  tro jack iego  m onas te rn  P n a  Zalewska.
H a n k i ,  d aw nie j  p ia s tu n k a

■ 14*>h*t y p „ i  Tomaozewiczowa
Sęazia  l s z y  p .  Dworski.
^ dŁia 2 *1 P .  Skalski.
K«»Bak P. Sanecki,

R zecz  dz łaje ni j na  U kra in ie  w r. 1664.

P. W oleńsk i.

P. K onarski.

P .  Sachorow ski.

P. Galasiewicz. 
P .  Zamojski.

P o czą te k  o godz. 7.

P o c i ą g i  k o l e j o w e  z głównego dworca: 
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a  

K r a k o w a :  o 5 g o d z .  50  m in. l a n o  ( p o s p ie -  
s z u y )  —  o 9 g o d z .  45 . m. w  n o c y  i 10 . 
g o d z .  55. m. r a n o .  —  o g o d z .  8  m in .  5 
w ie c z ó w .

Z e  S t r y j a : c o d z ie n n ie  o 9. g o d z .  3. m i n a t  
w ie c z ó r .

K o  S t a n i s ł a w o w a  ( p r z e z  S t r y j ) :  i a n o  o
g o d z .  7. m in . 7 ( p o c i ą g  m i ę s z a n y ) .

D o  P u J w v I o t z y . « k  (z  P o d z a m c z a )  :. w- j.o łn 
d n ie  o g o d z .  12. m in .  26  ( p o c i ą g  m ię s z a n y : .  
w  n o c y  o g o d z .  11 . m in .  32 ( p o c i ą g  n .ię-  
s z a n y ) .

N adesłan e.
N igdy Żadnych w tksl i  ani obligów nie p o d p i ­

syw ał tm przeto  takowych płacić nie będę, a  j e ż e l i  
j a k i  wtsksel j e s t  w obiegu z moim podpitem , w t a ­
kim razie  podpis ten j e s t  p rzez  kogoś /.fa łszowany.

Lwów dnia 12. k w ie tn ia  1876.
Marja z Zarembów Żabkaj.

O&tatnie wiadomości.,
Dr. Meflycyny KARCZ

od k lknnastn U  b p e c j a l i . t a  I  a u t o r  P n «  
d n t k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c t n v , i . ’ G  

d a tk ie m  o S a m o g w a ł c i e 4* Uczv - . ^  . 1 Przy-
A g e n t  m o s k i t w d ń ,  a  d f e M f o  '*->»«'.v.-z»* « sk-.me. w■ * ■ ........... —- adiiiogw.iltu; i   *  10,1

zel-
UtMl.aboulaye; „Obowiązek11 przez Jnles Sim m a; powstańców hercegOWlńskicll, WeSSelicki. DrzV- : ^'jLicje i impotencją, „l^udnik" (dru^ó,

Sztuka W związku z koltnrą l ideały lndzkoś,i; Ibył do Wiednia. ' I s ^ Ł o T S m d * ^ - *  ^ ' l w  0rdyni1Je- CuJi^i' od
we Lwewie, nl. Wałowa !. 3.
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Od pięciu lut istniejący mój zakład leczniczy gim nastyki 
farganopatycznej) rozszerzam na

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
>v- i p r z e n o s z ę  g o  z  d n i e m  1 .  m a j a  r. b. do

JF.ks. hr. Alfreda Potockiego przy u l i c y  K o p e r ­
n i k a  (szerokiej) 1. 1 3 .  * S 8

jr v " ta\ ..tilu przyitntiię d z i e c i  uW z p r o f ł  I n c j i  na znpełne nii p- 
3 (H/.czanie ja.. i dochodzące od 7 —1 4  l a t ,  dU wj prostowania wizeł- 
a ici: s k r z y w i e ń  M lo a a  k r ę g o w e g o  i z tąd powstałych m ło -

c i n o ś  i  s z j i .  lojiatek, żeber. b iodra  i t p , dla  wyprostowania  ■ k r z y -  
u  i c u  s tó j l i s k r z y w i e ń  powsta łych  z ^ A i „ i c u i a  mięsni, dla
c • h.Mi/t-cia (diromt/.npgo z a p a l e n i a  k o ś c i  i z tąd  pochodzących wad* 

krótsza ncip.-i. skurczenia,  s z t y w n o ś ć  stawów itp.
!'vicjji umieszczone u mnie dla k u rac j i ,  mofe' ą  pobierać wszysrLie 

nauki i>rr;-.v. pi.-rwsz.ych nauczycieli .  Bliższych szczegółów udzielam ustnie 
lid pismu nie d > 1. m aja  w terażniejszem uiojtm mieszkaniu przy micy 
S o b i  1/ s p j e g  o I 18, zaś po 1 .  l i i ą j a  w zakładzie  c o d z i e u  od g o ­
ił. i 11 y 1 .  ilt> 3 .

124111 1 1
M .  E d w a r d  M a d e j s k i ,

specja lny lekarz ułomności ortopedycznych.

p ó ł  k i l o .
P o m a d e k  zł. 1 .60 .
O w oców  zł. 1 .60 .
C z o k o l a d e k  zł.  1.80.
Drobnych cia ste c ze k  do herba t i  

zł.  1 .20 .
1 0  g a tuu 1 ów k a r k e l k ó w  90  et. 
D a k t y l e ,  orzecliy, p o m a r a ń ­

cze, k a s z ta n y  zł. 1.
Wszystkie gatunki k o n fitu r ,  k o m ­

p o tó w , soków , g a la r e te k .
poleca 2176 9 — 12

Jana Mullera,
Hetmańska nlica 1 2 ,  obok kawiarni 

WiedeńsKiej.

S E  Z U P E Ł N I E  Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T !
* c  z b i o r ą  1 8 7 5  “t K

C H I Ń S K O  -  R O S Y J S K I E J  H E R B A T Y
w smaku wyśmienitej, milej woni i ciemno naciagajacej, poleca handel

KAROLA BAŁŁABANA

Pudzie ko w a nie.
W id. panu

Mosirigowi Kazimierz*'^’ 
Dr. medycyny i operatorowi,

ulica Halicka 1. 2b I. piętro,
w e I wowie.

Podpisany mam zaszczyt złożyć pajd*] 
licznie najserdeczniejsze podziękowaule W®

i zaręcza, że jedna szczególna 
2188 7— 12

próba wystarczy, by szanowną publiczność przebrnąć, że ani składa brodzkie lub wie­
deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą

Mosingowi, za uleczenie pale* wsk*-'^  
jącego u .ewci ręki, na którym, mi 
zależało, gdyż bez niego nie mógłbym

C H IN S K 0 -R 0 S Y J 8 K  A H E R B A T A ™  pg|wiedeńska!
c z y l i  5 < i 0  ^ r i i i n ó w .

l o n g j  c e s a r s k i
funt  w wieó. S  zł.

M e l a n i e  fa n i i l i jn y
f un t  w. wieil. 3  zł.

M e l a n g e  d e  M oskau
f un t  w. wied.  4  zł .

M e l a m r c  I m p e r i a l
bi u La lub żół tokwiatown 

f un t  w. wieil S  zł.

B r o s z e k
wys ie w1! herbaciane 

fun t  w. wied.  zł. 1 . 2 0 .

.łopian ceiu do jakiego zdążałem. 
ten został przez nieostrożność, tak rózg1’1 
chotany. że tylko kość została całą W p*(j 
oni rzuciła się gangryna  i byłbym ty łJ f1 

alca lecz całej i \k i  pozbawiony. Dr. 
sing przy żre znej operacji i juk najs*Łiaf" 
E7.em zajęciu się wcale bezinwreioWU**' 
potrafił zrę-zną sztuką twoją lekarską, D1’ 
tylko ocalić paloc od ucięcia, loci W prł<

Łyżeczka od kawy niekopiast_ powyż wymienionej herbaty,  przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
samowara, daje 2 szklanki doskonałej hcrbaiy. Samowar nie powinier. być w środku ażurowany, ponieważ woda osa­
dza wapno, które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta  i memętna wychu '.zi.

sts«
1

ciągu miesiąca przywrócił palec, r  
swój na tura lny i zdrowy. 2400 1

Lwów, dn. . 15. kwietnia 1876.

A. Wlad. Szwedziuki,
słuchacz św. teologii

kle. w i i tu n i .

n a  4  o k t a w y
p rc.iczcma 
■ is ł ło i lan ia  
cki.go 1. Id

pal jes t  z wolnej 
ca Kopernika, dom Po 
c tm . 2395 2 - -3

SALON i 3 pokoje
7. t r  na wy .diodami, weranda oszklona 
i kuchnia na zim [ iętrzs, od 1. maja do 
najęcia. Do tego mieszkania dodane być 
m o g ą :  sta jnia  na 4 konie, wozownia 

raczka ruin w suter  mach i wspólny ogro 
Rek. Bliżsi., wiaiomdść na miejscu ul 
S i t r y j s k a  1 £ '1  a .  2373 2 —3

R e a ln o ś ć .
w K n i a ź n  składająca 3ię z 6 0  mor- 

ręki gów ogólnego obszaru, (w glebie pszen­
nej), dóm mieszkalny o 6 pokojach, kuch­
nią i piwnicą murowaną; budynLi gospo- 
darskio z dylów w najlepszem stanie, ogród 
warzywny z 3 mórg., sad owocowy z 2 5 0  
szlachetnych drzew. Z inwentarzem i za­
siewem, luo Dez tegoż, z wolnej ręki do 
sprzedania. W  miejscu jest stacja kole­
jowa, poczta i telegraf. Adres Franci­
szek Ziółkowski, właściciel realności 
w K N IA Ż U .  2371 3—3

Ł A S Z K I
Pomieszkania T

D r e z d e ń s k i e
wina i p iw a na  składzie  

u trzymuje
ARNOLD WERNER, Lwów.
2252 5—G

I)o I. 6681.

O bw ia s z c z e n ie .
Celem zabezpieczenia robót pu 

hliczuych (mianowicie część prze­
pustów) na dioilze krajowej Tarno- 
pol-Zbaraż w powiecie Tarnopolskim 
w ogónej cenie 31*37 zł. 53 c

Tudzież dostawy 100U m. s. pis* 
ku na dwa kilometry tejże drogi w 
pow iecie  Zbarazkim za kwotę 9 8 0  zł.

Ra cm za wynagrodzeniem w 
kw ic t D'17 zi. 53 c., odbędzie się 
d n ia  2ti. k w ie tn ia  r. b. w biu­
rze Di;]). IV, Wydziału kraj >wego 
r o z p r a w a  l i c y t a c y j n a  na pod- 
srawie ifert pisemmch.

Oferty do których dołączyć na­
leży watuj u m wynoszące 10°/0 ce“ ł 
fi ra i  wy, n a jp ó ź n ie j do godzmy 12, 
w pr,ludnie w dniu oznaczonym 
wnieśli ne być mają. 2tOb l —l 

liliższff wan nki przejrzane być 
mogą w g o d z i n a c h  urzędowych w 
biurze Dep. IV. \Yvdzialu krajowego. 

Lwów. d n ia  11. kwietnia 1876.

Choroby gardła i piersr
leczy za pomocą inhalacji i apara tu  

pneumatycznego 
W b z e c h  M e d y c y n y

D r. J . M A H L
ulica Krakowska liczba 2. I. piętro, 
2234 dom p. Wallacha. 5— V

O r d y n u j e  o d  g o d z .  3 — 5 .

9
Szlązak, 33 l a t ,  ż o n . t y , n t o i  fc._

■siadający językiem polskim i niemieckim, 
który na dobrach Jego L iceienc  > hrabirgn 
Lary iza w Szląsku austr jackim  przez lat  
14 już służy i we wszystkich gatezirch 
gospodarstwa szczegóir.ie zaś w produkcji 
buraków i jako palarz je s t  biegłym, a Uaj- 
lepszemi wykazać się może świadectwami, 
szuka — ł  powodow ograniczonych wido 
ków tsraźniejszego położeń » — -.ku rządca 
guzieinnąd w ziemiach polskicl odpowie­
dni;  posady 2258 6 -  I?

Łaskawe oferty pod adresem F .  ł f  
Górna-Sucha, Szląsk austrjaoki v :a Bogu 
min czyli Oderberg-Karwina^____________

2 Billardy
l iegauckie,  jeden  nowy z m arm urow ą  
p ły tą ,  d ru g i  p rzegrany .  T a k ie

Z ło t e  r y b k i
sz tu k a  po 40 c t . , odbiorcy po 50 sztuk 
p lącą  15 z ł . ; t ak ż e  a u ą u a r ia  w wiel­
kim wyborze, z wodotryskami lub  bez 
tychże. 2376 2 —2

Do n ab y c ia  w kawiarni

Józefa Hermana,
nlica Ormiańska 1. 8.

PARKIETY
poleca Oudowniczym, u r hiłemoni i przed­

siębiorcom b.diica
F a b r y k a  2059 7—12

F r a u z  S t e i n m e t z
in P e t r o n b e r d  bei Eisnern in Krain.

Br. 1  Napl
z  W i e d n i a

jak prztz w.eie lat poprze lnich, tak 
równie przez bieżący sezon jako le­
karz kąpielowy będzie ordynował 
w Trenezin-Teplitz. 2040 1 3

sit Jo najęcia
J t o d e - i  pokój 1 osobnym wchodem 

drugicm piętrze, od 1. maja r. b 
Halicki 1. 1 2 .

Jeden pokój z kuchnią zaraz do najęcia, 
ulica Gosiewskiego 1. ft.

D w a  pokoje z kuchnią na dole mogą być 
wynajęte na sklep lub pomieszkanie, 
także odcynie na dole są d w a  po- 
koji z kuchnią, slrycLen  i piwnicą,  za- 
raz do najęcia. Ulica Halicka 1. 48. 

C z t e r y  pokoje z kuchnią, strychom i pi 
wnicą na pierwszem piętrze od 1. lipca 
r. b , takżo na drugim piętrze j e s t  k i t  
d e m  pokoji z kuchnią, strychen i pi­
wnicą, oa 1. maja r. b. Ulica Sobie­
skiego i. 18. 24' 4 1 — 1

P i ę ć  pokoji z balkonem, z kuchnią, stry 
choin i piwnicą, na pierwszem piętrze 
.araz do wynajęcia. Ulica Ormiańska 1.16.
Bliższa r iadomość o tych pomit zka 

niach w sklepie Bolesława itlikki- 
llńskiego, przy placu Halickim 1. 12.

T o k a r n i e ,  m a ą z j n y  do heblo-.
Wanta*, d l n la  (Durchstoesse) 110- 

n a  sprzedaż pod budowę Zyce (Scheerenpressen) do obra* /  W  i l i f l P Z O W C ^
H l e ś

w parcelach p j  200 sążni awadr.  lub cały 
plac około 1200 sążni kwadr., ulica Łyczakowska 

16 (nowa), w godzinach popołudniowych.
2397 1—?

Fortepian
bardzo dobry o 7 oktawach, jest 
d o  s p r z e d a n i a ,  ulica Koper­
nika 1. 8, w ofi ynie 2 piętro drzwi 
na lewo. 2570 1— 1

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnycn i 
przerwania zatruduienia, wyiecza iredłng 
zupełnie nowej meiody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadLach 
i k p i n w y  r u r y  i n o c s w w e j ,  

tak świeżo powsialr  jakotc i  oardzo sa 
j ta rzaK ,  naturalnis ,  g iuui  ownie i szybko 

B r .  I I  A K T . H A  5 3 i ,  
członek lekarskiego W y d z ia łu , 

w W u u u i u  Stadt,  H irb sb u rg e jfg  nie jak 
duwniej, lecz Stadt,  S e i l e r g a t s e  K r .  11 

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę- 
żer i- ,  uplawy u kobiet, bhdaczkę, nie­
płodność, up'awy, 208 i 4 6 -  100

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,
bez jrzyi .ania  1 biz wypalania solzo- 
wych lub kilowych wrzodi w itd. Zacho­
wuje najściślejszą dy.krecję. Na l is ty  z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
edpowiuda odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyta odwrotną1 pocztą 
lenars tw ł  wraz z opisem użycia,

b i a n i a  m e t a l ó w  i s e l a s a ,
dla maszyn fabrycznych, dla warstatówi , , , ..
i do wszelkich reparacy j, dostarcza w ona 111 _ śifl Rzeszowa, oD 
odpowiedniej konstrukcji i ctarannib wy j ąca  roli ornej morgów 3 4 7 ,  ł ą k  u>Or' 
konane, po nizkich cenach gów 5 5 ! pastwisk morgów 32 ,  l**11

w powieo e Hzeszowskun położona, 
da lona  4  mile

M t a s c l i i n e n f a b r i k  morgow

von JDanrenaud & Co.z
W ie n , X  iLim bergerstrasse 47.
Medal z ts łu g i  z w ys taw y  wiedeńskiej 

w 1873, w Lincu 1875.
N a żądanie rozsyła się cenniki

2054 1 5 - 2 4

Z a t e c k i e
“ 4

795  i stawa 2 margi J J |  
wolnej ręki do sprzedania. 2381 3 * 

Bliższą wiadomość ndziela adwoń1 
R y b i c k i  «  R i e a i o w i e .

HANDEL
korzenny, ga lanteryjny i rozmaitości 
mieście prowincjonalnem we wschodnW 

(Galicji ,  jest  z wolnej ręki wraz 7  K .A '
S f l E I k l C Ą  lub bez tejże do sprzedani*’ 

v .  t -  Bliższą wiadomość nazieli A j e n c j *

i K o z s a d k i  c h m i e l u  J  r o n ń . k . e « o  *

po

Pod pi sa n y  m a  zaszczyt  
la t  20  i s t  l iejąey na jwiększy

zawiadomić Szanowną Publiczność, iż swój od H 
S  
X 
\

j 1 r/ v uli y S o b i e s k i e g o  1. 7 ,  zaopatrzył ¥ świeży wyrób z najlepszych N  
materiał iv kraji.wy! li 1 zagranicznych po cenacl n ijumiarkowańszych, oraz ^  
przyjmuje wszelkie zamówienia w miejscu jakoteż z prowiiRji '.»vkonuje ta -  y  
k iwe nrijdakłłffiiiei i w najkrótszym  czasie. 2778 —3 j j

Zamawiający z prowincji raczą na m ia r  przysłać jeden b u t  zażyty. 
Dziękując za łaskawe względy dotychczas proszę o takowe i nadal. ^

* !  sJo zef KOzłow§ki.

*

>

H 
S
s  s
X
* * * * *  * * * * * * : * * • * * * * * * * : * * * * * +

/ u k ł a d  leczniczy  wodą
w M iirz/iiNchla g ,

.s tacja  t e l e g r a f i c z n a  i s t a c j a  k o le j i  wschodniej blisko Semmeringn, 3  godziny od 
W i e d n i a  we w s p a n i a l e j  okol cy gór styryjskich, ma wygodne 1 wykwintne 
u r z ą d z e n ie ,  t a n i e  i p i ę k n e  pokoje. Pojedynczy pokój tygodniowo po 2, 3 , 4  zł. 
D w a p Koje n a  2 oioby równin po 6 zł.

C h a i j k t e r  z a k l u i u  tego, jako zakładu leczfliczłgo, bywa ściśle przestrze- 
g a n y m .  Z ś w ia d o m ą  j e s t  rzeczą, że choroby, nieustępojące przed żadnym 
rad ki m m e d y c z n  m ,  b jw a ją  wyleczone za pomocą wody. 2072 1—3

Nagroila M onhinn '2000 fr .)  p r z y z n a n a  p rz e z  
Akadem ią ,\a u k  b r z y r o d z  nren  

1 przez I N S T Y T U T  F R A N C U Z K I

N U N U C W IW IM  l  CH m
•ozowasni '

® * » H  » '  H E l a l
Clcłonka Akidi,ul, Mcdrczndj Parjikiśj 

Profcstor. Stkoł, F, mceaijuMj w Parjla.

W IN O  z C I I IN A  D O Z O W A N E
IIK.TiHV

I'osiada wyż.-zość nad w zclkicin picpara- 
jumi ctiiny z powodu swceo składu nie­

zmiennego i bognirąo zasobu p" rwiastków
działają/tych. rrzv ;" ,u ii ' '"o  sm aku,  niospri* 
w i międj zatward/i ni.i. działa z. luezaooiiiiti 
s!.m]ii>nośCf przeciw /  i m m m m . gurątiz- 

1111 li/'oi'!ulnjjm. w długiem  1 mozotnem  
fi(urrui.,e dn zdrow iu, etc. Jesl to nieoce 
mony środek toniczny i pokrzepiający.

W IN O  z C H I NA * Ż E L A Z E M  
•  s s u i s  a f c i f R i

“ ajlepszy i najskuteczniejszy środek z p re 
paracyi żcUzislycti przeciw t u ' ożeniu kr'L'i, 
Przyjemnego smaku 1 niezawodnej sLjtecz- 
nośi. działa cudownie przeeiw bladaczcc, 
trudnem u odpływ ow i regularności, w y ­
czerpaniu sit, osłabieniu, ogólne] niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi
pochodzącym .

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E
' ' U S I I  I r n  D ii  I C D  ° d l8 ń 0  r.  jestjedynem lek<.rstwcm wtych cicrple-

O v L ! ’ł  8  r U  t i n l  I Ł n  niach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu-
kruw 1 oj wy larezy io ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa. 

5V PAP.yŻU. ulii u d kiij<>u-<*t-ii»norći !»• w  W arszaw ie, w składach matcryal.
1  PI1. Mrozowskiego 1 Gullego ; we Lw ow ie, w apt. P. Mikolasclia ; w  Krakou  

anlfce PI*. Tr nu zydski- up i Itedykii ; w Poznaniu, w aptece P. Ora Mankicwicza. 
fes- 'i

£ 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8 ?

g  1  {iW iirzi. K r e d y t o w e  m i e j s k i e
^  w e  L w o w ie ,

ozłonkont wym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,j
wydaje

O L i p t y  d ł u ż n e
iv m a ją  udzia ł  w dywidendzie  z czystych zysków, a  pokrycie prócz 

w pm/.czególnych j iożyczkach w ich h ipo tekach  także  w solidarnej odpo­
wiedzialności członków T ow arzystw a  (dotychczas citoło 150 0) sprzedaje  
tokowa po notowanym kursie  dziennym i w ypłaca  ich kupony, ta k  w bin- 
r/.e centralnym we L wowie  j a k  i w biurach a jency jnych  ikręgowych i 
jmwiatowych. niemniej w W iedn iu  w kantorze  bankow ym  N iższo -anH rja  

k i<vg.» T o w a .z y s tn a  eskontowego przyjmuje

W k ła d k i  o szc z ę d n o śc i
w swych biurach od j e d n e g o  *1. począwszy na książeczki i 
m a r k i  wkładkowe

procentując je po 6 n/0 za 14dniowem MYpowiedzeniem
- ,  Yjfo ,  30

n n n ®*/o rj 6 0  ,  „
B i u r o  T o w a r z y s t w a  w e  L w o w i e ,  ulica Wałowa l. 2.
2 186 3 ? D y r e k c j a .

„BUCKEYE“
n a jlep szy  i n ajtańsze. 

A m erykańska

K o s i a r k a
Żniw iarka

dó nabycia ir każdym handlu Machin 
rolniczych. 2533 4—20

Pr/cstrojka.
W uzupełnieniu moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących f a ł s z e r s t w  mego 

p ro sz k u  k o r u t u b u n  klepo diu o j d ł a ,  oznajmiam, że w najnowszym czasie pe 
wien przemysłowiec wprowadził handel proszek dla bydła,  którego paczki no­
szą inoie znaki z pominięciem jedn-.W mojej flimy 1 nazwy „Korne.iburger V ieb : 
pulwer“, a mające wielkie podobier.otwo co do fcruiy, koloru i podpisu mojej 
marki ocl.ronnej, że mogą łatw,, być kupowane jako tnój własny wyrok.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jes t  temże pod­
robiona moja ochrona, z ak a za n o  t e m u  p rz em y s ło w c o w i  sądow nie  d a lsze j  
sp rz e d a ż y  rego p ro sz k u ,  z mojej strony zwracam uwagę knpc.iw na to, że d a l ­
sza sp rz e d a ż  teg o  sąd o w n ie  z ak a za n eg o  p ro szk u ,  pociągnie  za  sobą  k a r y  
p ien iężne  a względn ie  1 k a r y  a r e s z tu .

Panowie odsprzedający mój p r a w d z iw y  c. k. p ro szek  k o r n e u b u r s b i  d la  
b y d t a  raczą na to baczyć, że ukośnie przez winietę zamieszczony iest im>j pod­
pis w czerwonym kolorze. '2179 2—4

Moje preparaty weterynarjne sprzedają prawdziwe:
W e Lwowie: P p .  K onstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, ap . ,  J . Pie 

pes, ap.,  Jakób Baiser ap . ,  Z . Bucker a p . , W ład. T o p a ,  ap t .  W K ra k o ­
wie M. Jaw o rn ick i  w rynku  g ł .  kamiotticy p .  K irc luna jera ,  p. J  J a h n ,  w 
B iałe j  i E. Keler, w Bielsku J .  K raus ,  w Bochni p. Pawol Niodziolski,  w 
B u lszow cach  ń .  W abcwicz ,  ap t ,  w Borszczowie p. Niemczewski , w Bóbrce 
p. W. M.ędlicLi, w B rzeżanach  A. Morel i p. J .  M arg u l ie s ,  w B rodach 
pp .  M. KulaJt  a p t . ,  E d w a rd  Lisko a ^ t . ,  p. K. B .  W itoslawski ap t.

B nczaczn  p. L .  N eu m an u ,  w Czerniowcach p. Ig .  R chn irch ,  w D roho­
byczu aptek . L . D ubrzynieckiego,  w Ja ś le  p. J .  S te in h au s ,  w Krakowie  pp. 
N. J a w o rn ick '  i J .  J a h n ,  w Kołomyi p. Sidorowicz ap t . ,  w Mielcu Klein- 
m anns spadk .,  w Myślenicach pp. M. G u tm an n  i B. S c h ó u g u t , w Nowym 
Sączu p. Kus terkiewiczowaspadkob.,  w P rzew orsko  p. R. Sw ita lsk i,  w P r z e ­
myślu pp. J .  Maszewski,  F. Gajdeczka i E.  Baranowski,  w Rzeszowie p. J .  
S c h a u t e r  i syn ,  w t a m b o r z e  pp .  K. M aresch  i P.  Gailhofer,  w S ta n is ła ­
w o w a  p. de. S techer  ap t . ,  A. B ed e  i A, Amirowicz a p t . ,  w S try ju  p. W. 
Dragowski,  w Tarnopolu  pp. A . Morawetz,  w T arn o w ie  pp. W T. W ie logórsk t  
J .  Leszczyńsici i W. M u la n e r  & Comp., w Tyśm ienicy  G. Kobuzowski,  ap t,  

i m 1" H i o b }  m i  t a l a z e r i a  w s k u z a ] , k t ó r y  u a d u -  
ż j n  u  m e j  m a r k i  o e k r o u u e j ,  a b j m g o  m o g f  p a d  s a d  
p m l c l ą ^ u ą ó ,  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i *  d o  3 0 0  z l r .

Wieś Hrehorów
przy gościńcu murowanym między mia­
steczkiem Buczacz i Monasterzyska polo- 
żoLa, od pierwszego półtora, od drugiego 
' / ,  mili oddalona, z obszarem 733  murg., ^  
z któryoh 60 0  ornej bardzo dobrej gleby, *  
i  reszta pastwisk i iąk, je s t  do wydzie 
rzawienia rraz z budynkami i domem 
mieszkalnym, tudzież z prawem propina­
cji od dnia 1. kwietnia 1877 ,  (a  nie ja k  
mylnie przedtem ogłoszono od dnia 24 .  
czerwca 1876). Bl.ższych wiadomości 
zasięgnąć można n właścicielki A n i e l i  
R o m a  n o w s k i e j  tam że , poczta 
Monasterzyska. 2377 2 —2

w najlepszym gatunku 
dostarcza w dowolnej ilości

cenie naj ańszej ii
Epstein &  Mend], $

8 a a z  (b ó h m e n ) $
2-201 10—10 |

G r i u n u t l !
A itgen-j i^hren-, C lystir-  nnd M u tte r-  

sp r itze n , B a d ekappen , D am encorsets  mit 
B usen. B ru sth iitch en  , G eh-irm utter-K ih- 
se n , M n tterr in g e , N a b e lh in d en , R e ise  
N ach tgesch irre . P criodenluilter. sehr zweck 
miissig tur  Damen, Sauger, ( lu m n n -B la -  
sen  1 bis 4 fl. i r r Dut/.end, M dchiluschcn  
G a n .i tu r e n , S itz k is s e p  , Susp en so rien  
U rinha iter  (ITar.irecipieuten) fur Herren 
lind Damen, U n teria js to /l’, B ettc in la g en  
W drm flaschen, Z a h n k is s th ,  Z nhnringe, 
Irr ig a teu rs, C lysopainpen, K a theter, B cu  
g,es etc., K m pecheurs  zur Verhinderung 
niichtlicher fo l lu t ionen ,  2 d. per Stiick 
und alle G iahm iw atiren - S p ec ia litd ten  
l ietert 2122 3—?

Lwowie, ul. Heunońska l. 10. 2243 9 —D

John Zieger, G raz.

Znakomite powodzenie.

Stefan Edward de Kelef
M e d yc yn y  D o k to r  H om eoputa, 

ordy naje  z rana  od godz 9 — 11. 
po południa  od godz. 3—4.

F i l  c a  J  a g i e l o ń s i i  a  Nr .  1 « \

Poszalrnje się
dużego duinu na wsL
i do tego około 20 morgów pola w d®1*1 
rzawę. Interesowani zgłosić się raczą o»°' 
uiście lub lis townif do A je n e j i  Azienui' 
ków  J .  P o l iu sk le g o  we Lwowie, nlk* 
Hetmańska 1. 10. 2374 3-—3

N:
;

Je l t 1977 6 6 - 7 8

*  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Złe powodzenie
m o ż n a  u b n n a ó  z & p o m o c ą  u ż y - )  

c i a  s t o s o w n y m i  ś r o d k ó w
z których pierwsze miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstawi k i lkunastuletniego do­

świadczenia, zapraszamy P. T. Publicz­
ności, by się do nes z calem i z a i i f a -  
n l e m  ndawala. Z wszelką, g u m i e n *  
n o ś c i ą  s taramy się buw:em aby po- 
w.orzone nam o g ł o s z e n i a  pomyśl­
nym uwi aczouc zobtaly skutkiem. 
W tym c Id i mieszczamy t a k o w e  
t j  Uo w takich dziennikach, które nie­
zawodny przynoszą rezultat.

W  obecnych cz isach, gdzie uważać 
n a l t i j  aby ani jeJnego centa nie zmar­
nować — a lOŻądany cel o s ią g n ą ć , są­
dzimy. iż dzia łamy w interesie P. T 
Publiczności,  Jej uwagę zwiacająe r.a 
nasz zakład. 1135 2 ?

Rotter & Co.
K xpedyc]a  anonsów  do w szy tsk ich  

d z ie n n ik ó w  całego św ia ta , yenerah ia  
A je n c ja  grackiego „Tagespost , w yłą , 
czna R ep rezen ta c ji po litycznego  d z ie n ­
n ik a  „La T u rq u ie J w K o n sta n tyn o p o lu .

W i e n ,  S t a d t ,  Riemergasse 13. 
C e n n ik i  w y s y ła m j  o p ła c o n e  i g r * t i s .

i * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * - * * * * *

SYROP i WINO IłUSARTA
 ̂ z m łe k o -f o iw o r a n n  w apn a.

Te przetwory są jedynemi, jakie służyły Lekarzem szpitali  paryfk ieh do 
stw ieraz“ nia własności przywrotezych przeciw Dledniczych i ułatwiających 
trawienie  mleko ffifPldrafnu wapna.

U ż jw a  > ę ich przed luo po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu 
wina, a  w ilości łyżeczki p n y  ożyciu syropu, » są o m  o d p o w ie d n im i :
Dla Disteei b lady ch  

,  K iz y w icz n y rh
M ł o d y c h  d z i e w c z ą t  w

rozwoju 
„ K ob e t  d e l i k a t n y c h
„ M a m e k  celem pomnożenia 

tości i bogactwa mleka.
ozdrowieńców

„ S t a r c ó w  o s ła b io n y c h .
Dostać można we L w o w i e :

czasie

obli-

V, ohorobaeb piersi 
W trndnem trawieniu 
W braku apetytu 
We wszelkich chorobach objawia­

jących sic wychudnienlbm i 
utratą sil.

W z ł . . n ia u iu c h  dla p r z y w r o t u  kości. 
W z a b l i ź n i a n i u  ri.J’ .

1991 1.5— 22
aptekacli pp. K Mikolascha B iizora

i Zygmunta Rnckora; w K r a k o i ,  i e -  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.

pączku ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórą 
a l e d o s l r z e ż o u a  p r z y s l a j e  d o  

d a l a  nadaje
cerze świeżość uuturalnq.

C H . F A Y
Magazyn Perfum w Paryiu  

9 ,  n a  n l le y  de  l a  P » i x ,  9.
Dostać można w magazynach galancer 

pp. K a m i l a  8 t r  z y i  o >. • k >.* 8 L 1 “ 
o n  F e i n t u c h a .  w składzie 
k o  l a s  cli a we Lwowie.

I -e
Mi-

Robey dc Co.
w  W r o c l u n i n ,

polecają  swoje wypróbowane i nowo 
ulepszone

Siew iiiki rzędow e
o 9 do 18 i '• ięcej rzędach ,

Uni wersalne Siewniki szerokorzutne
hajuonsze j  konstm kcji  12 ip ó ł s z e r o k .  

z osią przewozu. 
G r a b i a r k i  k o n n e ,

z k u t e g o  ż e l a z a  i z ę b a m i  
8 1 a 1 o w e m i

Angielskie przetrząsacie do siana. 
P A l t O W M K I

do zaparzania paszy d ' a  bydła  itp. 
U f *  Bliższej wiadomości udziela 

i zlecenia przyjmuje zas tępca dla G a -  
l i cj i  "żzW i — Ib

LOUIS STERN
w  K r a k o w i e ,

H y n e K  g łó w n y  1. 17.
m g |  ~ n r ~  ' ■ rwwwuwrfmw Łżą * sTrąT;r "

GaSic)jski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  M  a ł o w a  I .  4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
w y d a je  n

a s y  g n a t y  k a s o w e
5 procentowe za
6
6ju oi

2 O V

55

8-dniowem wypowiedzeniem
3(1 »  „  “
90 „ „ s

zaś wszystkie w obiegu będące 7°f0 a s y g l ia t y  kaS0 976 oprocen­
towują się po 7°0 tylko do dnia l. czerwca 1875,

a od tego terminu po 6 1 1*°* z 90dniowem wypowiedzeniem.« i \  oi
|2 O

L w ó w ,  26. lutego 1876.

D y r e k c j a *

auki języków francusk iegu  1 
n iem ieck iego , jakoteż mat®' 
ran ty k i .  s z c z e  g o l n i e  przY' 
goto M ijąey ni sję do egzamib*1 

d o j r z a ło ś c i , lub do 4yst^puc?*, 
eg z am in u  do zak ładów wojókewy ^ 
udziela doświadcony nauczycieli 
który przez dłużs/y rzas przv )e' 
laym z takich zakładów w Wi® 

dniu był zatrudniony. 1597 
Bliższej wiadomości w A-lmini' 

stracji r Gazety Narodowej."

L 8289 .

1 Ogłoszenie k o n t a
Cel m nadania stypendjów z fuD 

daeji poi narwą „Ustanowienie stj ' 
pendyjne Jaua Towarnirk^go" ogł®' 
s/a się niniejszem k o n k  a re . .

Styp ndjn. te przeznaczone są * 
'części dla krewnych i imienmkó* 
ś. p. fundatora, w częś i zaś dla iń' 
nyrh ol ogich iczniów krajowyclj 
s.,.kół publicznych, a w szczególność’ 
ula synów ubogi, h mieszczan miast® 
Rzeszów?, lub też niższych urzędni' 
ków publicznych, krajowców, którzY 
przynajm icj przez pięć lat pełnił* 
służbę w b. obwodzie RzeszowskiO*' 
a nareszcie dla synów ubogich urzfi' 
dników prywatnych, z z °
nto’i pierwszeństwa co do dwócl* 
stypendjów dla synów lub dalszych 
potomków kuratorów fundacji

Każde st'’pendjum dla krewny^1 
lub imiennik .w wynosić będzie r®' 
cznie 150, 200 lub 300 zł., każd® 
saś inne 120, 150 lub 200 zł, w. »• 
rocznie, a to stosowuie do okolic®' 
nośi i, czyli obdarzony niem ucz®' 
szcza d> szkół początkowych śra* 
dni b lub wyższych.

Chiąi-v bię ubiegać o nadini®
rzeczonych Łtipmdjów, winni wuieś(
pcJania swoje na ręce przełożonej 
wład y szkolnej do działu kr* 
jowego n a j d a l e j  d o  1 5  m a j a  rb-

załączjć metrvkę ihrztu luo urtr 
dzeniarf ostatnie świadectwo szkolne * 
poświadczenie od właściwej zwierzcb' 
ności miejscowei, że ani kandydat 
ani jego rodzicie nie poa adają ta­
kiego mają’ku, któryby wysturaz®^ 
na przyzwoite utrzymanie kandydat® 
w szkołach. Nadto winni ubieg1*' 

•j!iey sit o styyiendja prze/narzon® 
la krewnyih, udowodnić swoje p®' 

jkrewieństwo z fundatore n S. p. Dó 
Uanem Towarnickim, byłym fizykieU* 
obwodowym ftzpszowskim, a to ®® 
pomocą met yk, albo przyn jrnni®! 
a pomocą wydanego przez cz ered* 

wian godnych mężów piśmiennego 1 
należyc e legalizowanego poświadczę' 
nia tej treści, iż kandyd ta o Sty* 
pendjum, jako krewnego ś. P- 
latora zuają i uważają. C!: »‘‘I£on ec< 
którzy według tego co wyżej p iwie' 
i/iano, mniemają mieć P ®rwsze® 
s tw o  do reszty s t y p e n d j ó w , win® 
dotyczące własności swoje wiuryg0 
dnie udowodnić. ’

Sty pendyści powyj (zej fuBfl,‘J ’ 
którzy pokończyli n»uki w 82kdła® 
w kiaiu i8rmi'jHt:Yc^ zatrzymać w** 
stypendja j< szcze przez półtora r .,l 
jeżeli skład®j^ . ścisłe egzan ib® j, 
uzyskam® ° lopuia anademickiego* %, 
też prze* dwa lata, jeżeli dla 
szego wykształcenia udają ®*fl „ 
granicę. at08 1"
Z Wydziału krajowego KrjL 
leatwa Galicji i Lc*doD® 
wraz z W. k s .  k r a k o w s k i e -

Lwów, dnia 6. kwiutnia 1 o 70‘ 
G roit.



s a & Y  K O M I S O W Y we wszysikoh gatunkach i fasonach poleca po cenach fabry cznych
n o w o  o tw o r z o n y  2S9G2_3

Magazyn Towarów drobiazgowych 
J ó ze fu  B & lłabana

ulica K arolu  L u d w ik u  liczba l i, olok handlu  pp- K. i J .  Schaycra .

h't'8 b i c n  e le v e  a y a n t  d e j a  p a s s e  
a n n e e s  e n  G a l ic i e ,  dć .s i ie  t r o u -  

Ver u n e  p l a c e  p r e s  d e s  j c u n r a  g a r -  
ęons.  E i c e l l e n t e s  r e fu r e n c e s .

E c r i r e  a  M o n s ie u r  T * * *  p a r  
“ O K A L ,  p o s t e  W a r ę ż .  2334 2—3

P r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  M o ś ć  
Franciszka J ó z e f a  I.

o d ioaczona  wylączuym przywilejem

Truciziia na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we L W OW IE n pp, K. Iskierskicgo, 
J .  Beisera, Z. Kurkera, P. Mikoła­
j k a ,  w STAN ISŁAW O W IE u Stu­
h r a  v. SeDonitz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 2221 2—20 

C e n a  a z i a k l  5 0  c t .

1876
„ Z n i ż o n e  c e n y .* *

Angielski 
Grodzicki t .

dostaje co tygodnia świeży transport

Główny skład dla Galicji

AUGUST SCHELLEN8ER&

Żniwiarki i kosiarki
oraz części rezerwowe dostarczam wszelkich systemów:

•  S a i n u e l s o i i a  O m n i u n i  K o y a l ,  ż n i w i a r k i  i  k o s i a r k i

{ najlepsze ze wszystkich, które najbardziej polecam ;
Wooda, Johnstona, Ceres, Minerwa, Kerby, Cuamoion, Hot i st y'ego: 
Governo, Progres, Advante, Springbak n e ,

Silesia niemieckiego wyrobu itd., każda z 
C e n y  n a j n i ż s z e .

Upraszam o w c z e s n e  zamówienia gdyż osobno, później
•  sprowadzane będą droższe.
2  Najsłynniejsze lokouiobile i młocarnie parowe
•  Marshalla oraz wszelkie machiny i narzędzia mam 
£  zawsze na składzie.

t

we Lwowie. 2222 6 —?

Paragon; Guckey, 
dwoma nożami.

2275 4 — 16
Ł. Zieleniewski,

K r a k ó w .

:

W ła śc ic ie lo m  fabryk w yrobu  w od y  sod ow ej
poleca

A m o p l i c r  T l a g u c i s i l
potrrebuy do otrzymywania czysłego kwasu węglowego po cenach najniższych

T h .  Bindtner, S p ed iteu r
W i e n ,  I .  Z c d l l t z g a i s e  4 .2055 7—211

99 S L A W I A 99

Bank w z a j e m n y c h  ubezpieczeń
w  P r a d z e .

P. T. Szanownym członkom z r. 18(39—7 sekc a I. i II. 
(ubezpieczenia kapitału i renty na doźycv i na wypad' k śmierci) 
należy się % zysku czystego z r. 1871, któren wynosi 31.79°/„.

Dywidenda 2O°!0-
Reszta zysku czystego przypada w skutek uchwał Zgroma­

dzeń jmeralnych z lat 1871—75 fundu-zowi domu Nr. konsk. 
9 7g—2, jako własności banku „Slawia *

Wypłata powyższej dywidendy nastąpiła pccząw zy od dnia 
1. styizila 1876 r. na podscawie §. 3. statutów sekcji I. i II. 
w ten sposób, iż 2 0  procent zost-mą odliczone od wykupić się 
mających w roku 1876 kwitów premiowanych, a to p o l l c  z  
r o k u  1 8 « 9 — 1 8 7 1  w  m o c y  z o s t a j ą c y c h  z wyjątkiem 
wypsdku, w którymby podpissuej Dy reki ji w termime statutami 
określonym pisemnie donie. ionem zostało, źe zysk teu inaczej
użytym być ma.

D yw iderdaw ypada  ąca w sekcji II. d) ta ryfy  2. i 3. (kontra- 
sekuracja)  zostanie w skutek uchwały wydziałów nadzorujących 
sekcje I., II. i III. sumarycznie do sekcji III. (wzajemne odzie 
dziczen a) wcieloną. 2598 1 - 2

Jeneralna Reprezentacja we Lwowie 
Banku wzaj. ubcz. „Sławia“ w Pradze.

Kąpiele w Cudowej.
Sezon rozpoczyna się 15- maja, kończy się 30. września.

S t a r e ,  s t a w n e ,  a l k a l i c c n e  ś r ó d l *  s t a Ł  w e ,  obfitujące w kwa. 
w o l o w y  (dla tego zwane kąpielami szampańikiemił w połnocno zachoduiej części 
i rabłtwa Glatx na czeskiej granicy, 1236 stóp n a d  poziom bałtyckiego morza, wipolu- 

biega się z kąj. ulami Pyrm ont ,  Schwalbach, Franzensbad. Bagno z »wierającem 
w sobit m u ł  * kwasem węglowym i gaz żelazisty, laznia moskiewska, wyczajne ką- 
p i t l t  wodne i wszystkie ga tunk i  tuszów, kuracją żętyczną, wiatr  północny i wscho- 
da i,  łagodne górekio powietrze pełne ozonu, miejsce i okolica zachwycająca, bogata  

w piękność natury.

Hotele : N e n e s  K u r - H o t e l ,  mieści aalę do leczenia,
Czytelnię, bilard, salę do muzyki, salę gościnną; dalej hotele :  Stern,  Sonii, Wajd- 
inannsruh, Neue Weit, Pauli  iifljuhof. Najwygodniejsze miezzkania: Kur Hotel,  Ma- 
rienbad , Scbloss, Thereaen-Villa, Friedrichehof, Waidmanneruh, Elieen-Hof, Ma- 
riannenhaua, Emilien Filia.

Stacja poczty i telegrafu. Najbliższa stacja kolejowa: miasto Nacliod, 30 m i­
n u t  odległe od Cudowy. Stacja koleji G la tz  pięć godzin drogi pocztą od Cudowj 
Z Berlina  pr*1'- F rankf  irt a /0 , albo przez GCrliU yr t  raźna j rzez Gorlitz, Laoban), 
Kohlfnrt,  Buhbank, Lishau, Nachod przybywa się w 10— 11 gudzin do Cudowy; z 
Wrocławia , L i t j n i c j ,  Głogowa, nraez Ahwasser,  Liebau, Nachod 2 r a ty  dzieunio 
w 7 - 8  godzinach; z P rag .  przaz Pardubitz ,  Joesfetadt,  Nachod; z Wiednia przez 
Berna, Chotzen, Nachod n  10 godzinach. 2127 1—3

Lekarze kąpielowi: Radca zdrowia D r .  S c h u lz  i I » r .  J m c o b .
Wodę mineralną już się wyzyla.

D y r e k c ja  z u k l a d u  k ą p ie lo w e g o .

V .  "V "e l t h .

Przeciw chorobom piersiowym i plucowym
bywa używanym od 20 lat

ULOPEK JU L II1 SZA B U T Y L K A
sporządzany ze ziół alpejskich góry Schre lurg .

i N a jw y ż s z y m  pa ten tem  
z d. 7. grudnia  1858

Ten wyborny ttlODCK I  Po  zbadaniu przez po- y
w J  ■ 5  wagi naukowe, polecoiiy

j7 230. X  zwany S p r z e c i w  chorobom p łu c ,

zaDezpieczoiiy. "  ISchneebergs K r a u t e r - A l l ó h . | ' * ‘X ; " !’“ ' “ ‘“ !' " ' " “ '

bywa w yrab iany  i rozsyłany wyłącznie i jedynie  przez 4 u l i a g z n  B i t m c r a  a p t e k a r z a  w  G l o g g u i t z  w 
niezmienne, doskonałości, |aką  się od 20 lat  szczególnie odznacza, i z temi sainemi z e w n e t a n e m  i znam ionam i, które 
b ronią  go od fałszowania, na  mocy najwyższego patentu  z d. 7. Ę.udnia 1850 do 1. 283.

Zwraca się uwagę P. T. kupujących ,  że u l o p e k  zwany 8 c l u i e b e r g i »  K r & o t e r -  i l l o p  wtenczas można 
uważać za produkcie J i i l . n  . z a  B i t t n e r a ,  aptekarza  w G l o g g i i i t / . , jeżeli się znajduje we flaszkach używ a­
nych od lat  2",  k tó re  powyżej w odbiciu podajem y i któro s.j zapieczętowane p ieczątką u g ó ,y  wyciśniętą.

N k ł u d y  wybornego u l o p k u  b c h n e e b e r g s  k r a i i t t r -  A l l o p  w y r a b i a n e g o  przez J u l i u s z a  
l i i t t n e r a  znajdują s ię :

we L W O W IE  w  sp iek ; h pp  Zyg. i tu c k e ra , J .  B e lse ra  i P  M llaolasch u
R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t e k o w y :  W atefstcu  p. J .  A. Stańko apt.,  w B ochni p. A Kasprzykiewicz, w Bro- 

dach  p. Kościcki a p t ,  w B rzeżanach  p. /.mi nkow.iki a p t ,  w D em hicy  p. F. Herzog, w D rohobyczu  L. Bobrzy niecki apt., 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt.,  w K r a t  m ie  p. E Stockmar apt., w K ętach  p. Streya, w M yślen icach  p. M. 
Łowczyński, w N o w ym  Targu  p. Kamiońeki, w P rzem yślu  ii. Liaidetschka i Syn., w Rzeszow ie  p. Schaiter, w Sam borze  
I . Kriogseisen, w S ta n is ła to o w te  p. Tomanek, w S tru j  ♦ p Z Dragowski, w Szczercu  p. J .  Pełka, w 1 arnopoiu  p. Bu- 
chelt apt., w T a r  now ie  p. Sidorowie* apt. ,  w T u rc r  p M* P :ątek apt. ,  w W adow .cach  p. Ant. Ulman apt. ,  w Z ło ­
czowie  p. Petesch.

Cena jednej flaszki 1  ztr, 2<i c t .  Ci sami pp. depozytarjusze u trzymują  :

P la sterk i od n a g n io tk ó w
dr. Schmidta, c. k nadleknrza. Cena pudelka 23 cnt. w a.

D r . B e h r a  E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilena ciała. Cena 70 cnt w a

W O D A  O R J E N T A L N A  2174 6 8
dr. W altera  w Londynie dla cierpiących na reumatyzm . Cena flaszki 1 zł. 6 ct.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Poutrinage de Roae) sporządzony podług prof. Cliaussiei w P a r y ż u , przeciw zapaleniom, ikileczeniom, ranom i wrzo­

dom. Cena złoika 1 złr. 5 ct. w

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i ptuoa. Cena Suszki 87 cnt w. a.

M o l l a  p r o s z k i  g e i d l i c k i e .

kiecie
J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem p u d e ł k u  znajduje się na ety- 
orzeł i moja k i lkakrotn ie  odbita  firma. W  skutek  wyroków sądowych skon 

Piih?;^ł n ° .P ow*1®ru*® fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
tność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest  na okpiszostwo. 

 — ° P t e « s » e n l o w a n e K O  p u d e l k a  o r y g i n .  1  « ł -  * •  aW
o

? .  f r n n c n s k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na

; ra»v na u życia na ból g low , — uszów i zębów, na blizny
dzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranię-

« L rodzaju i t p, t  2181 3—?
W  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e n l w e m  u ż y c i a  8 0  c t .  a .  ___

l e j  t r a n o w y  m w - t P o b y  , l o r M a f  sporządźmy przez M.
Krohn et l  ». w Bergen (Norweg ja .) Ten t ia n  je s t  jedynym, który z pomię­
dzy wszystkich innych w hanalach , ię  znajdnjących gatunków, do celów le­
czniczych się przydaje. J 6

C e n a  w r » *  z  p r z e p i s e m  n i y c t a  1 * ł r .  a .  w .
A .  M O L L ,  Tuchlanben, w pobli.kości Bazaru, we Wiedaiu 

Prawdziwe sprzedają następujące flrmy:
W* 1 wntula onł J RmMPS. 21. RUOkOTI. F. W M I k .ia,.L U ś AA A „Irl „tal r~t T ty Hm

E. Bodezat ap.; w J a ro sła w iu  Józ. Rohm  ap.; w H a lic zu  Godzonar apt 
H u s ia ty n ic  W. Czers_i, w K am ionce L. Zawałkiewicz, w K rakow ie  dr. Sawi- 

j j |  w*ki, ap., Jozef Jahn ,  M. Jawornicki, W. Redyk apt. ,  A. Bazan apt.  i K. Wiś- 
■wski apt. ,  w L im a n o ra it  Ant.  Muller, apt. ;  w N o w ym  S ą c zu  Koiterkiewiczowa

V .l  .* W. Filipek apt.;  w N o w ym  T a rg u  C. Laur; w P rzem yślu  Gaidetschka. I 
£ apL w P o dgórzu  Sim. Schlesinger, 9r Rzeszow ie  J.  Scha it te r  i ap.t w Solo-

J®z- Hodoly,  apt., w Stanis ławowie F ,  Stecher, apt. i A. Amirtwicz, apt.  w 
j,, tOm  Jan  Sielecki, apt. ,  w Tarnopo lu  A. Morawetz spadkobiercy, Mich, Perl  apt.,  
L . . / m W wt e *  w Tarnow ie  vy T. A. Wielogórski. P. Mudner k  Comp I F. 

" si, w W adow icach  Ig. Brosing, w W o jn ic zu  C. Nodzyński apt., w Zoa- 
E d .  Kruli apt.

H
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O d d zia ł z a sta w n ic zy  i w k ład ek  k sią żeczk o w y ch

galicyjskiego Banku kredytowego
p rzy  u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego zlr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowuj:jc jt po

o  0 ( 1  S t a .

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w I e (1 z e n i a.
Udziela _ _  «   -

S E  a  l i c z i
na kosztowności, srebrne i złote przym ioty , począwszy o d J e d u e g o  z ł r .

Godeiny czynności biurowych: 2163 4-?
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

Z akład  gazowy i wodociągowy
Frydryka Arocker

W i e n ,  V I I .  M a r l a l i i l f e r a t r u s w e  H r .
im  k. k. S tifłskasernen Gebdude 

wykonuje  zamówienia na lap row adzen iawjKonuje  zamówienia na zapruwauzenia  
urządzeń gazow ych, wodociągów i telegrafów

w miastach public inych i prywatnych gmachach, tea trach, hotelach, 
p a rk ach  i fabrykach itd.

G ł ó w n y  s k ł a d  i  f a b r y k a  pajaków, kadelaber,  ramienników 
ściennych, ampułek ,  la ta rń  i lamp do  oświetlenia gazem, naftą  i

świecami.
W i e l k i  s k ł a d  muszel ściennych, wodotrysków i wanien w różnych 
formach, zupełno urządzenie do k ą p ie l  piecyki do kąpiel,  
i-fw -------------i_i„_ j  i .«snainis bezwonne wychodki naj-

m
klozety  wodne i zupełnie

nowszej konstrukcji .
lety do mycia,

nowszej konstrukcji .
8 k ł a d  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  potr lebnych do urządzenia zakładów 
gazowych, wodociągów, pomp i k ą p i e l  f m ianowic ie : rnry żelazne, 

i miedziane, szybery, wentyle i kurki różnych objętościołowiane" i.iii; i uiieuzmue, szyuery, „ o u i , -  - -----— *—
Nia z a p y t a n i a  względem urządzenia gazowego i _ wodociągów 

wiada się odwrotną  pocztą  i wy konuje się p o trzeb ie  rysunki i kosztorysy.
we Wiednin lub na prowincjach odpo- 

2086 4 - 1 2

KONFEKCJI DAMSKIEJ
którą  zaopatrzyłem  obficie

modele z uajpierwszj cli domOw kafranicznyoli
a mianowicie j

Suknie, Zarzutki i inne Stroje damskie
oraz zawiadamiani, ie  róine MATERJE ua suknie wiosenne 

i letnie w najnowszym guście już otrzymałem- 
- Poi.ostalę  z zeszłego roku k o u f c k < J f c  d a m s k ą  w y s p r z e d a j c  

w odosobnionym składzie  5 0  p r e t .  n l i e j  ceny kosztu w łasrego.

2393 1—? Zygmunt Steif.

KRAJOWI FABRYKA

PORTLAND CEMENTU
Wł. Struszkiewicz i H. Iiługo.szowski

Stacja kolei arcyks. A lbrechta  £JD LIN A 
poczta W e ł d . i c r z .

Ma zaszczyt polecić s s ć j  prodnkt, a zarazem naiado- 
mić iż dia  dogodności Szanownej Publiczności urządziła  
sk ład y  komisowe we LWOWIE u p. Ignacego Hurzok plac 
Bernadyński Nr. 11., w KRAKOWIE u pp. W artaL k i et 
Wiśniewski uL ra  Bracka, w ST A N ISŁAW O W IE u pp. Pa- 
le s te r  e t  Guldcnberg. 229-S 2—6

P r a w d z iw a  ^

E s e n c f a  ż j r i a
l)r. J. G. Kiesowa w Augsburgu.

Pomiędzy znanymi środkami domowymi zauługuje ngza|irzaiz<*iii* ta  
esencja na pierwszo miejsce, gdyż takowa zyskała z powodu swojej wyśmieni­
tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światową, takowa bowiem 
w każdym dom u, a szczególnie na wsi , gdzie lekarza na zawołanie mieć nie 
można, utrzymywauą i szanowaną by*.s jako najskuteczniejsze lekarstwo dum j «v .

Bliższe szczegóły o tej esencji zawarte są w opisie , k t ' r y  udziela i .ę 
najchętniej.

Cena fla szk i 1 Tl. 2185 v v
I  m a le j „ 50 ct.

Główny skład we L w o w i e w apt. J a k ó b a  B e l s e r a ,  P i o t r a
y f i k o I l l S K  n a  i 1a. U l i o k e r i i .  W Drohobyczu u Lud. Pubrzynieckiego, af*. 
W Rzeszowie 8- haiter et Comp. , w Tarm.wie A. Tenozy;ł, .apt.,  w Jarosławiu 
u hrasi .luśki«wie,z, a p t ,  w Przemyślu u M. Hoszowskiego, apt., w Samborze u 
Piotra Gailhofera, apt.,  w Stryju u /.ygm. Dragowskiego, apt , w Brodaeb u 
E. liriinspaima. apt.. w Z bŁ ow ńt  u F. PettS 'b . apt... w Tarnopolu i. Fr. .la- 
Erógiowicza, apt., w Stanisławowie n Ferdynanda Steebera, apt., w Eotomyji 
u Jana  Sidorowicza. apt.  — W tycn jedynie miejscach kupić mogą przyjac.ele 

^  tej esencji takową jedynie prawdziwą, gdyż znajduje się i naśladowana, przed 
^  kupnem klurej ostrzega się.
^  J. G. Kiesów w Augsburgu.
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O s o b y ,
któryby się chciały zająć sprzedażą i o s o w  I  p a p i e r ó w  p u b  i c z n y c h  
za sp ła tą  ratami, mogą być zaraz zatrudnione na wszystkich miejscach m onar­
chii austro-węgierskiej p»d korzystuemi warunkami.

Osoby, które się wykażą, że się już tom i czynnościami z a t r u d n i a ł y ,  i 
które udowodnią r e z u M y  pomyślne z jiraoy te go rodzaju, będą szczególnie j  
wynagrodzsne. Oferty nadsyłać należy pod znakiem: T. Y. 3 7 5  H a a s e n -  
ste iu  et Yogier l*rag. 2U70 2 3

X X X X X K X » X X X X X

T o w a r z y s tw o  J
X  
X  
X  
X

Galicyjskiej basy zaliczkowej
2 1 .  u l i c a  H a l i c k a ,  przyjmuje

W k ład k i n a  k s ią żeczk i o szczęd n ośc i J
o d  je d n e g o  u .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  2 3-dniowem wypowiedzeniem, X
P 0  7 %  Z 1 4 -  ,  2247 6 ? X
po 8%  z 3 0 - ,  ,  5

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki. ^

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej ka«y zaliczkowej R

X  wkładki na dział zastawniczy. £

SŁA80SCI PECHERZA
leS J  i i i  pri-r Utycie SIROPU P. BLAYN.— Sirop ten u w n e  z pomyślnym »kut-_ 
kieiL przepisywany bywa przei lekarzy w F aryżu 7
P— ■  |  GItIPT, KAI ART leczę się przez nżycię SYROPU i:

PASTY P. BLAYN x pęczków sosny morskiej I B a l - . 
[ k U f l m U  samu zTolu.— W  Paryżu, 7, ulica de M a rch t-S t-H o n w .

•We Lwowie, w aptece p. Mlkolosch; w Krakowie, w aptekacł pj Trauczyńskiego i Redy- 
ka ; w Wariiawie, w składach materyałów aptecznych pp Galie i Mrozowskiego.

Ł . L E G R A N D
DOSTAWCY w ielu  ta su ją cy ch  dworów  

PARXŹ, 207, ulica Saint-Honor* 1974 2il 24

M  Y D Y . O - O  I Ł I Z  A
Ze wsystklego g a tu n k u  wodą t p r a * j c  pianę delikatna 1 obfita

w a s y a tk i e h  n y S a t  t - a  r l s w ; e k  ■ s j l c p s t a  i a a j a c l i k a t c i r i a a a  a«_ ... f i - a  O. R E Y k i U
Nl.abfdo. ais Itaj/IBB IB pcwlski ciBI * a«lika tB, iflBflkB.

CREME-ORIZA ORIZA-LAITt
■staj* »inł»»#i | ■wiiości f lw l ic i  •iała. | przeciw piegwia, plamom na twarav i ł(Iiarjr ^

„ . "H T,ONIOUr: 0U1N'NE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TAANN1N.
» y > * 4 W a r  p raaH ia a  a o s t a w i a s o g a  praea  Dr. CHOMEL do c i y p t c i e n i a  r l e u

V'rU,*r , , »*i *■« i* 1 Ar-t.wi tBk.wyah „ blrit. V
r.lad w  |  ' » i " i  R i | B , , n  , a  a e r  m i o f r ja ?« r« * r  la k  w e F rB na ji  j a k  i B r r a n o  « ,n«_w_»P reę r. Mik.lB.thk. w M. t », r.. t , gtlcr. K. Str,T7..wakit » J » * 1 .„ o

o o o o o o o o o o o o o

Kantor aymiany
e. k. u p rzyw . galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rzed a je  O

w a z y s tk ie  e fe k ta  i  m o n e ty  8
pod wiruRkam. najprzystępniejszemu j C

0 ° o  L I S T I  h i p o t e c z n e ,  8
które według prawa z d n u  1. lipca 186 8  Dz. P P .  T Y ,f y  1,(1 x .  9.3 X  
i naj w. post. z dnia 17. grudnia  1871 ,  mogą być użyte do W o w a -  g  
ma k a p i ta łć -  ujduszowych, pnpilarnych, kaucyj malżańskich wcisk*- O  
wy, m n a k a n c j e  służbowe i wadja —  są  w tymże kantorze do nabycia, f i

K  k ą y e tk le  p o l e c e n i a  z  p r o w t u c l i  W T k m a n i. f i  
p ra w la -ć !1 * P® k o r a l e  d i l e n .  y m ,  b e z  d o L c z e J a  f i

I 2 1 6 ;  3 — t j ł

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O



»Arnold Werner 5
4  l  w ów . 11 12 ^

A d o l f  K i c i u  w H am burgu , 
sprzedaje  hurtownie i drobiazgowo kawę, 
kurzenie, śledzie, tran, kawior, tow ary  k o ­
lonialne, drogerje , delikatesy, am erykańsk ie  
kolki do butów, rozliar, soaę l td .  2uW  4—6

Czy deszcz czy słońce.

w największym wyborze

Franciszka Rhrlicha
w handlu 

ir Ugnku. róg H alick ie j  ulicy  
J e d w a b n e  n l e p o d s ł i y t b  p a ­

r a s o l k i  od zł. 1.60. 3 do 8 7.1.
J e d w a b n e  p o d s z y t e  parasolki 

od zl. 2 . 2.50. .'i do 10.
J e d w a b n e  K n - t o n i - c a s  od zł. 
* 3. 3-S*1, 4. ó. do 8 . 
k * ó ł j e u w a n n ę  parasolki in En 

tuis-Wiś od zł. 6 . 3 50, do 5. 
W ę ł i k i e  parasolk i od zł. l .gy  do 51. 
l V n e h l a i  z e  wiosenne ud et- 60, 80 

do zł. 8 .
I k e w z e z o e l i e o n j  J e « T w a n « i e  od

zł. 5, 5.50, (i, 7, 8 uo i:;. 
D e s z t - z o e l i r o u y  w . - l n i a n e  od

zł. 2 .W). d.50 do 1 .
D c - s z . - / . o c h r o n y  p e r k : i l < > w e  od

zł. 1.20, 1.50, 1.76, 2 do 1.80. 
Zam ówienia  zamiejscowe j a k  na] - 

akuratnie j  i najrychlej uskutecznione 
zostaną. 2)25 3—(i

JB teencJa
% Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskutecz­
niejszych środków roślinnych, krew czysz­
czący i, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filitycznycID. zanieczyszczeniu krwi i wyrzu­
tach na ciele. 1909 9— 24

Metoda użycia w polskim języku.
Dostać można w Paryżu w aptece p. 

(lolhert w pasażu (Albert; nr. 7 et 8 ., w 
I.wowie w apt. p k. Mikclascha.

W a ż n e Waźiie

dla właścicieli psów.
Najmilszem ze wszystkich dom o­

wych zwierząt  j e s t  bez zaprzeczenia 
7 >ca, jako  najwierniejszy towarzysz 
człowieka. Użyteczność swoją okazuje  
on w różny sposób skutkiem  swoich 
różnorodnych własności. P rzyw iązan ie  
psa  do swego pana, czuwanie nad włas­
nością, używanie do polowania, do luk 
kiego zaprzęgu, nezyniły  psa  niezbę­
dnym ; «n j( „t naszym przyjacielem ze 
świata zwierząt. Doskonalsza organiza; 
CJ » buuowy p.,a sprowadza, że prędzej 
1 odpada i horoDum, ja k  lunę zwierzęta 
szczególnie zaś bardzo często ża lą  się 
myshwi r »  u tratę  psów swoich, *kto- 
rycn bystre  i wybitne  zmysły S u n o ­
c o  .°, lo w o d zen i t  nu polowaniach. 

l J części g iną  psy  na zarazę: 
a .n ą  być zatem musi wiadomość o 

e(:zt5  weteryiiaryeznej F ra n c iszka  
s n L  1 '  Kornuubnrgu, k t u n
eiw l *  w7 p r(łbl*^*»*c lekarstwa prze- 

ehorobóm psów mianowicis
^ d l a  p s ó w  przeciw 

kurczom, gichtowi i reumatyzmowi 
i zatwarazen u. Pudełko  1  zl

O l e j e k  przeciw świerzbom p a r ­
c ie m  i przeciw innym wyrzutom 
ikmuym u psów. Flaszka 1  z| 5 3  c

O lej balsam iczny B i t tu c r a ,
przeciw robakom  w uszach n psów!
Flaszka 2 zł. 25 c.
Tych a r ty k n łó w  dostać  można : 

v.e l .W OW ie u pp. K, Iskiersk.ego, 
J .  Beisera,  Z. R uekera ,  P .  Miko­
ł a j  bu, w S T A N I S Ł A W O W IE  u Ste- 
ebera  v. Sebeuitz, ; w K R A K O W IE  
u p. M. J a  - t.rskiegr.. 2220  4 11

M A G A Z Y N

H E N t t l K A  H flL L M A
r ó g  u l l e y  H a l i c k i e j  N r .  6 .

poleca największy wybór i najtaniej
G I Z I K I  do ubierania  suk ień ,  palto tów i katanek ,  z perłowej macicy, 

rogu, drzewa kokosu, masy i jedwabne tuzin od 10  c. do zł. 2.50.
( J I T Z I K I  Iiberyjne od 90 ct. do 3 izł.
B A W E Ł N Y  f r a n c u s k i e j  : E s t ram ad u ra ,  p o t te n d o r fsk a , Miniur- 

dis biała ,  czarna i szara  sz tuczka  po 16, 18 do 30 ct., Po in t  de 
Lasser, sz tuczka od 25 ct. do 1 zł.

N I C I  prawd z iwe Klarka szpulka  po 10 ct. 2266 2 6
J E D W A B  n i n s z y n ó w y  po 10  do 25 et.
I G Ł Y  a n g i e l s k i e  sortowane, p ap ie rek  po 10 , 20, 25, 50 ct. do 1 zl. 

Polecam mój Handel  j a k o  <loVz,c“ zaopatrzony we wszelkie drobiazgi
tak  do szycia ja k o  też do haftów. N a  żądani'  cenniki franco wysełam, 

Ł askaw e zlecenia za ła tw iam  j a k  najsumienniej i odwrotną  pocztą. r
N o r d d e u t s c h e r  L l o y d .

Bezpośrednia jazda niemieckim parowcem pocztowym.

Zagraniczne cygara i tytoń.
Zupełnie  nowo zaopatrzony c. k. s k ł a d  i s p n e d a i  Dsoldiwych 

g a tu n k ó w  c y g a r  i  t y t o n i u  we L w o w i e  plac Marjacki 1. 1 1 . poleca t-
P r r o a n o  prawdziwe i m p o r t o w a n e  H A V A N N A  se tka  od 14 
G y g a l  d  do 30 zł.

wyrabiane w fabrykach austrjackich z najlepszych liści im- 
”  porłowanych 7, zagranicy se tka  od 3 do 22 7.1.
W szystkie  gatunki  c y g a r  sprzedają  sie  także na próbo w pa 
czkach po 4 sztuk.

we wszystkich ga tunkach  z tu tkam i i bez takowych 
se tka  od 2 zł. 30 c. do 4 zł 

Wszy stk ie  ga tunk i  ty toniu  tu reck ieg o ,  węgierskiego, syryjskiego i 
amerykańskiego.

T a b a k ę  p r a w d z iw ą  f r a n c u s k ą  K ap ee.
ozc/zogóiowe cenniki wyseła sic na żądanie franku.
Zamówienia, z prowincji  uskutecznia  sic na tychm ias t  za pobraniem 

poczt,iwom. '  2 2 7 ± 3—3

n r

Cygareta £

J .  » \ B R O W i K I
jubiler i złotnik

we Lwowie ulica Halicka Nr 17 idawniej VI. Penter) 
p o leca  sw ój s k ła d  w yrobm r 

J t C  Z Ł W  l N i t  Z O - J i  B I L E K s K K  1 ' f g
oraz przyj mu jo wszelkie roboty  ta k  nowe j a k  i naprotry.

„ _UIF“  Szczególnie zwraca nwage, na  s z p l l L l  I  , ł e . - 
s c i o n k i  b i k r e t o w e T  j a k J t i ł  o i > r | c x l l  ś l .  ó m  p<)
cenach j a k  najtańszych. źJSb 2 __6

l f r ~  Graz K U PUJE  ś r e b r o  , z ło to ,  b r y l a n t y ,  p e r ł y  i 
in n e  s z l a c h e t n e  k a m ie n ie  po cenach  najwyższych

Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak 
nujakurat niej.

■* -« 
g-2O  Ct

3.«s

a **■ 
Sa W

i  Bmncn do Ameryki.
do N ow ego  J o r k u

każ,dej Soboty.
I  k a ju ta  500 mark.

11. ka ju ta  5.00 mara. 
na pokład„ ie  120 mark.

i ; iadomośei udzieli 
L lo y d  iu  B r e m e u

do B a l t i m o r e
22. m an  a, 5' kn :etnia i 

19. kwietnia.
K a ju ta  400 mrk.,  na po ­

kładzie I l() mrk.

D ir c c t io n  d e s

do N o w e g o  O r le u u ii
od września  do maja raz., 

łub 2 razy  miesięcznie 
Kajuta  6 10 mark., na  po­

k ładz ie  150 mrk. 
N ord d eu tM ch en  

222S 6 ¥ .ib

Gruntowne wyleczeilie
s ł a o o s c i  k r t a n i ,  s z y i  i p ł u c

bez używania lekarstw, tylko zapomocą wdychania 
b a lsa ii i ie z n o - r o 8 1 łi in o - i .i i i ie r a l i iy e l i

Preparatów inhalac yjuycli
F r y d r .  K o l t s c l i a r s c l i ,  apt. w Wiener Ńcustadi

Ten racjonalny środek leczenia pociesza sic w ko- 
|Uacli lekarskich w kraju i za granicą Melkicm wzięciem 

z powodu swych nader szybkich skutków. Pojedyń-
czość użycia togo środka daje tej metodzie mliala- 
cyjnej pierwszeństwo |)rzed innemi systemami, ponie­

waż cnory bez obecności lekarza inhaUcje używać może. Fan profesor Nieiueycr w Li 1 ku . 
przedtem w Magdeburgu, poleca takowy w swojem dziele „płuca ’ jako jedynie zdolne 
do tej kuracji.

Znajdują się u mnie świadectwa o stosownein użyciu tego środka, zaleconego 
przez pierwsze znakomitości medyczne w kraju 1 za granicą.

C e u y  : Aparat  inhalacyjny u l e p s z o n y ........................................  . 3  zlr. 50 c.
Preparaty balsamiczno-ruślinne ) na 10 podwój........................1 /Ir. — „

xooooooooooo& yja *
N l i g  r e n ^

chroniczny ból g łowy —  chron iczne  z a t w a r d z e n i e —  i tychże sku tk i ,  
leczę radykalnie  za  pomneą pr /oze  mnie wynalezionego ś id k a ,  k tó ­
rego skuteczność z n a laz ła  u zn an ie  p ierw szorzędnych lekarzy  i wielkiej 
bardzo liczby chorób 2347 2 - 8

M c d .  D r .  J o n .  N e u w i r t l i .  A n g e r n .  
We Lwowie skład 11 ji. Zyg. l l n c k e r a  pod „srebrnym orłem.“ (i na 

3 z.i. 50 /,A o |)akowaiie  10 c. Lekarze i aptekarze o trzym ują  rah.it.

Jedynie skuteczny środek
do zupełnego usunięcia n i i o  n i l l t L w U l  jest jako unikat,  zaszczytnie 20*"* 

naw et najs tarszych ^  U l U U . t t  n  od trucizny wo na maść, z.ff»nJ
. .I jl iN a lie t l i  I ic N s le r 's c l ie  t i i i l in .  r a n g . n-SiakLe**

E l i s a b .  Kc s s le r ' s e l ie  Eau pour pieds (nie S a l i r y l )
która cudu,ziiio wzmacnia i pokrzepia skór^ i nogi w razach natężenia  skub" 
tańca,  chodzenia i td .), chroni od skaleczenia i niszczy wyziewy potu. Flakon H  
Skład w aptece  ji. >5y g .  R n c k  e r a  we Lwowie. ” 2086 K

Pnroue fahrt/Li 
K < i b e l v a  n e fo

Gulyig

roślinne i w d y c h a ń .......................... 1 z.lr —
Broszura trzecie powiększone i p,H>rawne wydani'.' . . . - „ 50

SraMmcUiŁl 
L o fo ten  - In sc ln  

Norwt gja.

PIOTR MOLIER

50 c. za opakowanie.  
ne r -N c i is tad t .

Bliższe szczegóły o skutecznem użyzAinin wiluchania ■.uwiera
dra K .  C ^ n b e r k i ,  w Wiedniu. Przesyłki u-k itec/.nia punktualnie 
przekazem pocztowym (5 ct.) lub za zsiliotką W  

F r i e d r i c h  K o l t n l i a r s o h ,  apteki
Wielmożny Panbv ! ; '

U praszam  o n iezw łoczne  nad r /brnie tu 
m in e ra ln y ch  p r e p a ra t  i w , gdyż  11 z y  dc. ** 
sk u tk iem .

Z wysokitn a

nri jszma i-, 
rioii pis,iim’

,-ie dozy 
awieńczone

alsaiiiii zim rośl in ' 
zos ta ło  n a j f  ps;

2 1 7 7 ' 7 - 1.

Dr. Stowassur.
Orasslicb w Czechach 27. paź.dzn. 
Do) nabycia w antekach : we ' (V 

c s h a  i Z .  I t u c k e r a ,  w I b i c t i ”  u

i876.
u pp . . i .  H c i K p r a ,  
. K e i ś » a .

1*. ł ł i k u l a -

*

W c l i n  l i a n j i  (N orw egia)
lierbtr Wasu i St. OUIs. c z ło n e k  k o r e s p o n d u ją c y  T o ­
w a r z y s tw a  „S o c ic te  dc  Ta P l ia rm a c ic  a  P a r i s “ , i z io- 
n e k  król.  T o w a rz y s tw a  timieję^ności  w D ro u th e im ,  w — 

e / . louck im n o ro w y  T o w arz y s tw u  l e k a r z y  w S to k l io lm ie  itd. A u to r  d /.ic la  
P b a r m a c o p e a ,  w y d a n e g o  w N orw eg i i  1 8 5 1

f a b r y k a n t  i j  - d y n y  r l o s t a w c a  t r a n n ,  z w a n e g o

Iiiller’s reinster Lofolen-Lebertan
(C od l iv e r  oil)

J. b  M  i l k l i  t

C ena 1 *1. M a r k a
o e l i r o n y .

u  l i r a  G r ó d e c k a  1 . 4 7 .
poleca S z u iw m ie j  Publicznośc i  ,sh'| 
bogato u: najdoskonalsze i n a j ta ń M

maszyny rolnicze 
i narzędzia ffospodareze

różnego rodzaju  zaopatrzony sklud jako  to :
S i e n n i k i  r / . e d o w e  i  N t e r o k o r z u i n e ,  sys tem u lyżecz.kowe?0

1 talerzykowego, na jdeskon rlsz.ej kniwtrykrji  ;
I  I n g i  p o je d y n c z e ,  d w u -  t r z y s k ib o w c  :
M ł y n k i  da  c z y s z c z e n ia  z b o ż a ,  ł  y l i n d r y  (Tri  m rs ,)  S i e c f  

k a r n i e  tp. tudzież :
M .  I l n f l i e r r a  n a jn o w s z e  p a 'i u to i c a u e  K i e r a t y  i  m l o t i ł f

n i e  tak ręczne jako toż do poruszan ia  k ie ra tem  , pod względ01" 
arcydoskoualej konstrukcji  prz. z uikogo d tąd nicprza śc iguioue ; b 

ż.o wszystkie bez wyjątkn u p i te n to w a u e  ulepszenia  tychżo od r. 1 8 5 8  ^ 
liainllu będącycli maszyn są w ynaiizku  p. M. Hofl ierra .

W s / ć i k i ć  n a p r a w y  i  u s t a w i e n i a  m a s z y n  i j k "
u u ję  j a k  n a j s t i r a  uii ic j  i w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  po w u j  cl i u m i a r k o w a n y ^ 1' 

Z a p a s o w e  r z ę . ś e i  « l o  i n a s / . y i i ,  r z e m i e n i e ,  o l i w ę  M '
utrzym uję  z a w s z o n a  sk ładz ie  i d o s t a r c z a m  n a  każde wezwanie j 8  ̂
n a j t a n i e j .

81^5"“ Przy  łaskaw ych edwidziiiecU u p ra sza m  dla nuiknienia  p® 
inylki zwracać uwagę na  num er 4 7  m e g o  d o m u .  gdzie mies/Aa''1 
i śk la d  mój utrzym uje .

   ......wi.mtoj n ą iu n i j  UUia/uJ 1 II,-l JUlOjSC
Alukcji do f laszek spuszczany,  różni sic od w iz.ystkieh innych | a t im k ó \  
iu  tc.m, że liądac w na tura lnym  stan ie  koloru n  imno-ziiltcgo — jest be

T e n  t r a n ,  w y r a b i a n y  s ta rann ie ,  p rz e z  MMI e ra  w e w ł a s n y c h  lab ry k ac l :  
w y s p a c h  lo lbck ich  ze  św ieże j ,  d o b o ro w e j  w ą t r o b y  d o rsz a  i n a  m ie jscu

iw
.piat. bez

.acliu. m a  p rz y je m n y  sm a k  o l iw y  i że  g o  k a ż d y  ż o h d c k  s t r a w ić  może 
.ojpeci p r z y z w y c z a ja ją  s ic  p r ę d k o  d o  jo g o  użyc ia .  : :12I I I -  1E J

T ra n  Miillcra s p r z e d a w a n y  l t rw a  w o w a ln y c h ,  o n  g . i ia lnyc l i  f laszkac li .  
którjC-Hó ziAjoatrzone n a z w is k ie m  Miillera. etyIcii t a  i k a p s l ą .

W  Również, uważać należy na  m arkę  ftedirony.
W e L W O W I E  dosta . i  m ożna  w apte.ee p. K .  B n c k c r a .
Wien Julius l le rbal iny ,  Kaisi-rstrasse 90.

S n  i n i l c c i l w o .
Wiclmo/.iiy p. ,-Lyi l f y w c r a  «1 cc.- i

nicz.vcli, 
dniu z 
gaiirem 
jesłem

;l;o!u maszyn rW niczj®
v  L  w  otcie.

P a i i s t  iego maszyn rob 
Dl. I l o f l i e n a  w W 1®’ 

I. z ] 'oprawionym tar '
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% 1 G E R T
zalecane w słabościach g a r d ł a  , c li rypc  z a p a le n iu  g a i  d l a  >,a„ rzudow n n iu  w u s ta ch ,  c u ch n ą ce m u  oddechowi,  
ł r r y t i i c j l  w g a r d le  i g ę b ie  p rzez  p a len ie  t y to n iu ,  z ap o b ie g a ją  d z i a ł a n i u  m e r k u r j u s z a  LekarztUzalecają je szc/.e- 
góiiiięj k azn o d z ie jo m ,  mowcom, p rofesorom  i śp iew akom , albowiem rzyiiWprMię organu głosu i z.apobiegaią s t ru ­
dzeniu gardła .  — W Paryżu w aptecep. D c t  l i a n a ,  Faubourg St. Denis, 1)0, we L w ow ie  w aptece p. alikolaselia . w 
Krakowie w aptece p. T r a u e z y ń s k i o g o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, k t . rz )  utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne.
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d Iiiższem iiżyrin z..ikupii,nvi h /o sk łu l i :  
a mi an  wi c i e :  iHp ; u d n i a - m  w-, robn j>. 

w > I r / osacze n i  s ł omy ,  t egoż  n i i v u k a  N.
|Hiw:ęk'.z.onyui koszouij i .‘J-koiitiego 4 rainieniięgo k iera tu

nad/.wjc/.a j zajpwulo  / rezulta tów d z ia la lm ści  każdej z tycb^
rniwzyn i poczuwam s , ^  do miłego obowiązku wyra/.ió P a u u  niofcj' 
szem moje najizczers/.o pod-.iękowanie i uznauie,  a nad to  wydać 
saiadeckwii r/.etclnej ii sumiennei o b s łu g i  s w i li kourttrrtrtćn’ z dodatki®®1’ 
ż liiii/, 0 .legii (M  ntoiz.y) do ustawienia  maszyn wysłani, m b 1 ty re 

liiijh pioj wyklinają. Mając  na  wz.ględ/ie wyrządzenie p rzy s łu g i  j a k  W  
sz. rs/oiuii kołu lć diiikiiw prze/, p o l e i e n e  im firmy Pańskiej,  gdzi® 
w arc.y d o sk o -a ie  inas/.yny z.a"p itrz.yć m ogą —  upoważniam P a n a ,  p o J ^  
n inie jsze  świadeożwo do publicznej wiadomtuści w drodze, ja k ą  za H*J' 
wl iści wszą uzna.

lC  11 flierra pa ten tow ał o k iera ty  n a  osi jego pomysłu ,  są b a r d ^ l
nn.cue, a  do poruszenia nim łjO‘‘ mlocaru i z. w ytrzęsaczem słomy
7. młynkiem i kupi.mą u P a n a  przed laty sioczkarn ią  Hiclituohl*  fł
Chai.dlera N. używam tylko zwykłych 4  koni roboczych, Które be* i**’ 
tęż '’i i r  tę | i m '? wykonują .  F rz y  i.ak mi l e j  sto-nukowo sile pociągo**1' 
bvla  dzal . i l i iośó  mlocarui i m ły n k a ,  nłogj; powiodzić, nadzwyczajni '
W Huiiu bowimi krót.kicli dniacli  zimowych, wym lócilem  i wyczyści!®11' 
na  ni di $ 0 0  kiip pszenicy z l.i tw-ścią  1 j a k  najdoskonalej tak, żc prZT 
najść  .ślojszem opa trzen iu  zdania uszkodzonego nieziialazlom, a  klo^T 
by ły  c/,y-to wymlóiume, W ytrzęsacz słomy uczynił także swoje, 
zdnriia 7. niej zu]ioinio (Sblzieloiie z.o.staly. Młynek z.aslugiije na  r ó ^ 1"! 
pochwalę,  gdyż. czyści’1 zbożo wybornie.

Niemog'ę p o m in ie  i to, żc liietyiko psz.en cę, ale i każde lU"^
zboże, 11. p. Iireczkę i t  p. z lównie pomyslnyiu skutkiem  na tej 111
carni m luc ić  m j n i i .  i  o wymiecie nie okazały się na jm niejsze  u s a ­
dzenia  maszyny. 2285 S—-T

Słowem, cieszy mię, iż P a m  oświadczwt mogę, ż.o przez, w p ro ^ 1* 
d z rm e  m.j.losk,maisz/.cli maszyn p. M H . fherra ,  wyświadczyłeś P»#
rolnictwu naszemu p raw dziw ą i znakom itą  p rzysługę .

Proszę przyjąć  w y ra /y  prawdziwego poważania  
Giisztyn, 16. m arca  18 7 6 .

T ytus Sm olnicki m. F

C h o r o b y  p ie rsi i p la c
akiejkohvi;k  n a tu ry , leczy najikutoc/.iiipj F r a n e .  W il l i e iB B i i t .

w  N e n n k i r c h c n

1 lopek z ziół alpejskich góry Schneeł)er^(
robiony według ordynacji lekarskiej.

(W ilh e lm  Nchnecberg: Kk-nuter-AIIop) ^
U 11 >j.ek t en  u ż y w a n y m  bywa  przeciw c ie r p i e n io m  s z y i, p ie r s i ,  p r zec i e  f? „o* 

'■■Itrypis. p'izi'1' iw asz lo ic i  k a ta r o w i .  Wie lu  od biorców^zaleca mu t akże  odzyskał ' 1̂ ! ' 'n u uo.i u n i  w * . -- —— - --- rZ" i
Uwhlm g c f ln e in  r ó w n ie ,  >-« *®n s ł u ż y  j . jk o  ś ro d e k  z a r a d c z y  P

skutkom s h i t j j  d n i d żdżystych . S k u t k i e m  o r . y p r z y j e m n e g o  sm aK u  j e i c  on  d U  1 W '  
bardzo pożytecznym j k o .u ec a i .o ś c .ą  JlU c ie rp iącac U  n a  płuca; po tnebnyi . i  d l a 1
(ów i śpiewaków -ncąeyib głos ocalić od chrypki.

Iiirznn świadectwu potwieitr/.ają to. Dowodem tego następujące listy
[io pampaFrttUcisz ka Wilhelma, aptekarza w NfcunKircben

Ś w i a d e c t w a :  . „ {"
Mój sześcio letn i  synek Franciszek miał od ośmiu tygodni tak mocny * (<ri'

spasniodyczy, żem sie obawiał o niego, przyczem schudł i zak osłabł,  że się *1 (F" ’
na ncg-ęli mógł utrzymać. W tem amutimm położeniu polecono mi ulojwf ■10'.®'

Po zażyciu pierwszej flaszki u .w ł  kaszellek alpejskich, gói-y Śclineeljprg.
odzyskało siły i j ust 

rzeczonego ulopku nwolnilem mego starszpgo ^
2 i “y

Za szybkie i cudowne wyzdrowienia mych dzieci wydaję * wi«lk't ' j r  ta1-'*1 
noseią niniejsze świadectwo % iyi-/,cniein, aby ulupek ten  w u.:j fdleglejs i J l 1 "

po zażyciu drugiej dziecko zacz. lo lepiej' wyglądać 
zdrowem. Równie zapomocą ’ '
kaszlu i chrypki.

e .Tylko /i.iT/ijO
otrzym uje  t ię  następujące  rz ec zy : 1. do­
brze p 'kazujący zegar do sypialni,  1 
zlotem i |  gatu Ozdobione a lbum  foto 
graficzne, fi porcelanowych filiżanek do 
kawy, term om eier ,  2 lichtarze  z ch iń ­
skiego s rebra ,  2  p iękne olejne d ru k o ­
wane obrazy światowo, lub  przedstaw ia ­
jące  sw.ęiych, biust,  lub inny  efektnwy 
przedmiot do ozdoby sa lonu,  tuzin  b ia ­
łych najpiękniejszych łyżek, w y g ląd a ją ­
cy®!* j a k  ze srebra;  nowy, g ra jący ,  k ie ­
szonkowy rerauntoir z łańcuszk iem  wraz 
/, e tui,  12  kawałków różanego, lub fioł­
kowego mydła, nowe indyjskie e tu i  na 
cygai a.

Powyź wyszczególnione przed młoty 
kosztu ją  tylko 3 .5 0 ,  z opaluw anieu)  
4 .2 0  loco 2035 3—6

i e n
P raferstritsse 16.

z parowego browaru z Wojnicza.
n u b l icznośd^ak^w  tr»°-War-Ł “ '^^Kiwszy od l a t  kilku uznanie od S .mownej 
Idrż^aini i kilUanfit h a ui Za Sran ' c >̂ stwierdzono kilkuset chlubnemi 

* > ' d̂zo CE lubiłem i l . l t a p i  -  będąc także zaszczyconą
t r z e m a  m e d a l a m i  / wv, raw  krajowych za u m i e j ę t n a  i w y t r w a j

k t ' ,r# Wyrobowi s łynne go
browaru w „ K l e i n  S c h  w e c h a f  (skąd ma piwowara), poleca się da l­
szym względom Szanownej Publiczności i zapewnia, iż wszystkich zwoien- 
nikow tego piwa nadal zadowolnić hędzio pragnęła.

P rz y  tej j f  sobności uwiadamia się P  P .  o d b i o r c ó w ,  że przez 
wprowadź i:.; > nowych miar, cena piwa n a .z tgo  jes t  zniżoną i tańszą od in-
ujpcb zwanych w kraju browarow. ^ 1

Próby naszego t r o j a k i e g o  wyrobu piwa: m a r c o w c i r o - c z e M k l e g o
na spo„ob P i l z n e n s k i e e o  i B o c k u ,  który si,: równa prawie P o r ­
t e .  O w i  a n g i e l s k i e m u ,  są te  p i w a  w y s t a ł e  i każdego czasu tak 
dla trudniących się sprzedażą piwa, jako te i  dla osób prywatnych do dyspozycji.

Bliższych warunków sprzedaży i ceny piw,, Administracja browaru, 
każdemu jak  najchętniej  i najspieszniej udzieli. 2233 3 —‘i

Odstawa piwa jest  b ezp ła tna  do stacji kolei żelaznej l A a r o l a  L u ­
d w i k a ,  B o g u m i ł ó w  l e e .

W o j n i c z ,  dnia 15. m arca 1876.

Administracja browaru piwnego W*> Wlad. Dąbskiego.

»***»«»»*« *8*®® *a i p
|  flayton & Nliiilllcwodli, |

fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w Anglii) i w Wiedniu W
i  I L I A  we L W O W I E  p r z y  u licy Gródeckiej 22.

poleca,H n a  zbliżający się se z .n  B  
nwoj bogato zaopatrzony sk ład  5 ®  
w m achiny rolnicze j a k o t . . : s i e -  S  
w u . k i  r z ę d o w e  i  * , e r o -  Ę  
k o r z u t n e ,  w s z e l k i e  g a -  S  

88n k *  p ł u g ó w  i t d .  i po- 8 ®  
M  /w a la i;l sobie zwrócić uwago na ^  

icli j a k  na jlepie j  ukomplotowany gjg.

w arstat reparaoyjny. ^
'Vsza.'l|(ie części zapasowe do S  

maszyn, o l i w ę ,  r z e m i e n i e
i>d. u trzym ują  na  sk ładzie  i do m  
s ta rcza ją  n a ty c h m ia s t  po na ju- W  
miarkowauszych cenach. 

franku. &Il lustrowane katalogi gratis
Clayton & Shuttleworth

Lwów. ulica Gró leeka 1. 22 .^  2226 5 — i  liwow, ulica ( i ro js e k a  l. 2 2 . ggs

swiuductwo
świata zi.ibiiym i prz.jJ cii-rp.ącą ludność używanym bywał. 

1' l a tz  dnia fi. marca 1855.
A n to ti J u s t

Lorcnt ScheibenO
b u r m i s t r z

•<»/’

Do p. F r a n e .  Willie lnni,  aprekai za w Nounkir. uen.
Wielmożny Paine! Upraszam Pana o jak najspieszmsjsze 

dalszy,-li 4 flaszek ulopku ze ziói alpejskieb góry Scbiieeberg. Po  użyciu “ "„isjłW.
ienia piersi i szyi i iszt-k bowiem zmniejszyły się moje cieią ieni i piersi i szyi i oddech j ‘s t  . |, îi*i '̂ 

Udaj'*" sic ,lo PUna wprost w przekonań.u, że otrzymam naj-wiezszy w # »  b u t k  
ulupek. gal J , t n  5 zł. w. a. P eg £  a k f f .

Mundirot ani Ostrang, (1. 23. lutego 1859. cbir°r» (lgt'
— — ,  ]>. '[•. osol.y, które sobi(*'życzą nabyć tego ulopku, wyra**-'1 

3 B v 5 Y  mnie od r. 1856 -  raczą wyraźnie żądać:
W ilb e im ’s ScŁ neeborga K ra u te r -A ll0!1 ^ .

F l a s z k w ,  z a o p a t r z o n a  ’  
s l a u o w i  m A j  f a b r y k a t ;  ,  m .
o c h r o n y  p o d p a d a j *  k a r * * * *  l> r  '  7

1,0 f i J i i  ” < '• ? '“? *  ( 
« » w n »

#

/ . a p i e c z ę tu w a n a wl*
d o s t a ć  w n a j ś w ie ż s z y m1 zl 25 ... Można 

ś.iwego producenta
Fr. Wilhelm, A p o t h e k e r i n  h e u n t o r c h u n

tie kosztuje 20 ct.
1 wowie

stanie

Ni ’^ r0
ist

• - w
ulopku tego można także dostać J y l k O  ą L*J "  j S®11" * 1

Kuckera, Jak  ,1 a Piep. X  U
t- , I

Opakowa*
Prawdziwcg,

].p, Jakóba lieiscra, Zyg
w Bełzie w »• t. p. Adolfa łłro^sa, w Broda,'li 
apt,. p. Jana  Kliiike, w Busku w apt. p Krakowie

Wysoczauskiego, w »||^r,|
JM-'1;

p M. 8. Kranzos,
Kp}- Wy

r L W isłockiego, w w , ,,r
Scbnirc . l ia ,  w J a r o s ł a w i u  w lu t.  P- n w S j u i i R l a w ^ i c  Jj ? &

T.Murzyńskiego, w liadau tz  *  »i ■ k; w Tarnopolu w apt  P- b r ' j,
St . -c l . e r a ,  w S try j,  w ap t 7,Jg. V

gieWi°Celem^rz;mLBn i r n f  sÓ ady. - 4  ^  P—  ‘

do mnie bei a p to U ^ '

Wydawca właściciel i edpowiedaialay re<i*ktor J a a  D e b ru ń sk i . Z  drukarai .Gazety Narodowe],, J. LkrDr/anłk.eifO i K. Orouauił. Z_txąJ a- M* Biwfi*


